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10 lat pasji, rozwoju i
inspiracji – 
jubileusz CRD Pelagii
i Mariana Pietkiewicz

PROFILE SUKCESU



CZŁONKOWIE RADY DYREKTORÓW

PELAGIA I MARIAN PIETKIEWICZ

Oto wyjątkowy numer magazynu Business News, który celebruje 10 lat pasji, rozwoju i inspiracji CRD
Pelagii i Mariana Pietkiewicz. To historia niezwykłej drogi, determinacji i konsekwencji, ale przede

wszystkim historie ludzi, którzy przez ostatnią dekadę tworzyli
ich sukces. Jak podkreślają sami Jubilaci, ten wyjątkowy jubileusz nie byłby możliwy bez osób, które im
zaufały i które każdego dnia współtworzą społeczność Nature’s Sunshine. Dlatego to święto należy nie
tylko do nich, ale do całej ich struktury. Właśnie z tego powodu w tym wydaniu znajdziecie nie tylko

wywiad z Pelagią i Marianem Pietkiewicz, lecz także rozmowy z Liderami i
Dyrektorami, którzy towarzyszą im w tej drodze i współtworzą ich sukces.



Z wdzięcznością i pokorą dedykujemy ten
wyjątkowy jubileusz wszystkim ludziom, którzy
przez ostatnie 10 lat byli częścią naszej drogi.

Tym, którzy zaufali nam, zanim sami w siebie
uwierzyli.
Tym, którzy zaczynali od zera, a dziś idą pewnie po
swoje marzenia.
Tym, którzy uczyli nas cierpliwości, pokory i
charakteru.
Tym, którzy stali przy nas w chwilach radości — i w
chwilach, gdy trzeba było zacisnąć zęby i iść dalej.
Tym, którzy dołożyli swoją cegiełkę do zmiany, jaka
dokonała się w naszym życiu.

Dedykujemy ten jubileusz wszystkim liderom,
którzy byli naszymi nauczycielami, mentorami,
przewodnikami i przyjaciółmi.
Dedykujemy go każdemu, kto z nami pracował,
uczył się, pytał, próbował, upadał i wstawał z nową
siłą.
Dedykujemy go tym, którzy dzięki NSP znaleźli
zdrowie, sens, nadzieję i nowy kierunek.
Przede wszystkim jednak — dedykujemy go tym,
którzy dopiero zaczynają.
Tym, którzy wahają się, czy dadzą radę.
Tym, którzy nie mają doświadczenia w biznesie, ale
mają wielkie serce i gotowość, aby pracować nad
sobą.
Tym, którzy są dziś na początku drogi, tak jak my
byliśmy wiele lat temu.

Chcemy, żebyście wiedzieli jedno:

Jesteście ważni. Wierzymy w Was.
Każdy z Was może osiągnąć więcej, niż dziś
potraficie sobie wyobrazić.
A my jesteśmy tutaj po to, by Was wspierać — 
z miłością, szacunkiem i wdzięcznością.

D  E  D  Y  K  A  C  J  A   N  A   1  0  –  L  E  C  I  E   W   N  S  P
P E L A G I A  I  M A R I A N  P I E T K I E W I C Z  –  

C Z Ł O N K O W I E  R A D Y  D Y R E K T O R Ó W

Niech ten jubileusz będzie świadectwem, że
marzenia spełniają się wtedy, kiedy człowiek
pracuje z sercem, służy innym i wytrwale idzie
przed siebie — krok po kroku, dzień po dniu.

Niech będzie też zapowiedzią tego, co dopiero
się wydarzy.

Bo najpiękniejsza część naszej wspólnej
historii z Nature’s Sunshine dopiero się
zaczyna.
A przyszłość, którą budujemy razem, jest
większa niż każde z naszych indywidualnych
marzeń.

Z miłością, wdzięcznością i głębokim
szacunkiem,
Pelagia i Marian Pietkiewicz
Członkowie Rady Dyrektorów NSP



Dziesięć lat temu nasze życie wyglądało zupełnie
inaczej.
 Byliśmy zmęczeni, doświadczeni, pełni marzeń, ale
i pełni niewypowiedzianych pytań.
Pelagia pracowała na dwa etaty jako położna —
zawód, który był jej pasją, nie obowiązkiem.
Ja, Marian, byłem rencistą, któremu lekarze
powiedzieli, że już nigdy nie wróci do pracy, a moje
zdrowie będzie się tylko pogarszać.
 Brzmiało to jak wyrok…
 ale w głębi duszy wiedziałem jedno:
to nie było moje życie.

A jednak — mimo że mieliśmy za sobą różne
doświadczenia biznesowe — coś w nas wciąż
pragnęło czegoś więcej:
lepszego życia, wspólnego czasu, wolności, sensu.
 
Początek, który zapalił iskrę
Nie przyszliśmy do NSP po sukces.. Przyszliśmy po
zdrowie.

Produkty zrobiły na nas ogromne wrażenie —
Pelagia zobaczyła zmiany u przyjaciół i u mnie.
A ja — pierwszy raz od lat — poczułem, że wraca mi
energia, siła, radość i nadzieja.
To był moment, w którym zrozumiałem, że świat
wcale nie rzucił mnie na kolana… tylko ustawił mnie
na początku drogi, którą miałem przejść.
Pelagia natomiast zakochała się w czymś innym —
w ludziach.
W atmosferze pierwszej Lideriady w Szaflarach, w
życzliwości, w energii, w możliwości rozwoju, w
poczuciu wspólnoty.
W tym, że w tym biznesie można pracować i
odpoczywać razem.
Być ze sobą nie tylko w drodze po wyniki — ale też
w drodze po relacje.

 H  I  S  T  O  R  I  A    P  E  L  A  G  I  I    I    M  A  R  I  A  N  A  
P  I  E  T  K  I  E  W  I  C  Z

1 0  L A T  W  N A T U R E ’ S  S U N S H I N E  —  D R O G A ,  K T Ó R A
Z M I E N I Ł A  N A S  N A  Z A W S Z E

Pierwsze lata — zachwyt, praca i przebudzenie
Od samego początku byliśmy razem.
 Zawsze tworzyliśmy jedną drużynę.
 Jedno małżeństwo, jedna wizja, jedno serce.

Pelagia zawsze mówiła:
„Jeżeli mąż czymś się interesuje, to ja zaraz też.
Jeżeli ja zaczynam coś nowego, to Marian jest tuż
obok mnie”.
I tak było.
Zawsze graliśmy do jednej bramki — i uczymy tego
wszystkich małżeństw w naszej strukturze.
Bardzo szybko zobaczyliśmy efekty:
 – ludzie zdrowieli,
 – ludzie dziękowali,
 – ludzie zaczynali wierzyć,
 – ludzie zaczynali zmieniać swoje życie na lepsze.

To właśnie te pierwsze podziękowania za zdrowie
były dla nas największą nagrodą.



Wyzwanie, które stało się misją
Ale był też moment, który odmienił moją drogę
jako lidera.
 Kiedy zacząłem pracować z ludźmi — zobaczyłem
coś ważnego:

większość nowych partnerów nie miała żadnego
doświadczenia w MLM, żadnego doświadczenia w
zarządzaniu, żadnych wcześniejszych sukcesów.

I widziałem ich zmagania.
 Ich niepewność.
 Ich strach.
 Ich brak wiary w siebie.

I wtedy narodziło się moje największe życiowe
pragnienie:

Stworzyć szkołę, która daje ludziom szansę na
sukces BEZ WZGLĘDU NA ICH PRZESZŁOŚĆ.

Chciałem zbudować system, który nie opiera się na
przypadkowości.
System, który działa dla każdego, kto jest
pracowity i nauczalny.
 System, który unosi ludzi — nawet tych, którzy
przyszli tu z poczuciem, że „nic nie potrafią”.
I wtedy pojawiła się wizja…

„Taśma Mercedesa” — metafora, która stała się
fundamentem

Zawsze fascynowało mnie, jak powstaje Mercedes.
Na taśmę spada kawałek blachy.
Ktoś dokłada drążki.
Ktoś koła.
Ktoś tapicerkę.
Ktoś silnik.
Ktoś kierownicę.
I nagle — po kilkudziesięciu krokach — wyjeżdża
piękne, idealne auto.
 Symbol jakości wolności i prestiżu.

I powiedziałem sobie:
„To samo chcę stworzyć dla ludzi — taśmę
produkcyjną produkującą Ludzi Sukcesu.”
Tak powstał: " Siedmioletni Uniwersytet Biznesu i
Sukcesu Mariana i Pelagii Pietkiewicz"

Krok po kroku.
 Moduł po module.
 Umiejętność po umiejętności.
 Słowo po słowie.
 Spotkanie po spotkaniu.
System, który zmienia ludzi w:

dyrektorów,
menedżerów,
liderów,
ludzi spełnionych i odważnych.

To moja życiowa duma.
 I moje życiowe dzieło.

Nasza wizja na przyszłość: 100 Dyrektorów,
którzy niosą dalej tę misję

Marzymy, aby za 7 lat — kiedy ukończymy pełny
cykl Uniwersytetu — powstała społeczność co
najmniej 100 Dyrektorów, którzy będą gotowi
wziąć tę szkołę i prowadzić ją dalej.

To będzie nasze dziedzictwo.
Nasza służba.
Nasza wdzięczność wobec ludzi, którzy nam zaufali.
Nasza cegiełka dla przyszłych pokoleń liderów
NSP.



Ludzie — nasza największa siła

To, gdzie jesteśmy, nie jest tylko naszym zasługą.
 To jest owoc:

wsparcia Darka Krysiuka,
mądrości Basi i Marka Wierbiłowicz,
hojności Oli i Olega Niżegorodcew,
pracy Dyrektorów i Menedżerów naszej
struktury,
oraz wszystkich partnerów, którzy powiedzieli
nam:
„zaufaliśmy Wam”.

Nie ma sukcesu w pojedynkę.
 Sukces jest zawsze drużynowy.

Najpiękniejsze chwile

Gdy Pelagia po raz pierwszy pojechała na lideriadę
— wróciła odmieniona.  Powiedziała:
"Tak mogłabym spędzać każdy weekend.”

I tak jest do dziś.

Dla mnie przełomem była chwila, gdy spotkałem
ludzi, którzy chcą od życia więcej.
Poczułem wtedy po raz pierwszy, że jestem „we
właściwym miejscu, z właściwymi ludźmi i we
właściwym czasie”.

Były podróże, lideriady, Akademie, momenty
wzruszeń, nauki, zachwytu…
 Ale jeden dzień zapisał się najmocniej:

Dzień, w którym razem z Pelagią weszliśmy na
scenę jako CRD.

To była nagroda za dziesiątki lat naszej wspólnej
pracy.
Naszych marzeń.
Naszej wiary.
Nagroda piękniejsza, niż kiedykolwiek moglibyśmy
sobie wyobrazić.

Nasze przesłanie dla nowych pokoleń
liderów
Pelagia często powtarza:
 „Jeżeli się zaangażujesz, jesteś skazany na sukces”.
„Idź po śladach ludzi, którzy osiągnęli to, czego
pragniesz”.
A ja dodaję:

zwycięzcy nie rezygnują,
planuj, bo brak planu to planowanie porażki,
daj sobie czas — dwa lata to minimum, by
nauczyć się nowego zawodu,
bądź gotów doświadczać trudu i strachu,
kochaj siebie i ludzi, którym służysz.

I pamiętaj:
Wizja + praca + charakter + wytrwałość = sukces,
który przychodzi jako nieodłączna nagroda.



10 lat minęło jak chwila, ale
zostawiło w nas coś niesamowitego

=Wdzięczność.
 =Pokorę.
 =Miłość do ludzi.
 =Wiarę w to, że każdy może wygrać.
 =I przekonanie, że najpiękniejsze dopiero
przed nami.
A naszą największą misją jest to, aby po
latach —
 kiedy ktoś spojrzy na swoje życie i powie:

„Gdyby nie Pelagia i Marian… nie byłoby
mnie tu, gdzie jestem”.

To będzie dla nas największa nagroda.
 Najpiękniejszy sens naszej pracy.
 Największa wartość, jaką możemy zostawić
światu i wnieść w życie innych ludzi.....
Z wyrazami szacunku:
Pelagia i Marian Pietkiewicz
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Dlaczego zdecydowaliście się na NSP?
Z firmą NSP poznała nas moja mama Agata
Neugebauer. Nie było to od razu takie proste i
oczywiste. Z branżą MLM związani byliśmy już wiele
lat wcześniej, ale bez większych sukcesów. Dlatego
sceptycznie do tego podeszliśmy. Nie wierzyłem, że
to może być coś dla mnie. Momentem
przełomowym był czas, gdy moje zdrowie nieco
podupadło. W krótkim czasie nasze produkty
rozwiązały problem z bólem pleców, z którym
borykałem się przez ponad rok. Zdrowie wróciło na
stałe. I to dopiero dało mi pewność, że to ta firma z
którą warto się związać na lata. Zaczęliśmy pracować
z większym zaangażowaniem. Bardzo w tamtym
czasie pomogła pandemia. Ruszyły webinary dzięki
czemu mieliśmy możliwość uczyć się sami i zapraszać
innych. Był to też czas od którego zaczęliśmy jeździć
na lideriady, które z sukcesem prowadził Marian
Pietkiewicz. Te elementy bardzo pomogły nam w
rozwijaniu biznesu, ludzi i nas samych.

Co osiągnęliśmy?
Długie lata pracowałem jako menadżer w korporacji.
Wiedziałem jednak, że to będzie tylko do czasu. 11 lat
sumiennej pracy z dobrymi wynikami nie uchroniło
mnie podczas redukcji w firmie od zwolnienia. Ale
czy to mnie zmartwiło? Otóż nie. Ponieważ od kilku
lat budowaliśmy systematycznie swój Plan B w NSP,
mieliśmy już zbudowany trwały fundament.
Wystarczyło to tylko rozwinąć. Nasz Plan B realnie
pomógł nam przejść do nowej rzeczywistości bez
większych stresów. W tamtym czasie samochód
służbowy zamieniłem na własny za który płaci firma
Nature’s Sunshine. Od kilku lat jeździmy na
zaproszenie firmy na Akademię Dyrektorską -
byliśmy już między innymi w Czarnogórze czy na
Krecie. Każdy ten element potwierdza że jesteśmy w
bardzo dobrym miejscu i w świetnym towarzystwie.
Teraz rozbudowuję biznes korzystając ze wszystkich
dostępnych narzędzi systemowych jakie zapewnia
nam 7 Letni Uniwersytet Biznesu i Sukcesu Mariana
i Pelagii Pietkiewicz. W planach jest dalszy rozwój
naszych struktur oraz następne awanse. Największą
jednak satysfację przynoszą nam zawsze wzrost i
rozwój naszych partnerów.

Andrzej Neugebauer - Lider - Konsultant

Komu dziękujemy?
Od lat jesteśmy wdzięczni wszystkim, którzy przyczynili
się do naszych sukcesów. W pierwszej kolejności
całemu naszemu zespołowi, wszystkim klientom i
liderom, którzy nam zaufali i za nami podążają. Bardzo
dziękujemy mojej mamie, że pokazała nam Nature’s
Sunshine. Za to, że nie poddała się kiedy mówiłem jej
wielokrotnie nie. Dziękuję, że wspiera mnie i moją
grupę każdego dnia. Wdzięczni jesteśmy Darkowi
Krysiukowi i Kasi Nowakowskiej. To oni pomogli nam w
rejestracji i w pierwszych krokach w biznesie.
Dziękujemy Basi i Markowi Wierbiłowiczom za ich
spokojne i empatyczne pokazywanie innej twarzy
MLMu. Ich postawa wywarła pozytywne wrażenie
zwłaszcza na mojej Gabi. I najważniejsze to składamy
ogromne podziękowania twórcom 7 Letniego
Uniwersytetu Biznesu i Sukcesu, naszym mentorom
Marianowi i Peli Pietkiewicz. Bez nich i bez ich systemu
pracy nasz rozwój byłby o wiele mniejszy. To dzięki nim
i ich wsparciu mamy wiarę i siłę w dążeniu do realizacji
naszych marzeń.



Decyzję o dołączeniu do NSP odkładałam przez
pół roku, głównie dlatego, że nie miałam czasu.
Praca i obowiązki wypełniały każdy dzień. Z
czasem jednak zrozumiałam, że jeśli chcę coś
zmienić – muszę ten czas znaleźć. Wtedy po raz
pierwszy usiadłam i spisałam plan swojego rozwoju
– krok po kroku, z pełną świadomością tego,
dokąd chcę dojść i kim chcę się stać. Zaczęłam od
małych kroków. Najpierw z ciekawości, później z
coraz większym zaangażowaniem. Wkrótce
odkryłam, że Nature’s Sunshine to nie tylko firma
– to projekt zdrowia, rozwoju i wolności. Dzięki
produktom NSP poznałam, czym jest prawdziwa
profilaktyka i dbanie o organizm od wewnątrz.
Zrozumiałam, że zdrowie to nie luksus, ale punkt
wyjścia do szczęśliwego życia. To, co robiliśmy w
NSP, miało głęboki sens – pomagaliśmy ludziom
odzyskiwać energię, równowagę i radość życia, a
to dawało mi ogromną satysfakcję.
Z biegiem czasu coraz trudniej było mi łączyć etat
z działalnością w Nature’s Sunshine. Czułam, że
moje serce i energia są już po tej drugiej stronie.
Zrozumiałam, że praca na etacie daje
bezpieczeństwo, ale to w MLM-ie znalazłam sens,
rozwój i ludzi, z którymi naprawdę chciałam być.
W czerwcu 2025 roku podjęłam decyzję, by
zostawić etat po 24 latach pracy.
Dziś moja praca daje mi niezależność finansową i
ogromną satysfakcję z tego, co robię. Dwukrotna
wygrana w akcji „Rośnij z NSP”, premia Biznes
Bonus w wysokości 1200 euro, wycieczka do
Egiptu ufundowana przez dyrektorów Pelagię i
Mariana Pietkiewicz, a wkrótce także odbiór auta
z promocji samochodowej NSP (potrzebuję tylko
nauczyć się prowadzić samochód!) – to dla mnie
nie tylko nagrody, lecz przede wszystkim dowód,
że warto było zaufać sobie i firmie Nature’s
Sunshine, która stała się przestrzenią mojego
rozwoju i spełnienia.

Moja przygoda z Nature’s Sunshine całkowicie
odmieniła moje życie – zarówno zawodowe, jak i
osobiste.
Przez 24 lata pracowałam w jednej firmie, z czego
ostatnie lata na stanowisku kierowniczym.
Zarządzałam dużym zespołem złożonym głównie z
mężczyzn, ale też kilku wspaniałych kobiet. Było to
środowisko wymagające i pełne odpowiedzialności –
za ludzi, procesy i finanse. Wszystko działało, a mimo
to w środku czułam, że brakuje mi czasu dla siebie,
wolności finansowej i przestrzeni na prawdziwy rozwój.
Choć do emerytury zostało mi jeszcze kilka lat, coraz
częściej myślałam o tym, że chcę żyć inaczej –
spokojniej, zdrowiej, z poczuciem sensu i satysfakcji.

Marta Węgrzyn - Lider - Menadżer



Dziś jestem Liderem Menadżerem i z dumą mogę
powiedzieć, że nie tylko rozwijam siebie, ale też
pomagam ludziom budować i realizować ich własne
plany rozwoju – krok po kroku, zgodnie z ich
potencjałem i celami. Widzę, jak osoby z mojego
zespołu uczą się świadomego planowania, zyskują
pewność siebie, poprawiają zdrowie, realizują swoje
marzenia i odkrywają w sobie siłę, której wcześniej
nie dostrzegali. To właśnie ich przemiany i
osiągnięcia dają mi największą radość i motywację.
Przede mną kolejny cel - Akademia Dyrektorska w
Hiszpanii i awans na Dyrektora Asystenta.. To dla
mnie ogromna motywacja i kolejny dowód na to, że
warto wierzyć w siebie i iść za głosem serca. NSP
daje mi nie tylko możliwości finansowe, ale przede
wszystkim zdrowie, spokój i sens działania.
Ogromnym wsparciem na tej drodze jest dla mnie 7-
letni Uniwersytet Sukcesu i Biznesu Mariana i
Pelagii Pietkiewicz. To wyjątkowy projekt, który
poprzez lideriady, szkolenia, konferencje i zoomy
zdrowotno-biznesowe pomaga rozwijać nie tylko
wiedzę, ale też umiejętność świadomego
prowadzenia ludzi – pokazuje, jak wspierać ich
rozwój, inspirować i pomagać im budować trwały
sukces. Każde spotkanie inspiruje, motywuje i
przypomina, że
sukces zaczyna się od rozwoju człowieka. Każdy
wyjazd jest inny – wyjątkowy, pełen rozmów,
integracji i emocji. To czas spędzony w gronie ludzi,
którzy chcą od życia czegoś więcej, żyją świadomie i
z pasją.
„Sukces to nie to, co zdobywasz, lecz to, kim się
stajesz, pomagając innym wznieść się wyżej.”
Z całego serca dziękuję Pelagii i Marianowi
Pietkiewiczom za inspirację, mądrość i nieustanne
wsparcie, a także Dyrektorom i osobom
zaangażowanym w projekt Uniwersytetu: Patrycji i
Krzysztofowi Kaliszewskim, Marcie i Arturowi
Sakowskim, Agnieszce Cieślak oraz moim
wspaniałym Sponsorom Bogusi i Mariuszowi Bronk
– za obecność, współpracę i motywację.

Marta Węgrzyn - Lider - Menadżer

Dziękuję także mojemu cudownemu zespołowi: Sylwii
Prokopczuk, Dorocie Płaczek, Iwonie i Marcinowi
Rechimbach, Monice Mierzejewskiej, Arturowi
Wołejko, Wiolecie Sznajderowicz, Mieczysławowi
Pieńczykowskiemu, Teresie Gębskiej i innym
wspaniałym osobom, które wspierają mnie każdego
dnia. Jestem ogromnie wdzięczna, że mi zaufaliście –
dzięki Wam tworzymy zespół, który nie tylko się
rozwija, ale też pomaga innym świadomie kształtować
swoje życie i przyszłość.
Dziś wiem, że dla mnie prawdziwe spełnienie to nie
sukces osiągnięty samej, lecz to, że mogę towarzyszyć
innym w drodze do ich sukcesu.



Jak przypadek zmienił wszystko
Nasza przygoda z Nature’s Sunshine zaczęła się – jak
to często bywa – zupełnym przypadkiem. Choć dziś
wiemy już, że w życiu przypadków po prostu nie ma.
Jedno z naszych dzieci doznało drobnej kontuzji
nadgarstka. Wtedy nasz znajomy Piotr Trochim –
który dziś jest naszym sponsorem – polecił nam
maść Tei Fu. 
Zaufaliśmy, spróbowaliśmy… i tak zaczęła się nasza
historia.
Tei Fu okazało się niezastąpione. Pomagało przy
różnych dolegliwościach, więc zostaliśmy z nim na
dłużej. Nie wiedzieliśmy jeszcze, że ten jeden
produkt otworzy nam drzwi do zupełnie nowego
świata.
W tym samym czasie Mariusz zmagał się z bólem
kolana. Aikido, nadwaga i czterdziestka na karku –
nie najlepsze połączenie. Zaczęło się od zwykłego
pytania do trenera: „Może jakiś kolagen pomoże?”
Trener coś polecił, ale wtedy to jeszcze nie był nasz
moment.
Kilka miesięcy później, w lutym 2023 roku, Mariusz
wrócił do tematu. I wtedy przyszło małe „olśnienie”:
zarówno za Tei Fu, jak i za kolagenem stała ta sama
firma – Nature’s Sunshine. Zaczęliśmy próbować
kolejne produkty i już po kilku tygodniach
zobaczyliśmy pierwsze efekty.

Od produktu do pasji
To właśnie Piotr Trochim opowiedział nam wtedy o
możliwościach biznesowych Nature’s Sunshine.
Zaintrygowani, skontaktowaliśmy się z ówczesnym
Dyrektorem Menadżerem Marianem
Pietkiewiczem, który zaprosił nas na lideriadę w
Rucianem-Nidzie.
Pojechaliśmy. Nie znaliśmy tam nikogo. Wszyscy
byli serdeczni, uśmiechnięci, jakby się znali od lat –
dla nas to było coś nowego.
Podczas tego weekendu usłyszeliśmy dziesiątki
historii ludzi, którym produkty NSP realnie
pomogły. Pamiętamy świetny wykład o jelitach
Patrycji Sułyk i inspirujące wystąpienie Marka
Wierbiłowicza o możliwościach biznesowych.

Bogusia i Mariusz Bronk
Liderzy - Konsultanci

Na koniec lideriady Marian rzucił nam wyzwanie:
„Zróbcie 500 punktów z nowymi osobami do końca
miesiąca, to dostaniecie ode mnie zestaw za 100 pkt w
prezencie!”
Do końca miesiąca został tydzień. Nie wiedzieliśmy jak,
ale... zrealizowaliśmy cel! Zrobiliśmy nie tylko 500
punktów, ale też pierwszy krok na drodze do pozycji
lidera.

Droga wzrostu
Na początku byliśmy ostrożni. Nie chcieliśmy mówić o
produktach, dopóki nie mieliśmy pewności, że
naprawdę działają. Nie lubimy „wciskać kitu”.
Ale z każdym miesiącem rosła nasza wiedza,
doświadczenie i przekonanie. Regularne webinary,
lideriady i konferencje dały nam ogrom inspiracji.
Wspólne rozmowy, historie, wymiana doświadczeń – to
właśnie one budowały nas od środka.
Zrozumieliśmy, że Nature’s Sunshine to coś więcej niż
firma. To społeczność, w której ludzie wspierają się
wzajemnie, dzielą wiedzą i pomagają sobie wzrastać.



Siła relacji i crossline’ów
W naszej drodze ogromną rolę odegrali nie tylko
sponsorzy i nadsponsorzy, ale też ludzie z innych
struktur. To właśnie oni często dodawali odwagi,
dzielili się wiedzą, pomagali spojrzeć z innej
perspektywy. Z nimi uczestniczyliśmy w webinarach,
spotykaliśmy się na lideriadach, wymienialiśmy
doświadczenia. Czasem jedna rozmowa po spotkaniu
zmieniała nasze spojrzenie na biznes i ludzi.
Dlatego z głębi serca dziękujemy Patrycji i
Krzysztofowi Kaliszewskim, Marcie i Arturowi
Sakowskim, Agnieszce Cieślak, Svajone Karalukiene,
Anecie, Katarzynie, Jerzemu, Agne, Agnieszce,
Annie i wielu innym osobom, których nie sposób tu
wszystkich wymienić. Od każdego z Was czegoś się
nauczyliśmy. I wierzymy, że właśnie to
współdziałanie ponad strukturami jest jednym z
sekretów sukcesu Nature’s Sunshine. 

Dziś i jutro
Dziś jesteśmy na pozycji Lidera Konsultanta, choć
gdy to czytasz, pewnie już Lidera Menadżera. Ale
najważniejsze nie są tytuły. Najważniejsi są ludzie –
nasz zespół i społeczność, która nas otacza.
Dziękujemy naszym partnerom i przyjaciołom:
Katarzynie i Jackowi Pożaroszczyk, Patrycji
Stankiewicz, Marcie Węgrzyn, Mirosławowi
Godlewskiemu, Jolancie Olejniczak, Ewie Krygier-
Bosak, wszystkim członkom zespołów naszych
partnerów oraz każdemu klientowi, który zaufał
Nature’s Sunshine.
Ogromne podziękowania kierujemy też do naszych
nadsponsorów: CRD Mariana i Pelagii Pietkiewicz
oraz CRD Barbary i Marka Wierbiłowiczów – za
cierpliwość, mądrość, poczucie humoru i przykład,
jak można prowadzić zespół z sercem.
A wszystko to zaczęło się od dobrej relacji z naszym
sponsorem Piotrem Trochimem, który nie tylko
pokazał nam pierwszy produkt, ale też uwierzył, że
możemy zrobić coś więcej.

Nasze największe odkrycie
Dzięki wsparciu i spokojnej, konsekwentnej pracy
zbudowaliśmy zespół, który rośnie razem z nami.
Skorzystaliśmy z wielu bonusów – od premii za szybki
start, poprzez bezpłatne lideriady, aż po 1200€ w
ramach Biznes Bonus i wyjazdy na Akademię
Dyrektorską. Wkrótce planujemy również udział w
promocji samochodowej! Cieszy nas to, że nasz system
działa – bo nasi liderzy także osiągają swoje cele i
powtarzają nasze sukcesy.
Ale to nie zarobione pieniądze czy nagrody są naszym
najważniejszym osiągnięciem. Największą wartością są
ludzie, których poznaliśmy – ci, którzy zaufali nam, i ci,
którzy pojawili się na naszej drodze dzięki wspólnym
wartościom.
Nature’s Sunshine to nie tylko produkty. To droga do
lepszego życia – zdrowszego, świadomego i pełnego
prawdziwych relacji.

Dziękujemy wszystkim, którzy są częścią tej historii �

Bogusia i Mariusz Bronk
Liderzy - Konsultanci



Dlaczego zdecydowaliście się na NSP?
18 lat prowadziliśmy klasyczną działalność
gospodarczą. Po tylu latach okazało się, że to nie my
mamy biznes, tylko biznes ma nas. To
samozatrudnienie 24 dodziny na dobę. Bez urlopów ,
świąt i czasu dla siebie. Postanowiliśmy to zmienić i
poszukać czegoś, co poprawi naszą sutuację. W
kwietniu 2018 roku intuicyjnie zapukałem do Drzwi
Mariana Pietkiewicz ( " poprostu miałem tzw. nosa a
to dlatego, że bardzo poszukiwałem dla nas zmian na
lepsze" ) Przez te "Drzwi" weszliśmy do innego świata
bizbesu. Marian i Pelagia Pietkiewicz w krótkim
czasie opisali nam różnicę między klasycznym
prowadzeniem działalności a MLM. Zaufaliśmy im.
Kluczowy moment przyspieszenia nastąpił po naszej
głębokiej analizie dotychczasowej pracy i
bezwzględny ścisły kontakt ze sponsorem. Strzałem
w dziesiątkę okazał się 7 Letni Uniwersytet Biznesu i
Sukcesu. W marcu 2024 roku Pelagia i Marian
otworzyli i prowadzą ten Uniwersytet pod hasłem:
KUŹNIA MARZEŃ.

Co osiągnęliśmy
Podejmująć świadomą współpracę z NSP
sukcesywnie wszystko zmienia się u nas na lepsze. W
krótkim czasie poprzez wejście do SYSTEMU -
System to : szkolenia, webinary, wszystkie imprezy
organizowane przez sponsora lub biuro NSP ,
Lideriady organizowane przez założycieli
Uniwersytetu Sukcesu i Biznesu Pelagii i Mariana
Pietkiewicz, zdobywaliśmy nowe kompetencje i
awansowaliśmy na kolejne wyższe statusy.
Dodatkowo sukcesywnie wzrasta nasz dochód
pasywny. Już po ośmiu miesiącach skorzystaliśmy z
promocji samochodowej i zakupiliśmy nowe auto
Renault Captur, które w ratach spłaciła nam NSP.
Samochód sprzedaliśmy i zakupiliśmy kolejne nowe
atuo Renault Kadjar, które nadal spłaca NSP.
Każdego roku uczestniczymy w wycieczkach
zagranicznych częściowo lub całkowicie opłacanych
przez naszych sponsorów.

Dorota i Janusz Polak
Dyrektorzy - Asystenci

PRZEDSIĘBIORCY 



Obecnie osiągnęliśmy status Dyrektora Asystenta NSP i
Firma zaprosiła nas na Rising Star w ramach którego
zwiedziliśmy Nowy York, biuro i fabrykę NSP w stanie
UTAH oraz zafundowała nam super pobyt w Las Vegas z
pełnym pakietem wycieczek i atrakcji. Naszym największym
osiągnięciem jest to, że klasyczną działalność gospodarczą w
pełni zastąpiliśmy tylko współpracą z Natures Sunshine
Products. Co zyskaliśmy ? wyższe dochody pasywne,
możliwość pracy z każdego miejsca, czas dla siebie i rodziny,
poznaliśmy wspaniałych pozytywnie zakręconych ludzi,
możliwość realizacji marzeń i tzw. Święty spokój...... NSP to
nasz styl życia. My tu pracując wypoczywamy.

Co jeszcze planujecie
Nie zadawalamy się w pełni obecnym statusem Dyrektora
Asystenta NSP, nie spoczywamy na " laurach" . Naszym
celem jest dalsze podnoszenie kompetencji potrzebnej do
rozwoju struktury. Pomoc ludziom, którzy nam zaufali
osiągać ich cele . Sukcesywnie zamierzamy i planujemy
osiągać kolejne statusy. Stabilność i właściwy rozwój pozwala
nam w coraz większym stopniu korzystać z wolności w
realizacji marzeń.
Co byście poradzili osobom na początku ścieżki w Nature’s
Sunshine?
Osobom , które się przyglądają, zastanawiają
rekomendujemy: Podjęcie prawdziwej decyzji jest kluczowe i
skutkuje powodzeniem lub nie. Podjęcie decyzji i mieć swoje
„dlaczego”. Często rozmawiam z przedsiębiorcami, którzy
całkiem inaczej do tej pory postrzegali branżę
MLM. Wielu z nich postrzegało i postrzega, że jest to jakiś
biznesik, z którego można zarobić na chipsy i colę… nie
traktują tego przedsięwzięcia poważnie i nadal uwiązani w
swój kierat często bez przyszłości pracują 24 godziny na
dobę. Uważam, że większość niepowodzeń bierze się z braku
wiary i pełnego przekonania, że jest to bardzo poważny
biznes z ogromnymi możliwościami. Owszem, tu samo się
nie zrobi. Potrzebne jest pełne zaangażowanie ale jak bardzo
różni się od zaangażowania w biznesie klasycznym. W MLM
raz właściwie wykonana praca przynosi dochód pasywny,
Nasi sponsorzy mówią: żeby osoby wahające się miały tą
wiedzę co my, to bez zastanowienia by się angażowały.
Podsumowując: Wiara, mieć swoje dlaczego i wytrwałość,
nie otwierać otwartych drzwi- iść śladami sponsora, osoby
która osiągnęła cel, do którego zmierzamy.

Dorota i Janusz Polak
Dyrektorzy - Asystenci



Moją podróż z Nature's Sunshine Products rozpoczęłam z
bardzo konkretnego powodu: skłonił mnie do tego problem
zdrowotny, który stał się dla mnie impulsem do poszukiwania
naturalnych i skutecznych rozwiązań. To osobiste
doświadczenie zbudowało moje głębokie przekonanie o
wartości produktów NSP. Jestem ogromnie wdzięczna
Anetcie Salwin za to, że wprowadziła mnie do tej firmy i
pokazała mi ścieżkę do poprawy zdrowia, która jednocześnie
stała się moją drogą do sukcesu zawodowego. 
Uważam, że umiejętność duplikacji działań jest kluczem do
stabilnego wzrostu struktury. Obecnie intensywnie uczę się i
doskonalę proces duplikacji moich działań w zespole.
Stawiam na to, by moje sprawdzone metody pracy,
podejście do klienta i etyka biznesowa mogły być efektywnie
powielane przez moich partnerów. Jest to dla mnie ciągły
proces, który z każdym dniem staram się optymalizować. 
Cechy kluczowe to efektywnie dzielić się wiedzą i wspólnie
osiągać sukcesy w NSP. Poszukuję partnerów o
konkretnych cechach. Uważam, że dla mnie najważniejsza
jest osoba, która jest pomocna, wspierająca, motywująca
oraz absolutnie lojalna. Te cechy tworzą solidną podstawę
zaufania, która umożliwia nam wspólną pracę, dzielenie się
wyzwaniami i wzajemne inspirowanie się do przekraczania
kolejnych progów. 
Mój sukces nie jest efektem unikania błędów, lecz
umiejętności wyciągania z nich wniosków. Dlatego, aby inni
mogli powtórzyć moją ścieżkę, przede wszystkim uczę ich na
moich własnych błędach, skracając tym samym ich drogę do
celu. Dodatkowo, regularnie motywuję ich do podejmowania
działań i jestem zawsze gotowa, by aktywnie im pomagać w
rozwiązywaniu bieżących problemów i realizacji ich planów.
Wspólne osiąganie rezultatów i wzajemne rozwijanie się
opieram na stałym kontakcie i edukacji. Osiągam to poprzez
częste rozmowy, które pozwalają nam monitorować postępy
i ustalać priorytety. Kluczowe jest również regularne
uczestnictwo w Lideriadach i Konferencjach, gdzie
czerpiemy wiedzę od najlepszych. Cały czas inwestujemy też
w siebie, czytając książki rozwojowe, co pozwala nam myśleć
szerzej i skuteczniej. Swoją realizację w NSP odnajduję w
ciągłym uczeniu się i budowaniu dynamicznej struktury. 

Dorota Chodkowska - Lider - Konsultant

Z ANGLII 



Mam to szczęście, że mój rozwój wspiera szerokie grono
niesamowitych liderów. Czerpię wiedzę i inspirację od
każdego z nich: Marta i Artur Sakowscy (Dyrektorzy
Asystenci) Patrycja i Krzysztof Kaliszewscy (Dyrektorzy
Konsultanci) Svajone Caralukiene (Dyrektor Konsultant)
Aneta i Andrzej Salwin (Dyrektorzy Managerowie) Beata i
Wojciech Ewertowscy (Dyrektorzy Managerowie) Nasi
wspaniali Członkowie Rady Dyrektorów (CRD): Pelagia i
Marian Pietkiewicz oraz Barbara i Marek Wierbiłowicz. Ich
mądrość i doświadczenie są dla mnie kompasem. 
Mój sukces w NSP jest efektem synergii wielu czynników.
Przede wszystkim jestem wdzięczna samej sobie za
nieustanną pracę, determinację i gotowość do zmian. To
moja osobista inwestycja czasu i energii stanowi fundament
wszystkich osiągnięć. Równocześnie, z głębokim szacunkiem
i pokorą wyrażam wdzięczność ludziom, od których się uczę.
To ich mądrość, inspiracja i wzorcowe działanie wzmacniają
moje kompetencje i prowadzą moją strukturę ku kolejnym
poziomom sukcesu. W moim odczuciu, prawdziwy sukces w
NSP jest harmonijnym połączeniem osobistej
odpowiedzialności i wartości płynącej z mądrości wspólnoty,
naszej Rodziny NSP.

Dorota Chodkowska - Lider - Konsultant



Przed rozpoczęciem współpracy z firmą Nature`s Sunshine
byłam na emeryturze. Przyznano mi 900 zł emerytury i
wówczas przeżyłam traumę – jak żyć dalej? Zadzwonił do
mnie Marian Pietkiewicz i zaprosił do siebie na herbatkę.
Poszłam i dowiedziałam się, że może mi pomóc w zdrowiu i
finansach. Jedno i drugie było mi niezwykle potrzebne.
Marian bardzo dużo mi pomagał i nadal to robi. To jest
cudowne, że czasem obcy ludzie pomagają skuteczniej niż
rodzina. Osiągnęłam status Lidera Menadżera, który to
poziom postawił moje zdrowie i finanse na nogi. Praca w
Nature`s Sunshine to moja misja, którą wykonuję z serca.
Uczestniczę w Siedmioletnim Uniwersytecie Biznesu i
Sukcesu Peli i Mariana Pietkiewicz, gdzie mamy cykliczne
spotkania, naukę, wymianę doświadczeń, wspaniałe relacje z
ludźmi. Moje życie tak się zmieniło, że brak słów, aby wyrazić
radość i korzyści, jakie mnie spotykają.
To wszystko zawdzięczam Peli i Marianowi. Dziś są oni
Członkami Rady Dyrektorów. Podziękowanie również
składam każdemu Asystentowi, Konsultantowi,
Menadżerowi, Liderowi, Liderowi Asystentowi, Liderowi
Konsultantowi i wszystkim kochanym Klientom w mojej
strukturze za wspaniałe relacje i owocną współpracę. Jestem
wdzięczna całej rodzinie Nature`s Sunshine. Dziękuję Bogu,
że dał mi takich ludzi, z którymi możemy zmieniać świat na
lepsze.

Agata Neugebauer - Lider - Menadżer



Pierwszy kontakt z firmą Nature’s Sunshine wzbudził w
nas pewne wątpliwości, a mimo to coś w niej przyciągało
nas coraz bardziej. Być może była to chęć zadbania o
własne zdrowie, a może potrzeba niesienia pomocy innym.
Z pewnością ogromne wrażenie zrobiły na nas osoby,
które pokazały nam ten projekt – ich pasja, energia i
autentyczność.
Początki nie należały do łatwych. Wiedzieliśmy jednak, że
wszystko, co trwałe i wartościowe, wymaga czasu,
zaangażowania i wysiłku. Krok po kroku zaczęliśmy
zgłębiać wiedzę o produktach i o zdrowiu. Z czasem
zrozumieliśmy, że prawdziwy sukces nie jest dziełem
przypadku – rodzi się z systematycznej pracy, nauki i
otwartości na ludzi.
Z perspektywy czasu i poziomu Lidera Menadżera wiemy,
że decyzja o współpracy z Nature’s Sunshine była
przełomowa. Firma dała nam możliwość nie tylko
budowania niezależności finansowej, ale też rozwoju
osobistego w gronie ludzi pełnych pasji, celu i wartości.
Razem tworzymy społeczność, która wspiera się, inspiruje
i wspólnie rośnie.
W Nature’s Sunshine nauczyliśmy się, że wiedza to
potęga. Z zaangażowaniem uczestniczymy w szkoleniach
organizowanych przez firmę i naszą linię sponsorowania.
Konferencje, lideriady i webinary pozwoliły nam zdobyć
kluczowe umiejętności, które – zastosowane w praktyce –
przyniosły niezwykłe rezultaty. Szczególnie ciepło
wspominamy Akademię Dyrektorską na Krecie – czas
spędzony wśród inspirujących ludzi, pełen motywacji,
wspólnej nauki i radości. Niezapomniane było również to,
że wszystkie koszty tego wyjazdu pokryła firma.
Dziś wiemy, że Nature’s Sunshine to dla nas nie tylko
projekt biznesowy, lecz przede wszystkim droga rozwoju,
współpracy i wiary w ludzi. A najlepsze marzenia i cele
wciąż są przed nami.
Z całego serca dziękujemy firmie oraz wszystkim osobom,
które spotkaliśmy na naszej drodze. Szczególne
podziękowania kierujemy do Dyrektora Asystenta
Krzysztofa Pietkiewicza, naszych przyjaciół – Członków
Rady Dyrektorów Mariana i Pelagii Pietkiewicz – oraz
wszystkich Dyrektorów i osób zaangażowanych w projekt
7-letniego Uniwersytetu Mariana i Pelagii Pietkiewicz.

Elżbieta i Stanisław Gutowscy
Liderzy - Menadżerowie



Nasza przygoda z firmą Natures Sunshine zaczęłą się z
ciekawości, to ona skusiła nas do podjęcia wyzwania jakim był
dla nas biznes MLM .Jesteśmy praktykami naturalnego
biznesu tradycyjnego, jednak prawdą jest, że lubimy też
nowe wyzwania, szczególnie takie które dotyczą tematów
nam nieznanych. Stają się wówczas dla nas wyzwaniem.
Wyznaczamy sobie poprzeczkę i sprawdzamy, w którym
miejscu możemy siebie udoskonalić, przejmując nową rolę.
Nigdy wcześniej nie znaliśmy tego rodzaju biznesu, jednak
obserwując uważnie naszych Sponsorów Beatę i Wojtka
Ewertowskich stwierdziliśmy, że czas iść i sprawdzić nowe.
Dziękujemy, że daliście nam możliwość poznania firmy i
produktów.
Konkretna decyzja zapadła na konferencji zimowej w
styczniu 2024 r. kiedy to została ogłoszona kwalifikacja na
Dyrektoriadę, mającą odbyć się w Grecji na wyspie Kreta. I
to był ten moment, ta chwila, ta decyzja : zrobimy to, czas
wziąć się do pracy !!!
I tak zrobiliśmy. Akademia Dyrektorska 2025 była nasza !!!
Dzisiaj możemy powiedzieć, że dzięki Akademii otworzył się
nowy rozdział w naszym życiu. Tam dostaliśmy wszystko co
jest niezbędne do rozwoju biznesu: motywacja, wiedza,
relacje i super atmosfera.
Dodatkową motywacją będzie również wyjazd szkoleniowy
do Egiptu w lutym 2026 roku za który w ramach
dodatkowej premii płacą nasi Dyrektorzy Beata i Wojciech
Ewertowscy. Pięknie dziękujemy.
Natures Sunshine to najlepsze miejsce do prowadzenia
biznesu, narzędzia typu : konferencje, zoomy, szkolenia oraz
lideriady dają dla każdego olbrzymie możliwości rozwoju.
Dodatkowo mieliśmy przyjemność dołączyć do 7 letniego
Uniwersytetu Biznesu i Sukcesu Mariana i Pelagii
Pietkiewicz, który to nie skupia się jedynie na suchych
teoretycznych zasadach MLM-u, ale idzie krok dalej, dając
olbrzymią dawkę wiedzy dotyczącej samorozwoju
jednocześnie ucząc fundamentalnych zasad budowania
silnych wspierających się wzajemnie społeczności
biznesowych. Dodatkowo założyciele Uniwersytetu Marian i
Pelagia Pietkiewicz, którym bardzo za wszystko dziękujemy
tworzą niepowtarzalne miejsce olbrzymiego rozwoju dla
każdego.

Katarzyna i Jan Lubińscy
Liderzy - Menadżerowie PRZEDSIĘBIORCY  W TRANSPORCIE  CIĘŻAROWYM 



Dla nas jako przedsiębiorców nie bez znaczenia był również
system wynagrodzeń określany planem marketingowym.
Jasne i niezmienne reguły biznesu, pomagające długofalowo
planować strategię działania. Drugie, to świetny
certyfikowany produkt, którego jakość sprawdzaliśmy w
działaniu.
Olbrzymią motywacją do pracy jest własny zespół w którym
każdy znajdzie swoje miejsce. Zespół w którym tworzą się
niepowtarzalne relacje. Zespół który jest bardzo bliski
naszemu sercu i jest naszą nową rodziną. Wszystkim bardzo
dziękujemy !!!
To co zawsze powtarzamy: Jeśli masz zaufanie do siebie i do
produktu, to większej motywacji nie potrzebujesz. To, że
produkty działają to wszyscy wiemy, gorzej jest z wiarą w
siebie i na tym polega nasza rola, żeby z każdej osoby z
naszego zespołu wydobyć wiarę w siebie. Reszta już dzieje się
sama.
Nasz cel : Dyrektor Asystent !!
Pewność, zaufanie to coś do czego musisz dojrzeć, my już do
tego dojrzeliśmy, reszta to tylko formalność.

Katarzyna i Jan Lubińscy
Liderzy - Menadżerowie



Czasami w życiu człowieka przychodzi taki moment, że
zatrzymuje się na chwilę, patrzy wstecz i uświadamia
sobie, jak wiele rzeczy wydarzyło się po to, żeby mógł
być właśnie tu, gdzie jest teraz.
Tak właśnie czuję, kiedy myślę o Nature’s Sunshine.
Nie przyszło do mnie przypadkiem.
NSP pojawiło się w moim życiu w chwili, kiedy byłem
gotowy na zmianę — choć jeszcze wtedy tego nie
wiedziałem. Przyszło z cichą siłą, z nową energią, z
ludźmi, którzy pokazali mi, że można żyć inaczej: z
pasją, ze spokojem, z poczuciem sensu i wewnętrznej
wolności.
Na początku nie rozumiałem, że to coś więcej niż
biznes. Dziś wiem, że Nature’s Sunshine nie tylko
zmieniło moją karierę, ale całe moje życie.
To dzięki tej społeczności odkryłem w sobie odwagę,
cierpliwość i wiarę w proces.
To tutaj nauczyłem się, że sukces nie przychodzi z dnia
na dzień, że jest efektem codziennych, małych kroków,
które podejmujemy nawet wtedy, gdy nikt nie widzi.
Zrozumiałem, że prawdziwe bogactwo to nie pieniądze,
lecz ludzie, których spotykasz po drodze.

To rozmowy, wsparcie, dobre słowa, wspólne cele i
poczucie, że naprawdę tworzysz coś, co ma znaczenie.
I to właśnie znalazłem w NSP – ludzi z sercem, którzy nie
tylko potrafią inspirować, ale też są gotowi nieść pomoc,
gdy inni się zatrzymują.
Z biegiem czasu zacząłem dostrzegać, jak bardzo ta droga
mnie zmienia.
Nie tylko jako przedsiębiorcę, ale jako człowieka.
Nauczyłem się większej uważności, odpowiedzialności i
szacunku do procesu, który czasem wymaga cierpliwości,
a czasem odwagi, by iść dalej mimo wątpliwości.
Zrozumiałem, że rozwój zaczyna się wtedy, gdy
przestajesz uciekać od trudnych pytań i bierzesz
odpowiedzialność za swoje decyzje.
Cieszę się, że NSP jest w moim życiu, bo dało mi coś,
czego nie oferuje żadna inna firma –
stabilność, sens i ogromny rozwój osobisty.
Tu nauczyłem się, że najpierw trzeba stać się kimś, by
potem mieć to, czego się pragnie.
Że nie wystarczy zmienić plan – trzeba zmienić siebie.
I że każda porażka to tak naprawdę zaproszenie do tego,
by zbudować coś większego i mądrzejszego.

Krzysztof Pietkiewicz 
Dyrektor - Asystent

WIZJONER 



Każdego dnia, kiedy patrzę na moją drogę w NSP,
czuję ogromną wdzięczność.
Za to, że kiedyś nie zrezygnowałem.
Za to, że zaufałem, że przetrwałem trudniejsze
momenty i że dziś mogę być przykładem dla innych.
To nie przypadek, że NSP pojawiło się w moim życiu
– to było doświadczenie, które miało mnie
ukształtować.
Dziś, kiedy siadam za kierownicą mojego samochodu,
który otrzymałem od firmy, czuję coś wyjątkowego.
To nie tylko auto.
To symbol drogi, którą przeszedłem – dowód, że
wysiłek, konsekwencja i serce włożone w pracę
naprawdę mają sens.
Każdy kilometr, który nim pokonuję, przypomina mi,
że marzenia są po to, by je realizować.
Że warto wierzyć w siebie, nawet wtedy, gdy nikt
inny jeszcze nie widzi efektów.
Samochód od Nature’s Sunshine to nie prezent – to
nagroda za wytrwałość, naukę i rozwój, za gotowość,
by iść dalej, nawet wtedy, gdy było trudno.
Za każdym razem, gdy wsiadam do tego auta, czuję
wdzięczność – nie tylko wobec firmy, ale wobec całej
drogi, ludzi, mentorów i samego siebie sprzed kilku
lat, który postanowił nie odpuszczać.
Bo każda godzina rozmów z klientami, każde
szkolenie, każde spotkanie i każda chwila zwątpienia
miała sens.
Ten samochód przypomina mi też, że w NSP nagrody
nie są celem samym w sobie, lecz potwierdzeniem, że
idzie się właściwą drogą.
Nie chodzi o to, żeby mieć – ale o to, żeby stać się
kimś, kto potrafi przyciągnąć sukces.
I właśnie to zmieniło we mnie Nature’s Sunshine.
Dziś mogę powiedzieć, że jestem szczęśliwy nie
dlatego, że coś zdobyłem,
ale dlatego, że wiem, kim się stałem dzięki tej
drodze.
To, co kiedyś wydawało się marzeniem, dziś jest moją
codziennością – i za to czuję ogromną wdzięczność.
Cieszę się, że NSP przyszło do mojego życia.
Cieszę się, że mogę być częścią tej rodziny.
Cieszę się, że każdego dnia mogę żyć w zgodzie z
tym, kim jestem naprawdę.
Bo w świecie, w którym ludzie często gonią za
chwilowym sukcesem, ja znalazłem miejsce, w
którym sukces ma duszę.

Nie mogę też pominąć innego ważnego elementu mojej drogi
– 7-letniego Uniwersytetu Biznesu i Sukcesu „Kuźnia
Marzeń”, stworzonego przez Mariana i Pelagię Pietkiewicz.
To wyjątkowe miejsce, które stało się dla mnie czymś
znacznie więcej niż tylko kolejnym szkoleniem czy biznesową
szkołą – stało się szkołą życia.
Uniwersytet ten uczy nie tylko praktycznych strategii
budowania biznesu MLM i umiejętności efektywnej pracy z
ludźmi, ale przede wszystkim wartości, które są
fundamentem trwałego sukcesu. Tu uczymy się zaufania,
szacunku, wzajemnego wsparcia i tego, jak żyć w pełnym
dobrobycie nie tylko materialnym, ale też duchowym i
relacyjnym. To doświadczenie zmienia sposób myślenia,
działania i postrzegania własnej drogi – tak, jak zmieniło moje
życie.
To właśnie dzięki temu uniwersytetowi codziennie staję się
lepszym człowiekiem – bardziej świadomym, konsekwentnym
i odpowiedzialnym za swój rozwój. Daje on przestrzeń do
wzrostu, do nauki przez doświadczenie, do budowania
trwałych relacji i do rozwoju charakteru. Nie byłoby tego
bez założycieli, których wizja i pasja zainspirowały mnie do
głębszego zrozumienia prawdziwego sensu sukcesu. 
Ogromne znaczenie mają także osoby, które tworzą tę
społeczność – dyrektorzy i mentorzy, których historie
sukcesu znajdziesz na stronie Kuźni Marzeń: 
Marian i Pelagia Pietkiewicz, Svajone Karalukiene i Justina
Karalukaitė, Agnieszka Cieślak, Marta i Artur Sakowscy,
Patrycja i Krzysztof Kaliszewscy, Dorota i Janusz Polak,
Aneta i Andrzej Salwin, Lina Čakienė, Rita Piežienė i
Romualdas Pieža, Roberta Deržinskienė
Każda z tych osób jest świadectwem, że ten uniwersytet to
nie tylko wiedza — to przemiana życia, charakteru i postawy
wobec wyzwań. To dzięki nim oraz dzięki wartościom, jakie
wyznajemy w tym miejscu, codziennie uczę się czegoś
nowego o sobie, o biznesie i o tym, jak tworzyć trwały,
autentyczny sukces.

Krzysztof Pietkiewicz 
Dyrektor - Asystent



Nasza historia w Nature’s Sunshine.
Marta: Nature’s Sunshine spadło na mnie jak grom z
jasnego nieba w okresie kiedy wróciłam na stałe do kraju.
Pamiętam, kiedy po niełatwej podróży z Norwegii do Polski
18.03.2020 r. w okresie paniki i stresu związanego z
wybuchem pandemii COVID19, mąż nie przywitał nas
kwiatami, tylko paczką produktów na odporność Nature’s
Sunshine. W tamtym okresie wspieraliśmy nasze
organizmy naturalnymi dodatkami żywnościowymi.
Byliśmy świadomi potrzeby suplementacji. Wtedy jeszcze
nie przywiązywałam takiej uważności do składów,
certyfikacji, jakości. Brałam wszystko na czym było
napisane „naturalne”. Dzięki produktom Nature’s
Sunshine zauważyłam wyraźną poprawę samopoczucia już
po pierwszych tygodniach stosowania. Zaczęłam świadomie
zwracać uwagę na suplementację i odżywianie komórkowe.
Artur: Ja również poznałem firmę od produktu, a
dokładniej od balsamu do masażu Tei- Fu. To ten produkt
otworzył mi wrota do możliwości jakie daje firma Nature’s
Sunshie. Jest moim faworytem. Stosuje go w domu - na
wszystko, w gabinecie w ramach oferowanych zabiegów i
na spotkaniach z nowymi klientami. Jest to produkt, który
razem z naturalnym energetykiem Solstic i napojem
młodości Chlorofil otwiera wszystkie drzwi.
Marta : Byliśmy zadowolonymi klientami. Okazało się, że
firma jest bardzo hojna i obdarowywała nas zaskakującymi
zniżkami i profitami od naszych własnych zakupów. Czegoś
takiego nie doświadczyliśmy w żadnej innej firmie, gdzie
dotychczas robiliśmy zakupy. Było jednak coś co nie do
końca mi się w tej firmie podobało. Mój mąż zaczął
poświęcać jej więcej wolnego czasu i swojej uwagi.
Artur: Tak to prawda. Po powrocie na stałe do Polski
chciałem stworzyć dobre warunki do życia dla mojej
rodziny. Nie chciałem, aby Marta żałowała swojej decyzji
powrotu. Wiem jak dużo czasu i energii włożyła w rozwój i
osiągnięcie swojego sukcesu na Skandynawii. Pracowałem
w szkole na etacie i jednocześnie prowadziłem swoją
dzialalność gospodarczą. Kiedy, doświadczyłem
satysfakcjonujących premii klienckich i dowiedziałem się o
programie finansowym dla dystrybutorów, zapragnąłem z
niego skorzystać. Kiedyś moja teściowa zapytała mnie:
„Arturze, co Ty będziesz robił kiedy wrócisz do tej Polski?”
Odparłem bez większego namysłu: „Mamo będę zarabiał,
gdy śpię”.

Marta i Artur Sakowscy
Dyrektorzy - Asystenci

CHIROPRAKTYK 



Marta i Artur Sakowscy
Dyrektorzy - Asystenci

Poznałem w firmie osoby, które pokazały mi swoimi
osiągnięciami, że jest to możliwe. Dziękuję mojej
nadsponsor Dyrektor Konsultant Elżbiecie Milkiewicz,
która przytuliła mnie do tego biznesu oraz CRD
Marianowi Pietkiewicz, że dostrzegł mój potencjał i
umacniał kiedy stawiałem pierwsze kroki w tym biznesie.
W tym początkowym okresie, kiedy zaangażowałem się na
100% faktycznie byłem mniej obecny w życiu rodzinnym.
Całe szczęście nie trwało to długo. W 9 miesięcy od
podjęcia decyzji, że działam zrobiłem pozycję Lidera
Menedżera. Uzyskałem wszystkie możliwe przywileje jakie
daje firma, satysfakcjonujący dochód , Nowe Auto,które
zaczęła spłacać Firma NSP, wycieczki zagraniczne za
pieniądze NSP i wiele innych ii wiedziałem, że chcę
rozwijać się z Nature’s Sunshine. Moja żona z różnymi
nastrojami i humorami była przy mnie, wspierała mnie i
rozumiała moje wybory. I dziś z perspektywy czasu tego
nie żałuję
Marta: Hmmm, było różnie. Ale oczywiście, że nie żałuję.
Nasze życie nabrało naprawdę innej formy i treści. Na
początku drogi motywowały mnie wspólne wyjazdy,
Lideriady i Akademie Dyrektorskie oraz wynagrodzenie,
które regularnie wzrastało. Po ponad 5 latach od kiedy
stosuję nutraceutyki moje zdrowie wyraźnie się poprawiło.
Zawsze był to jeden z najważniejszych filarów w moim
życiu. Mam zdecydowanie więcej energii i witalności.
Dodatkowy aspekt to Ludzie. Kiedyś unikałam nowych
kontaktów. Dziś z łatwością nawiązuje nowe znajomości i
czerpię z tego niesamowitą radość ! Każda osoba wnosi
wiele w moje życie, a niektóre znajomości zamieniły się w
przyjaźnie. Każdy dzień zaczynam z wdzięcznością i jestem
otwarta na lekcje, które mi przyniesie. Co ważne dla mnie,
szukałam swoje drogi, nie miałam planu na siebie. Nie
sądziłam, że to mąż będzie dla mnie drogowskazem. Dziś
znam swoją misję. Wiem kim jestem i co chcę. Wiem co
jest moje. Wiem czym chcę obdarować innych. Tego nie
znalazłam w żadnym innym miejscu w jakim się
znajdowałam zawodowo. Ani na etacie, ani na swojej
działalności. To wszystko odkryłam i rozwijam w zgodzie i
wolności ze sobą w marketingu sieciowym.
Dzięki firmie Nature’s Sunshine realizujemy nasze
marzenia, co roku jeździmy w różne zakątki świata,mamy
pasywne dochody, poznajemy wspaniałych ludzi -
budujemy relacje. Mamy zespół fantastycznych osób,
każdy jest inny i
wyjątkowy. Dziękujemy wszystkim osobom, które nam
zaufały. Każdy ma tu szansę spełnić swoje marzenia.
Wystarczy podjąć właściwą decyzję, zaangażować się i być
wytrwałym w konsekwentnym działaniu.



Nasza przygoda z Nature’s Sunshine zaczęła się prawie 5 lat
temu, nasze początki były związane tylko
ze zdrowiem.
Krzysztof: Początek znajomości z NSP był stricte zdrowotny,
miałem problemy ze stawami, głównie
kolanowymi, ale nie tylko. Zacząłem używać produktów i już po
pierwszym miesiącu poczułem efekty
w lepszym samopoczuciu i poprawie metabolizmu, a kilka
miesięcy później moje stawy przestały mi
dokuczać.
Patrycja : Moje początki przygody z Natures Sunshine sięgają
nieco dalej, około 10 lat wstecz. Już wtedy poznałam moc
produktów co zainspirowało mnie do ich wypróbowania a później
do polecania ich w moim gabinecie. Przez prawie 7 lat polecałam
tę firmę nie wchodząc we współpracę biznesową.
Nasza historia biznesowa zaczęła się niecałe 3 lata temu. Na
konferencji w styczniu w 2023 r. podjęliśmy decyzję, że chcemy
oprócz zdrowia rozpocząć współpracę biznesową. Wtedy jeszcze
nie wiedzieliśmy jak ta decyzja zmieni nasze życie, poprzez rozwój
osobisty po zbudowanie stabilnego dochodu. Natures Sunshine
otworzyło nas na pracę z ludźmi, budowanie zespołów,
prowadzenie webinarów, wystąpienia publiczne i edukację
zdrowotną. To była przyśpieszona szkoła budowania pewności
siebie, nauki komunikacji i pracy nad sobą. Dzięki współpracy z
Natures Sunshine do której zaprosili nas w 2023r. CRD Pelagia i
Marian Pietkiewicz zbudowaliśmy stały dochód, który daje nam
spokój i niezależność finansową, a tym samym zrozumieliśmy, że
marketing sieciowy może być rzetelnym, etycznym i
wysokodochodowym modelem biznesowym – jeśli współpracuje
się z właściwą firmą i według sprawdzonego systemu. Wielu ludzi
nie rozumie czym jest marketing wielopoziomowy, my sami
byliśmy bardzo negatywnie
do tego nastawieni, bo uważaliśmy, że jest to piramida finansowa.
Przecież taki model marketingu od
lat budzi skrajne emocje. Jedni widzą w nim świetną szansę, inni
podchodzą z dystansem ale kiedy zdejmiemy etykiety i
spojrzymy na to, czym MLM naprawdę jest, zobaczymy
przestrzeń pełną możliwości: rozwoju, wolności i wpływu na
własne życie. 

Patrycja i Krzysztof Kaliszewscy
Dyrektorzy - Konsultanci

Dlaczego? MLM to model, który premiuje człowieka – jego
pracę, relacje, ambicje i gotowość do nauki. Pierwszy raz tak
naprawdę w tym roku poczuliśmy czym jest wolność w
codzienności nie jako hasło a jako coś realnego. Rok 2025 okazał
się dla nas rokiem przełomowym pod każdym możliwym
względem. Rozpoczęło się bardzo niewinnie od awansu na status
Dyrektora Konsultanta. W lutym odbyła się zimowa konferencja
Natures Sunshine, na której wygłosiliśmy pierwszy poważny
wykład biznesowy dla 1200 osób, był to dla nas ogromny
zaszczyt i tak samo ogromny stres Następnie kilka wyjazdów
zagranicznych min. Norwegia, Egipt, Grecja to wszystko
zdążyliśmy przeżyć w niecałe pół roku. Po powrocie z Grecji
tydzień później siedzieliśmy już w samolocie do Nowego Jorku
gdzie rozpoczęła się wycieczka naszego życia, której nigdy nie
zapomnimy. Był to wyjazd na Rising Star fundowany przez firmę.
W dwa tygodnie pobytu w Stanach Zjednoczonych mieliśmy
przyjemność zwiedzić fabrykę i siedzibę firmy oraz na własnej
skórze poczuć jakość i transparentność Natures Sunshine.
Dla nas rzetelna jakość to absolutny fundament, a Natures
Sunshine pokazuje, że jakość to nie
marketing a realny standard, którego brakuje większości firm.
Doświadczyliśmy tego, że firma bazuje
na nauce, badaniach i realnych wynikach. Kolejnym
przystankiem na naszej drodze było Las Vegas,
które pokazuje co się dzieje gdy nie istnieją ograniczenia.
Architektura, design, rozrywka – tu
wszystko jest robione z rozmachem, a miasto jest symbolem
tego, że można marzyć bez granic i
tworzyć rzeczy, które w innych miejscach były by nierealne. Las
Vegas to miasto odważne, miasto,
które wygląda jak sen, pokazuje, że granice istnieją tylko w naszej
głowie. Las Vegas daje ludziom
przeżycia, których nie doświadczą nigdzie indziej. Dokładnie tego
samego mogą doświadczyć osoby,
które zaczynają współpracować z firmą.
Po powrocie ze Stanów, miało miejsce przełomowe wydarzenie w
naszym życiu, czyli nasz ślub. To
właśnie dzięki Natures Sunshine się poznaliśmy i można
powiedzieć, że to właśnie ta firma nas ze
sobą połączyła.



Kolejnym wielkim wydarzeniem w tym roku, była nasza pierwsza
Lideriada, którą zorganizowaliśmy samodzielnie, co było nie lada
wyzwaniem, bowiem gościliśmy ponad 330 osób. W otoczeniu
malowniczej Krynicy-Zdrój dzieliliśmy się tym co działa,
inspirowaliśmy możliwościami,
rozmawialiśmy o zdrowiu i samopoczuciu oraz pokazywaliśmy, że
praca może być misją, a nie handlem.
System nauki w MLM nauczył nas jednej kluczowej zasady, jeśli
coś ma się zmienić zaczyna się to ode mnie. Model
pracy w marketingu wielopoziomowym, pokazał nam, że tu nie
ma złudzeń, a wcześniejszy wysiłek i zaangażowanie ma
proporcjonalne przełożenie na rezultat długoterminowy, czyli
dochód, który płynie także wtedy, kiedy zajmujemy się rodziną,
odpoczywamy, czy realizujemy swoje pasje.
Dla wielu osób MLM jest pierwszym miejscem, w którym
naprawdę czują, że są zauważeni, że ktoś widzi w nich potencjał,
wspiera ich na każdym etapie drogi, docenia najmniejsze postępy
i szczerze cieszy się z ich sukcesów. To niezwykłe uczucie, które
daje poczucie przynależności do społeczności i podnosi zamiast
oceniać. MLM przyciąga ludzi, którzy chcą czegoś więcej od
życia. Tych, którzy potrafią marzyć, mają w sobie ambicję,
szukają rozwoju i wierzą w wolność- nie tylko tą finansową, ale też
osobistą. To środowisko, które uczy współpracy zamiast
rywalizacji, wzajemnego wsparcia, budowania prawdziwych relacji
i motywowania innych do zmiany. To biznes, w którym prawdziwą
miarą sukcesu nie są liczby, ale to, ilu osobom pomogliśmy
uwierzyć w siebie i ruszyć do przodu. Na przestrzeni tych lat
poznaliśmy wielu wspaniałych ludzi, z którymi nasze drogi nigdy
by się z naszymi nie przecięły, gdyby nie NSP. To ludzie z
naszego zespołu, cechujący się odwagą, determinacją i
ogromnym sercem do pracy z innymi. 

Patrycja i Krzysztof Kaliszewscy
Dyrektorzy - Konsultanci

Chcielibyśmy w tym miejscu z całego serca
podziękować całemu naszemu zespołowi zarówno klientom
jak i partnerom: Basi i Piotrowi Kempa, Małgorzacie
Markowskiej i całej grupie z Rzeszowa i okolic, Sylwii Sułyk,
Karolinie i Wojciechowi Krupa, Weronice i Grzegorzowi
Olszańskim, Tomaszowi Pisuli, Agacie Zybale, Wiesi Ząbek,
Agnieszce i Mariuszowi Czebiera oraz całemu zespołowi z
Przeworska, Przemyśla, Łańcuta i okolic, Marii i Krzysztofowi
Zielińskim, Agnieszce Cieślak, Ani Boroń i jej zespołowi z
Pilzna, Dębicy i okolic, Anecie i Zbyszkowi Burghart oraz
Magdalenie i Adrianowi Rzeszut.

Szczególne podziękowania chcielibyśmy złożyć również
naszym sponsorom i rodzicom: Elżbiecie i Jerzemu Sułyk,
którzy od samego początku widzieli w nas potencjał. Naszym
nauczycielom: CRD Pelagii i Marianowi Pietkiewicz, którzy
cierpliwie prowadzili nas krok po kroku, ucząc stawiać
pierwsze kroki w marketingu wielopoziomowym, wielokrotnie
dając nam wsparcie nie tylko biznesowe, ale też motywacyjne.
Za wiarę w nasz zespół oraz wskazówki pomocne w budowaniu
silnych struktur. CRD Basi i Markowi Wierbiłowicz za
inspirację, wizję i kierunek. Oraz dyrektorom i liderom:
Marcie i Arturowi Sakowskim, Svajone Karalukiene,
Krzysztofowi Pietkiewiczowi, Joannie Kosek, Dorocie i
Januszowi Polak, Katarzynie i Janowi Lubińskim, Mariuszowi i
Bogusi Bronk, Anecie i Robertowi  Piekarskim, którzy swoim
przykładem pokazują, że sukces można budować w oparciu o
wartości, uczciwość i współpracę.

Z wieloma z tych osób połączyły nas relacje, które dawno
wyszły poza ramy biznesu i stały się prawdziwymi
przyjaźniami. Nie sposób wymienić wszystkich, ale każdemu z
osobna chcemy powiedzieć: dziękujemy- za zaufanie,
obecność w momentach zwątpienia, wspólne świętowanie
sukcesów i za to, że każdego dnia przypominacie nam, że w
tym biznesie najważniejszy jest
człowiek. Bo ostatecznie MLM to nie struktury, poziomy czy
tytuły. To ludzie, ich historie, marzenia i odwaga,
by zrobić pierwszy krok. I jeśli dziś możemy powiedzieć, że
jesteśmy w dobrym miejscu, to tylko dlatego, że szliśmy tą
drogą razem, z sercami otwartymi na rozwój z wdzięcznością i
głębokim poczuciem sensu.
My już dziś wiemy, że praca w NSP była jedną z najlepszych
decyzji w naszym życiu. Nie czekaj na idealny moment.
Stwórz go! Jeśli chcesz być częścią czegoś, co ma sens i masz
odwagę
sięgnąć po więcej- zrobimy to razem. Dołącz do naszego
zespołu i zacznij budować przyszłość, na jaką zasługujesz.



Decyzja o dołączeniu nie była taka prosta ..najpierw nasza
zasada...sprawdzamy- jak działa a dopiero potem polecamy. I
tak było z nami. Produkty same się obroniły, jakość
,skuteczność i działanie .Po pół roku kiedy wiedziałam ,że
produkty są mega skuteczne zapragnęliśmy z mężem dzielić
się tym z innymi, tym dobrem ,które nas spotkało .Kusiły nas
wycieczki za pieniądze Dyrektora NSP - zrealizowałam to. Jak
byłam na 1-szej wycieczce zagranicznej za pieniądze NSP to
płakałam ze szczęścia obejmując palmę. Wam to może i głupie,
ale to było moje. Ja krawcowa byłam na innym kontynencie i
obejmowałam palmę Dla mnie to był "cud świata" wtedy 1-szy
raz poczułam, że marzenia się spełnia, jeżeli się ma właściwy
pojazd do sukcesu.,
Samochód o którym zawsze marzyłam- moja czerwona strzała
załączyłam zdjęcie jak kupowałam nowe prosto z salonu
Toyoty auto. a teraz mamy wokół siebie nasz wspaniały zespół
,ludzi ,którzy mają marzenia i krok po kroczku pną się coraz
wyżej i będą kupowali nowe auta z salonu i jeździli co roku za
granicę za pieniądze Firmy NSP..
Minęły 3 lata...większość planów zrealizowana .Jesteśmy pewni
,że nasz cel to pomoc ludziom w zdrowiu, dla tych co
potrzebują samorozwoju też firma wdraża fajne szkolenia a
zaangażowanie danej osoby pozwala zrealizować marzenia i na
przyszłość dochód pasywny. Dużo wiedzy i inspiracji
wprowadza nasz 7 letni Uniwersytet Mariana i Pelagii
Pietkiewicz ,gdzie szkolimy się ,integrujemy i razem spędzamy
czas .To wyjątkowe spotkanie co kwartał ładuje nas pozytywną
energią ,motywacją  ,że jeżeli czegoś bardzo chcemy
...wszystko możemy osiągnąć .Ogromnym motywatorem do
dalszych działań to status Dyrektora ,wycieczka do Stanów
Zjednoczonych .,,nie wiem ile czasu to zajmie ,ale wiem ,że
marzenia są po to żeby je mieć i spełniać, i wiem, że to tylko
kwestia czasu, że tym Dyrektorem będę.
Na zakończenie chciałabym podziękować jak go nazywamy
"naszemu Szefowi" - Dyrektor Krzysztof Pietkiewicz za
mentorstwo na najwyższym poziomie, oraz "Szefowi Szefów"
Marianowi Pietkiewicz i naszej mamie biznesowej Pelagii za 7-
Letni Uniwersytet.

Aneta i Robert Piekarscy
Liderzy - Menadżerowie

KRAWCOWA 



Moja współpraca z firmą Nature's Sunshine rozpoczęła się w
lutym 2023 roku. Z dumą osiągnęłam poziom Lidera
Konsultanta, co było dla mnie ważnym krokiem na ścieżce
rozwoju zawodowego i osobistego. W trakcie tej inspirującej
podróży otrzymałam nagrodę Biznes Bonus 2024 w
wysokości 1200 euro oraz zostałam wyróżniona wyjazdem
na Akademię Dyrektorską 2025, która odbyła się na
malowniczej greckiej wyspie - Krecie. Dodatkowo
rozpoczęłam udział w firmowej promocji samochodowej,
która stanowi kolejny etap budowania niezależności i
sukcesu. 
Ogromny wpływ na mój rozwój mają szkolenia prowadzone
w ramach 7-letniego Uniwersytetu Biznesu i Sukcesu
Mariana i Pelagii Pietkiewicz. To właśnie dzięki tej inicjatywie
poznałam wielu wyjątkowych ludzi, którzy pokazali mi jak
dbać o zdrowie, rozwijać się wewnętrznie i jednocześnie
poprawiać swoją sytuację finansową. Uniwersytet otworzył
przede mną nowe perspektywy rozwoju osobistego oraz
podniesienia jakości życia. 
Z głębi serca pragnę podziękować Marianowi i Pelagii
Pietkiewicz za stworzenia tego niezwykłego projektu,
Krzysztofowi Pietkiewicz za nieocenione mentorstwo i
stworzenie Biura Profilaktyki Zdrowia REA, a także Joannie
Kosek za wsparcie w rozwoju osobistym oraz Anecie
Piekarskiej za wspaniałą partnerską współpracę. Słowa
wdzięczności kieruję również do moich liderów: Krzysztofa i
Darii Lutyńskich, Magdaleny Puzio, Dawida Racisa, Edyty i
Mariana Kardel, Haliny Salik, Alicji Krakowskiej, a także do
wszystkich moich klientów. 
Przede wszystkim jednak dziękuję mojemu mężowi
Sylwestrowi oraz naszym wspaniałym córkom - to dzięki
Waszemu wsparciu mogę być tu, gdzie jestem. 
 Z wyrazami szacunku i miłości: Katarzyna Chalecka z
mężem Sylwestrem i kochanymi córkami.

Katarzyna i Sylwester Chaleccy
Liderzy - Konsultanci DOŁĄCZYLI DLABIZNESU 



Moja podróż z Natures Sunshine rozpoczęła się przez
przypadek, a okazała się przeznaczeniem. Przypadkiem
poznałam swoich Sponsorów Kasię i Janka Lubińskich ,
pierwszy był Janek który urzekł mnie poczuciem
humoru i swoim żartem i od tego się zaczęło. Ponieważ
od dawna specjalizuje się w medycynie naturalnej
zakupiłam sobie katalog z produktami i z nim
pojechałam na urlop do Hiszpanii.
Od dawna szukałam naturalnych produktów z
nowoczesnych technologii o wysokiej jakości, produkty
z zakupionego katalogu spełniały moje oczekiwania.
Po powrocie z urlopu zadzwoniła do mnie Kasia i
zaprosiła mnie na spotkanie do siedziby biura na ul.
Olkuskiej. Zostawiałam gościa którego miałam w domu i
pojechałam na spotkanie.
Uczestniczyłam już w tysiącach takich spotkań, ale te
spotkanie było inne, prowadziły je Beata Ewertowska i
Kasia Lubińska i one mnie urzekły. Otrzymałam tu wiele
cennych informacji na temat planu marketingowego i
sposobów pracy. Te informacje były dla mnie na tyle
interesujące, że pomyślałam sobie , koniecznie
potrzebuję je przeanalizować i sprawdzić.
Byłam już w kilku innych marketingach sieciowych
jednak nigdy żadna z rozmów nie przebiegała w takiej
atmosferze, nawet nie wiem kiedy zostałam
zarejestrowana. Znałam wiele planów marketingowych,
jednak żaden z nich nie był tak lekki, zrozumiały,
przezroczysty, a co ważne od lat niezmienny.
Poczułam, że tu nie goni się za biznesem tylko zaspokaja
się potrzeby innych oraz spełnia się z nimi ich marzenia,
a relacje są dla wszystkich podstawą sukcesu.
Wtedy również zostałam zaproszona na zoom, który
prowadził Marian Pietkiewicz o którym wcześniej tylko
słyszałam, pomyślałam sobie – koniecznie muszę go
poznać osobiście. Wtedy moimi Mentorami byli Beata i
Wojciech Ewertowscy, którzy chętnie dzielili się swoją
wiedzą i doświadczeniem, ale ja szukałam jeszcze więcej i
głębiej, dlatego postanowiłam, że poprzekładam
wszystkie swoje sprawy i w czerwcu pojadę na Lideriadę
do Rucianego Nida którą będzie prowadził Marian
Pietkiewicz.
Moje wrażenia po Lideriadzie przeszły moje najśmielsze
oczekiwania pod każdym względem, ułożenie programu,
sposób przekazywania bardzo wartościowych informacji
na temat firmy motywacja do dalszego działania. 

Ludmiła Nikiszyna - Lider - Konsultant

Wskazówki od Pana Mariana typu, jak pracować, jak wyjść
na zimny rynek, jak analizować swoją pracę, jak budować
strukturę dały mi tyle wewnętrznej motywacji, że we
wrześniu otrzymałam premię bonus 1200 EURO. Teraz jest
początek grudnia, a ja już mam skwalifikowany wyjazd na
Akademię Dyrektorską 2026.Dla mnie Pan Marian to
świetny Mentor, który dzięki swojej pracy motywuje i
pomaga każdemu kto tej pomocy potrzebuje, indywidualnie
odpowiada na każde zadane pytanie oraz udziela
konkretnych wskazówek i rozwiązań.
Do tego żona Pana Mariana Pelagia, która swoim ciepłem
obdarowuje wszystkich i zawsze służy pomocą jest
światełkiem dla wszystkich którzy tego światełka potrzebują.
Kocham pomagać ludziom, a dzięki ludziom których
poznałam w NSP mogę się w pełni realizować i odnosić
sukcesy.
Tu chciałabym za wszystkim podziękować moim Sponsorom
Kasi i Jankowi Lubińskim, moim najlepszym Mentorom
Marianowi i Pelagii Pietkiewicz oraz Beacie i Wojciechowi
Ewertowskim.
Bardzo wszystkim dziękuję !!! Do zobaczenia na
szczytach!!!
Z wyrazami szacunku i miłości Wasza Pani Doktor Ludmiłka
Nikiszyna

PANI DOKTOR   Z CIECHANOWA 



Jestem Dyrektorem Instytutu Promocji Zdrowia "Mistral
Sp. Z O.O." który między innymi zajmuje się bioinformatyką
i suplementacją. Zależało mi na współpracy z producentami
najlepszych suplementów. Wszystko to otrzymałam
nawiązując współpracę z Firmą Nature’s Sunshine.
Wypowiedzi moich pacjentów typu:" Pani Profesor Doktor
Irena Suchodolska jeszcze nigdy tak szybko i skutecznie
żaden lekarz nie umiał mi pomóc tak efektywnie..." i tym
podobne wypowiedzi moich pacjentów wyraźnie mi pokazały
z jakim producentem mam współpracować. Moja pieczątka
"Profesor Doktor Irena Suchodolska" którą stawiam na
receptach moich pacjentów to jest gwarancja sukcesu i do
czegoś mnie zobowiązuje.
Przechodząc do następnego tematu osobiście nie
wyobrażam sobie pracy bez serdecznych przyjaciół którzy z
dnia na dzień pomagają mi pokonywać trudności. Bez mojej
gwardii Liderów: Teresy Bancerz, Jurija i Natalii Radavaniuk,
Adama Darżinowa, Alicji Olko, mojej ukochanej córki
Krystyny Suchodolskiej i Jerzego Pietrzyk nie wyobrażam
sobie już życia. Bez życzliwości i serdeczności Piotra
Wiechowskiego i jego rodziny, bez radosnych i pełnych
niepowtarzalnej rodzinnej atmosfery Lideriad Dyrektorów
Konsultantów Urszuli Samsel i Elżbiety Milkiewicz, bez
uroku cudownej młodej rodziny Dyrektorów Asystentów
Marty i Artura Sakowskich.
Dzięki ważnym wskazówkom, doświadczeniu i praktycznej
pomocy moich sponsorów CRD Pelagii i Mariana
Pietkiewicz struktura się rozwija. Jeżeli chodzi o moją
historię to cierpliwie krok po kroku rosły moje kwalifikacje
moje i dochody w NSP. Rok temu postanowiłam
skwalifikować darmowy wyjazd na Akademię Dyrektorską na
zagraniczny wyjazd. Trzeba było zrobić Lidera Konsultanta
Czempiona. Jaka byłam zdziwiona gdy pewnego poranka
usłyszałam radosny głos Pelagii Pietkiewicz. Dzwoniła by
złożyć mi gratulacje awansu na Lidera Menedżera. Byłam
mile zaskoczona. Zrobiłam dwa razy tyle ile było potrzeba na
kwalifikacje. Mówią, że jak chcesz rozśmieszyć Boga to
opowiedz mu o swoich planach. Pracuję, pomagam ludziom,
odrabiam lekcje zadawane na Lideriadach, szkolę moją
drużynę próbuję stworzyć sobie "Bezpieczny Parasol" tak
zwany: "Złoty Spadochron" na czasy, gdy zabraknie mi siły
do intensywnej pracy, a żyć będzie się chciało dalej.
Z wyrazami szacunku i wdzięczności dla moich pacjentów,
klientów i Liderów struktur:
Profesor Doktor Nauk Medycznych Irena Suchodolska z
Warszawy

Irena Suchodolska - Lider - Menadżer
PROF.DR NAUK
MEDYCZNYCH   



Na razie jeżdżę na szkolenia, ale zaplanowałam też obejrzeć
na własne oczy dwa cuda świata w stanie Utah. Jestem
przekonana że i w tym pomogą mi moi wspaniali Dyrektorzy
Beata i Wojtek a także moja Drużyna i wszyscy ,z którymi
zetknęłam się w związku z naszą NSP.
Rangę firmy podnosi też niezawodnie działająca
administracja i obsługa klientów. Super
Jestem wdzięczna za wszystko co spotyka mnie w NSP,
sponsorce Lidzi szczególnie za pokazanie mi firmy i
wszystkim których mam możliwość poznawać i z Wami i
dzielić ten znaczący kawałek mojego życia.

Urszula Goyke - Lider - Konsultant

Dlaczego NSP?
Kiedy dowiedziałam się o firmie NSP od mojej Koleżanki,
miałam kłopoty ze zdrowiem. Postanowiłam spróbować.
Zioła lubiłam i stosowałam przez całe życie, raczej
amatorsko. Po zjedzeniu zawartości zestawu optimum,
zaproponowanego mi przez Beatę – była pierwszą osobą z
firmy , którą poznałam i zaufałam; konsultacji z naszym
Doktorem, zdecydowałam o kontynuacji suplementacji
naszymi nutraceutykami. Poczułam się lepiej, pewne
uciążliwe dolegliwości całkowicie ustąpiły. Potem były
spotkania, szkolenia, fajni, z niezwykłą wiedzą Ludzie, pełni
pasji, optymizmu… Pandemia. A ja byłam zdrowa.
Opowiadałam znajomym dzięki czemu tak dobrze się czuję.
Niektórzy postanowili spróbować, część z nich jest z nami do
dzisiaj. Też opowiadają znajomym o tym co za „cuda” działają
nasze zioła. W ten sposób zostałam liderem konsultantem.
Na szkoleniach dyrektorzy bardzo mocno podkreślali to, że
NSP daje dużo możliwości : w zakresie poprawy zdrowia,
finansów, kariery zawodowej, nawet nauki zawodu, poznania
niezwykłych Ludzi, wyjazdów, samorozwoju … i mówili
„wybierz sobie to, czego Ci trzeba”. Najbardziej cenię sobie
możliwość pomagania, przydawania się innym i jak się też
nauczyłam , tylko tym którzy tego chcą. Poznałam i poznaje
niezwykłych Ludzi, często o silnych charakterach.
Niektórych szanuję za Ich upór, niestrudzone dążenie do
celu, innych za profesjonalizm, empatię, ciepło i … bycie ze
mną w każdej dla mnie ważnej
sytuacji życiowej, szczególnie tych ciężkich. Są to wartości
bezcenne. Jestem Wam za to bardzo wdzięczna.
Lubię podróżować.



Szybko podjęłam decyzję o współpracy, ponieważ
pomaganie drugiemu człowiekowi zawsze było mi bliskie, a
tutaj poczułam, że mogę realizować się na wielu
płaszczyznach. Można pomagać zdrowotnie i finansowo.
Do tego – nieograniczone możliwości rozwoju osobistego.
Jedna firma, a tyle możliwości! Podoba mi się to, że tutaj
możemy osiągnąć wszystko, czego tylko chcemy, jeśli
jesteśmy gotowi na niełatwą pracę, naukę i wytrwałość.
W firmie Nature’s Sunshine spotkałam wspaniałych,
wartościowych ludzi, z którymi spędzamy wspólnie czas.
Budowanie relacji i współpraca z ludźmi zawsze były dla
mnie ogromną wartością. Firma Nature’s Sunshine
otworzyła przede mną możliwości rozwoju, co
zmotywowało mnie do pogłębiania wiedzy w tematyce
naturoterapii.
Produkt zafascynował mnie do tego stopnia, że
postanowiłam zagłębić wiedzę jeszcze bardziej. Zdobyłam
wykształcenie w kierunku: Zielarz, Fitoterapeuta,
Naturopata. Otworzyłam Gabinet Medycyny Naturalnej.
Jestem Liderem Menadżerem i mam wspaniały zespół
ludzi, z którymi łączą mnie piękne relacje. Nasza rodzina
cieszy się zdrowiem dzięki produktom, które ją wspierają.
Do zespołu zrekrutowałam również męża, który przez
wiele lat przyglądał się temu, co robię. Nie przeszkadzał,
ale też nie angażował się zbytnio. Zaprosiłam go na
wspólny wyjazd na Akademię Dyrektorską do Czarnogóry
i od tego momentu stał się moim partnerem biznesowym.
Korzystamy też z promocji „auto” – jeździmy już drugim
samochodem, za który płaci nam firma Nature’s
Sunshine. To dopiero początek wszystkich zmian w
naszym życiu. Wiem, że jeszcze wiele przed nami.
„Ponieważ nic nie jest niemożliwe, warto mieć marzenia.
Im większe, tym lepiej.” – Michael Phelps
Następny realny cel to Dyrektor Asystent. Aby osiągnąć
sukces, trzeba pamiętać o wyznaczeniu jasnego celu,
ciągłym uczeniu się i rozwijaniu, o wytrwałości pomimo
porażek oraz o działaniu – nawet jeśli wymaga to pracy
wbrew własnej chęci. Jeśli chcesz osiągnąć cel,
potrzebujesz być konsekwentny, nawet gdy napotykasz
trudności. Naszym głównym celem są również sukcesy
naszych ludzi z zespołu. Żeby osiągnąć sukces, trzeba
pamiętać, że to zespół jest najważniejszy. To od niego
wszystko się zaczyna – w tym biznesie w pojedynkę nic
nie osiągniemy. Sukcesy odnosimy w zespole. Chcemy
pomóc ludziom spełniać ich marzenia, bo wtedy wiemy, że
nasze również się spełnią.

Agnieszka i Seweryn Grządkowscy
Liderzy - Menadżerowie

Na nasz rozwój i rozwój całego zespołu bardzo duży
wpływ ma 7-letni Uniwersytet Biznesu i Sukcesu
Mariana i Pelagii Pietkiewicz. To właśnie tam
odnaleźliśmy odpowiedzi na wszystkie pytania: jak
skutecznie poprowadzić zespół, jak budować relacje,
jak wyznaczać i realizować cele. W tym miejscu
uczymy się komunikacji, marketingu i samorozwoju.

Chciałabym z całego serca podziękować Anetce
Salwin i Beatce Ewertowskiej za to, że zaprosiły mnie
do tego niezwykłego modelu biznesowego.
Dziękujemy również Peli i Marianowi Pietkiewicz – za
to, że jesteście, wspieracie nas i dzielicie się swoją
ogromną wiedzą. Wasza motywacja i przykład
pokazują nam, że warto każdego dnia stawiać kolejny
krok do przodu. Bez Waszego wsparcia wiele rzeczy
nie byłoby możliwych.

Ogromne podziękowania kierujemy też do całego
naszego zespołu – do każdego z Was. Dziękujemy za
Wasz wkład, zaangażowanie i wiarę w to, co robimy
wspólnie. To właśnie dzięki Wam możemy rozwijać
się, działać i iść dalej.
Jesteśmy ogromnie wdzięczni, że jesteście częścią tej
drogi.



Zapisałam się do NSP z bardzo prostego, ale dla mnie
kluczowego powodu: chciałam sprawdzić ten temat dla siebie.
Podświadomie czułam, że może być to coś naprawdę
wartościowego, innego niż wszystko, z czym wcześniej miałam
do czynienia. Po latach różnych prób w marketingu sieciowym
byłam już zmęczona samą sprzedażą i obietnicami bez pokrycia.
Byłam w momencie życia, w którym z jednej strony miałam już
„bezpieczny” plan na etat, a z drugiej bardzo silną wewnętrzną
potrzebę lepszego życia. Podczas spotkania z CRD Marianem
Pietkiewiczem intuicyjnie wyczułam spójność: wysokiej jakości
produkty prozdrowotne, konkretny system pracy, jasny plan
marketingowy oraz ludzie, którzy naprawdę robią to, o czym
mówią. Drugim mocnym powodem było to, że od razu
dostrzegłam ogrom korzyści dla klienta. Ogromne znaczenie
miał też system pracy i mentoring, z którym spotkałam się u
Mariana i Pelagii Pietkiewicz. Kiedy zobaczyłam 7-letni
Uniwersytet Biznesu i Sukcesu, zrozumiałam, że nie jest to
kolejna „firma z produktami”, tylko środowisko, które uczy
myślenia, odpowiedzialności, przywództwa i pracy z marzeniami.
To mnie bardzo przyciągnęło. Wiedziałam, że jeśli podejmę
decyzję na serio, dostanę gotowy, sprawdzony system, taką
„taśmę produkcyjną” ludzi sukcesu i że ode mnie zależy, czy z
niego skorzystam. Zanim dołączyłam do NSP, moje życie było
bardzo „zadaniowe”: praca, obowiązki, codzienna rutyna. Z
jednej strony wszystko funkcjonowało poprawnie, a z drugiej
czułam wewnętrznie, że nie jest to jeszcze ten rodzaj życia, o
którym marzyłam dla siebie i swojej rodziny. Często powtarza
się, że kiedy człowiek ma dobre życie, to naturalnie nie szuka
lepszego. I ja tego doświadczałam od odwrotnej strony: czułam,
że mogę żyć pełniej, spokojniej, bardziej świadomie. Wiedziałam,
że moje życie ma potencjał, który wciąż czeka na rozwinięcie.
Nie byłam w miejscu, które dawało mi satysfakcję
wewnętrzną ani poczucie sensu na przyszłość. Szukałam
przestrzeni, w której mogłabym budować siebie, swój biznes,
swoją niezależność i przyszłość w sposób, który naprawdę mnie
inspirował. NSP dało mi przede wszystkim styl życia, który dla
wielu osób jest marzeniem. Od pierwszego dnia zobaczyłam, że
to nie jest zwykła praca ani zajęcie dodatkowe, to jest sposób
funkcjonowania, sposób myślenia i kierunek, który zmienia całe
życie. NSP otworzyło mi przestrzeń do samorozwoju, do
niezależności finansowej i do życia w zgodzie ze sobą, a przede
wszystkim do realizowania siebie na poziomie, którego wcześniej
nawet nie brałam pod uwagę. Oczywiście, żeby być precyzyjną,
największą przemianę przyniósł mi siedmioletni Uniwersytet
Biznesu i Sukcesu Mariana i Pelagii Pietkiewicz. To właśnie tam
otrzymałam edukację, jakiej nie spotkałam nigdzie wcześniej:
edukację biznesową, mentalną i emocjonalną. 

Agnieszka Cieślak
Dyrektor - Asystent

To dzięki Uniwersytetowi zrozumiałam, jak myśleć o
przyszłości, jak budować niezależność i jak prowadzić biznes w
oparciu o relacje. Kiedy patrzę na pierwsze dwanaście
miesięcy, widzę ogromne zmiany. W rok osiągnęłam rezultaty,
które w tradycyjnym biznesie często wymagają wielu lat.
Uzyskałam awans na Dyrektora Asystenta, co w skali Polski i
Europy jest jednym z najbardziej dynamicznych i
spektakularnych wyników. Co mi to zmieniło. Po pierwsze
rezultaty finansowe, pięciocyfrowe wynagrodzenie
miesięczne, premie Business Bonus:1200 euro oraz 10 000
euro. Po drugie bardzo konkretne benefity, takie jak
samochód o wartości ponad 100 000 zł finansowany z
programu NSP. Ale to nie wszystko. NSP daje nagrody
również w postaci doświadczeń, które w innych branżach
pozostają jedynie marzeniem. Piękna podróż na Akademię
Dyrektorską do Grecji, a następnie wyjazd Rising Star do
Stanów Zjednoczonych, jedna z najpiękniejszych przygód
mojego życia. To są momenty, które nie tylko nagradzają, ale
tworzą
wspomnienia i poczucie, że naprawdę żyję pełnią życia. I chyba
właśnie to cenię najbardziej: nie sam wynik, ale emocje,
rozwój, relacje i świadomość, że buduję życie, które ma sens i
które daje mi wolność wyboru. NSP otworzyło we mnie
przestrzeń, o której kiedyś mogłam jedynie marzyć. Przede
wszystkim chcę podziękować osobom, które pojawiły się na
mojej drodze dokładnie w tym momencie, kiedy byłam
gotowa na rozwój, zmianę i nową jakość życia. W sposób
szczególny dziękuję Marianowi i Pelagii Pietkiewicz, którzy
stworzyli 7 letni Uniwersytet Biznesu i Sukcesu, przestrzeń do
edukacji, świadomości i przywództwa, jakiej nie spotkałam
nigdzie
indziej. To dzięki ich wizji, doświadczeniu oraz zasobom
mogłam wejść na drogę, która realnie zmienia życie, sposób
myślenia i perspektywę na przyszłość. Z ogromnym
szacunkiem patrzę na to, w jaki sposób prowadzą ludzi i jak
potrafią dostrzec w człowieku potencjał, zanim on sam go
zauważy. Z całego serca dziękuję również Krzysztofowi
Pietkiewiczowi, który nie tylko inspiruje swoim poziomem
świadomości, ale też uczy patrzenia na biznes i relacje w
sposób dojrzały, partnerski i
odpowiedzialny. Jego wsparcie oraz rozmowy były i są nadal
jednym z ważniejszych elementów mojej transformacji.
Wielkie podziękowania kieruję również do Svajone
Karalukiene, osoby o ogromnym sercu, niesamowitej
mądrości i nieustannej życzliwości. Nauczyła mnie marzyć. To
niezwykle piękne
doświadczenie współpracować i budować relacje z ludźmi,
którzy naprawdę chcą widzieć innych w
sukcesie.

ŁOWCA
TALENTÓW 



Agnieszka Cieślak
Dyrektor - Asystent

I teraz coś absolutnie najważniejszego: Mój cały zespół.
Wszyscy Partnerzy, Liderzy, Konsumenci. Wszyscy, którzy
mi zaufali i postanowili iść tą drogą razem ze mną. Kochani,
bez Was nie byłoby ani mojej drogi, ani moich wyników, ani
tego wszystkiego, co tworzymy każdego dnia. W tym
miejscu
chcę powiedzieć bardzo wyraźnie: dmucham w skrzydła
każdej osobie, która jest w mojej strukturze. Wierzę w Was,
wspieram Was, widzę Wasz potencjał i wiem, że każdy z
Was może
osiągnąć dokładnie to, czego pragnie. To wielki zaszczyt
tworzyć ten projekt z ludźmi, którzy wybierają rozwój,
świadomość, odpowiedzialność i przyszłość zgodną ze
swoimi wartościami.

Moje przesłanie dla nowych osób 
Jeżeli Twoje obecne życie wygląda nie tak jak naprawdę
chcesz, aby wyglądało, uwierz mi, masz w sobie siłę, aby to
zmienić. Każdy człowiek posiada w sobie potencjał,
możliwości i zdolność kreowania nowej rzeczywistości.
Wiele zależy od tego, jak myślisz, w co wierzysz i od kogo
uczysz się mentalności sukcesu. Najważniejsze, aby uczyć
się od osób, które osiągnęły to, co Ty chcesz osiągnąć. Nie
od teoretyków, lecz od praktyków. Sukces wymaga
odpowiedniego sposobu myślenia, determinacji i otwartości
na nowe rozwiązania. Tego właśnie uczymy się na 7-letnim
Uniwersytecie Biznesu i Sukcesu Mariana i Pelagii
Pietkiewicz. A teraz moje przesłanie szczególnie do kobiet.
Jeżeli żyjesz obecnie w przekonaniu, że Twoją rolą jest
wyłącznie dom, a finanse i decyzje należą do partnera, to
życzę Ci ogromnej siły, cierpliwości oraz wewnętrznej
odporności. Wiem, że taka sytuacja może prowadzić do
wielu nie łatwych
momentów. Ale jeśli czujesz w środku, że możesz żyć
inaczej, że Twoje możliwości są większe niż tylko te
narzucone przez schemat, pamiętaj, że masz prawo to
zmienić. Ja również wychodziłam z przekonania, że „tak ma
być”. Z czasem odkryłam, że mogę wprowadzić do swojego
życia wolność,
sprawczość i niezależność. I właśnie to chcę podarować
innym kobietom: świadomość, że mogą żyć po swojemu,
podejmować własne decyzje i budować świat zgodny z ich
wartościami. Kobiecość nie oznacza rezygnacji z siebie.
Kobiecość oznacza moc tworzenia. Jeśli poczujesz tę moc w
sobie, jesteś w stanie odmienić swoją przyszłość, dokładnie tak,
jak ja zdecydowałam się zrobić to w swoim życiu.



Ludzie mówią: Zdradzicie nam tajemnicę sukcesu? Nie
mamy żadnych tajemnic. Awans to konsekwentna praca z
wyjątkowymi ludźmi, którzy tworzą nasz zespół. Praca z
górną linią rekomendacji, i dolną linią rekomendacji. Jeśli
postawisz na rozwój struktur, i nie będziesz ich ograniczał to
reszta się wydarzy. To cudne jak możemy towarzyszyć w ich
awansach, a tym samym w ich sukcesach.
Czy jest tajemnica sukcesu ? tajemnicą sukcesu jest zespół,
cudownych ludzi, którzy stanęli na naszej drodze. Każdy z
nich jest wyjątkowy i niepowtarzalny. Każdy z nich wniósł
coś co możemy nazwać wartością dodaną, bo oprócz swojego
zaangażowania otrzymaliśmy relację, którą będziemy
pielęgnować jak najdłużej. MLM to biznes dla ludzi i z ludźmi.
Ci, którzy nam zaufali zmierzają w kierunku swojego sukcesu
a My im nie tylko kibicujemy, ale pomagamy w realizacji
planów. I tu pojawia się spójność działania. Ich cele są dla nas
planami krótkoterminowymi, a nasze cele….. są
długoterminowe! Wyznaczyliśmy sobie nowy cel do
osiągnięcia, na który zarezerwowaliśmy dwa kolejne lata.
Pracujemy wg zasady Pareto, 80% czasu dajemy teraz
grupie, a 20 % sobie. Czy zadziała- nie wiem! ale są to plany,
które jeśli w całości się nie zrealizują to naniesiemy korektę i
zawsze kiedyś dojdziemy do celu !! Najważniejsza jest
konsekwencja w działaniu!! Sukces w MLM to przede
wszystkim zgrany zespół. Jak motywujemy Liderów?
Prawdą jest, że zespół to podstawa. Motywacja to
ukierunkowanie osoby na osiągniecie celu. My mówimy
językiem korzyści, pokazujemy plan i wyliczenia z planu.
Oczywiście informujemy o dodatkowych profitach takich
jak: Lideriada, Raising Star, pogram auto. To proste!
Organizujemy szkolenia i uczestniczymy w Lideriadach
organizowanych przez naszego sponsora CRD Mariana
Pietkiewicza. Współpraca z grupą to ogromna dla nas nauka.
Mamy wiele osób będących dla nas wzorem do
naśladowania. U nas każdy może liczyć na pomoc drugiego. I
to jest świetną motywacją. To , że ludzie mają talenty
pozwala wyzwolić energie grupy, siłę grupy. Bez grupy nas
by nie było. My jesteśmy tylko reprezentantami ludzi
wielkiego sukcesu, którzy codzienną praca, pomysłem idą
konsekwentnie do przodu. Nasz sukces tworzą ludzie. Ich
pragnienia, marzenia, cele, plany, działanie i konsekwencja. 

Beata i Wojciech Ewertowscy 
Dyrektorzy - Menadżerowie

Z CIECHANOWA 



MLM to ciekawy, rozwijający sposób na życie. Jeśli się
zaangażujesz i będziesz miał wsparcie sponsorów i mentorów
to bardzo dużo osiągniesz. Siła sukcesu tkwi w NAS, w
każdym z WAS. Dlatego nie ma znaczenia jaką masz pozycję
społeczną, każdy może tu odnieść sukces!! Każdy jest
równy!! Pytają: Wojciech, czy Beata? Kto z Was czuje się w
biznesie jak ryba w wodzie? 
Wojtek: No cóż: kto z nas jest bardziej biznesowy? Beata! od
początku była osobą bardzo niezależną, więc trudno było
odnaleźć jej się na etacie. Natomiast ja przez lata
pracowałem w ośmiogodzinnym systemie pracy, w firmie
związanej z motoryzacją i spawalnictwem. Bezpośredni
kontakt z ludźmi jest dla niej, nie jak dla innych wyzwaniem i
przełamaniem pewnych barier, lecz naturalnym żywiołem. Ja
zazwyczaj odpowiadam za logistykę i księgowość w naszym
biznesie , jest to drugi plan ale bardzo ważny, wedle słów
Napoleona „ bez zaopatrzenia żadna armia nie ruszy do
przodu”. W naszym duecie każdy robi to co potrafi najlepiej,
chodzi o to, by uzupełniać się nawzajem, uwypuklać zalety i
niwelować wady. Przy dobrym zgraniu biznes sam zaczyna
płynąć, a praca staje się przyjemnością. Wiadomo nie zawsze
mamy te samo spojrzenie, dużo więc dyskutujemy na temat
rozwoju struktur, czy wyboru najlepszej strategii, ale jak
widać te polemiki przynoszą pożądany efekt. Dlatego też
radziłbym osobom które chcą podążać naszą drogą, aby
robiły to w parach. Wsparcie drugiej osoby upewnia nas co
do słuszności podejmowanych decyzji i wyboru najlepszego
rozwiązania, jak również mobilizuje do konsekwencji przez co,
czyni tę pracę przyjemniejszą. Zauważcie że większość
dyrektorów w naszej firmie to pary, lub małżeństwa. A więc
ten system działa!
Znaleźliśmy w tym biznesie znacznie więcej niż można się
było spodziewać, przyjaciół, wiedzę i czas wolny. Bo pieniądz
jest tylko nośnikiem, za który możesz kupić czas wolny. A dla
nas sukcesem jest - praca nad sobą- doskonalenie siebie.
Jeżeli będziesz mieć w sobie pragnienie rozwoju to tu jest
miejsce dla Ciebie. Dzięki pracy z grupą masz możliwość
sprawdzić swoje mocne i słabe strony, rozpoznawać swoje
emocje oraz innych, czerpać wiedzę od innych, bo każdy ma
coś cennego do zaoferowania. Tu nie ma ludzi przeciętnych,
każdy ma talent, często ukryty. NSP pozwala zbudować
własną markę i poczucie własnej wartości, jak również uczy
współpracy w grupie. Aby zbudować swoją markę korzystaj z
wizji i doświadczenia sponsora. Podpowiadam, przechodzenie
po ścieżkach już wydeptanych zaoszczędzi ci stresu i czasu,
bo startując w MLM trudno polegać na swoim
doświadczeniu, szczególnie wtedy gdy go jeszcze nie masz. 

Beata i Wojciech Ewertowscy 
Dyrektorzy - Menadżerowie

Nie rzadko skazujesz się na zderzenie z rzeczywistością,
która może być bolesna . Dużo
łatwiej jest iść śladami sponsora, dlatego warto przy
sponsorze obrać cel i przedyskutować środki, jakimi chcesz
go osiągnąć!!
Co komunikujmy na pierwszym spotkaniu z potencjalnym
partnerem. Produkty, czy możliwości biznesowe? A to już
zależy czego potrzebuje nasz przyszły partner. Nie można
poświęcić godziny na spotkanie i cały czas opowiadać o
produktach ani też odwrotnie. Pierwsze spotkanie to
sygnał: jaka firma, jaki produkt i jakie finanse. To partner
decyduje co dla niego jest niezbędne w danej chwili. Nie
możesz człowiekowi nadawać o planie marketingowym, gdy
on potrzebuje zalet działania produktu i na odwrót. Jeśli
jego boli głowa a ty będziesz mówił o milionach
zarobionych pieniędzy to ta głowa mu pęknie ! Jeśli nie
chcesz, żeby uciekał przed tobą, i przechodził na drugą
stronę ulicy włącz myślenie. Jest coś takiego jak
inteligencja emocjonalna, jest to cecha której można się
nauczyć. Kluczowymi jej elementami są: samoświadomość,
motywacja, empatia i umiejętności społeczne, którymi są
np.: umiejętności słuchania wedle zasady ,,jedne usta dwoje
uszu,, czy katalizowanie konfliktów.
Samoświadomość to nic innego jak rozpoznawanie swoich
emocji i rozumienie jej skutków, czyli droga do zrozumienia
samego siebie ale też innych. Motywacją jest monitoring
własnych działań i nakładanie korekty na niezrealizowane
plany i oczywiście wyciąganie wniosków.
Empatia to coś z czym ludzie się rodzą, ale nie wszyscy.
Jeśli nie potrafisz wczuć się w sytuację danego człowieka,
zrozumieć że nie stać go na 5 produktów, to zaproponuj 4,
lub 3 ,lub 2 lub 1. Jeśli tego nie rozumiesz to czas na pracę
nad sobą..
Nasze plany na najbliższą przyszłość w Nature’s Sunshine
To przekierować energie na grupę. Pomóc Liderom
osiągnąć wyższe statusy. Plan krótkoterminowy: za dwa
lata zmienić poziom plan długoterminowy dojść do szczytu
i
znaleźć następcę naszego sukcesu. Ja już widzę swoich
następców, pytanie czy oni widzą siebie. Mam nadzieję ,że
tak!!! Dlatego mamy dużo pracy do zrobienia, ale z taką
grupą to nie jest praca, to jest przyjemność i szansa na nasz
własny rozwój.
Na zakończenie dziękujemy naszym Sponsorom Marianowi
i Pelagii Pietkiewicz, nad sponsorom Darkowi
Krysiukowi i Katarzynie Nowakowskiej, Markowi i Basi
Wierbiłowicz oraz Olegowi.



Kiedy pierwszy raz usłyszałam o NSP, nawet nie przyszło mi
do głowy, że ta decyzja zmieni całe moje życie.
Nie szukałam kariery. Nie szukałam tytułów.
Chciałam tylko zadbać o zdrowie swoje i swojej rodziny… i
może nauczyć się czegoś nowego.
Weszłam więc w ten projekt z nadzieją, ale też z lękiem.
Bo jak każda z nas, miałam swoje obawy, wątpliwości,
pytania.
Nie wiedziałam, czy dam radę.
Nie wiedziałam, czy to w ogóle dla mnie.
A potem zaczęły dziać się rzeczy, których nie potrafię
inaczej nazwać niż… dobre,
właściwe, płynące prosto z serca.
Moje awanse nigdy nie były tylko poziomami w systemie.
To zawsze były ludzkie historie, kobiety i mężczyźni, którzy
przyszli po pomoc, po zdrowie, po zmianę.
Każdy awans był jak potwierdzenie, że to, co robię, ma sens,
że ktoś mi zaufał, że razem możemy więcej.
Pierwszy awans to Lider.
Pamiętam ten dzień tak dobrze…
To był moment, w którym poczułam, że nie tylko mogę
korzystać z wiedzy i natury, ale mogę ją przekazywać dalej.
Że mogę być dla kogoś wsparciem.
Że moja obecność i praca naprawdę komuś pomaga.
Potem awansowałam krok po kroku.
Nie dlatego, że miałam łatwiejszą drogę.
Nie dlatego, że miałam szczęście.
Awansowałam, bo ludzie mi zaufali… i bo my w NSP
pracujemy sercem.
Tu wszystko opiera się na relacji na tym, że uczymy ludzi, jak
mają uczyć ludzi.
To taki piękny łańcuch dobra, w którym każdy daje dalej to,
co sam dostał czyli wiedzę, wsparcie, nadzieję.
Każda osoba, która dołącza, jest prowadzona krok po kroku,
spokojnie, z troską.Nikt nie zostaje sam.To właśnie dlatego
mogłam rosnąć z zespołem tak regularnie.
Bo miałam wokół siebie ludzi, którzy nie tylko działali, ale
tworzyli wspólnotę.
Dziś mój zespół to już ponad 4000 osób.
Kiedy wzruszam się bo wiem że za tą liczbą stoją prawdziwe,
ciepłe serca.

Aneta i Andrzej Salwin
Dyrektorzy - Menadżerowie PIELĘGNIARKA -  BIOREZONANS  MAGNETYCZNY 



Kobiety, które pragną zdrowia dla swoich dzieci.
Mężczyźni, którzy chcą bezpieczeństwa dla swojej rodziny.
Osoby, które pierwszy raz w życiu poczuły, że mogą coś
osiągnąć.
W mojej strukturze wyrosło aż trzech Dyrektorów, pięknych
ludzi, którzy sami stworzyli silne, samodzielne zespoły.
A ja dziś jestem na poziomie Dyrektora Menadżera,
poziomie stabilności, spokoju, bezpieczeństwa i ogromnej
wdzięczności.
Chciałabym podziękować dla 7-Letniego Uniwersytetu
Mariana i Pelagii Pietkiewicz , Dyrektorów naszego
Uniwersytetu i dla mojej całej struktury za ich
zaangażowanie i wsparcie.
A wiecie, co jest w tym wszystkim niezwykłe?
Że każda z tych rzeczy wydarzyła się nie dlatego, że miałam
lepiej, tylko dlatego, że nie poddałam się po pierwszym,
drugim, trzecim kroku.
W NSP mamy też coś wyjątkowego promocję
samochodową.
Firma finansuje raty za samochód, a my możemy jeździć
nowym autem.
Ja korzystam z tej możliwości już… czwarty raz.
Dla mnie to nie tylko auto to dowód, że marzenia naprawdę
mogą stać się realne.
Dziś mam stabilny, pasywny dochód, wspaniałą społeczność,
ludzi, którzy stali się dla mnie jak rodzina.
Ale najpiękniejsze jest to, że nie jestem inna, specjalna czy
lepsza.
Jestem taką samą kobietą jak Ty.
Z lękami.
Z marzeniami.
Z pragnieniem, by żyć lepiej.
I dlatego mówię to z pełnym sercem, że
w NSP każdy zaczyna od tego samego małego kroku.
A potem… wszystko, absolutnie wszystko, zależy tylko od
chęci i serca.
Jeśli czujesz, że chcesz czegoś więcej…
Jeśli chcesz zdrowia, rozwoju, wsparcia, wolności…
Jeśli chcesz być w miejscu, gdzie ludzie naprawdę się lubią i
wspierają to wiedz, że NSP może być Twoją szansą.
Tak samo jak było moją.
A ja będę tu, by Ci w tej drodze pomóc.
Z ciepłem, z empatią, z całym sercem.

Aneta i Andrzej Salwin
Dyrektorzy - Menadżerowie



Moja przygoda z NSP rozpoczęła się po rozmowie z moim
kolegą Wiesławem Szelągowskim który zaciekawił mnie
właściwościami nutraceutyków a, że należę do osób które
szukają potwierdzenia w tym co usłyszą postanowiłam je
przetestować oraz sprawdzić ich działanie na własnym
organizmie.
Stosując produkty z NSP zauważyłam w niedługim czasie, że
coś się wewnętrznie zmienia. Zaczęłam wsłuchiwać się w swój
organizm i odkrywałam rozpoczynające się zmiany.
Przybywało więcej energii, głowa która zawsze obciążona
lawiną myśli stawała się lżejsza a całe ciało odczuwało lekkość
której nie potrafiłam nazwać. Zaskoczona i jednocześnie
szczęśliwa pozytywnymi zmianami postanowiłam poznać
produkty i zdobywać wiedzę w tej dziedzinie.
Zachwycona skutkami stosowanych produktów dołączyłam
do zespołu NSP.

Wspomniany Wiesław Szelągowski to mój sponsor Lider
Konsultant który ogromną rolę odegrał w mojej drodze do
Lidera Konsultanta. Dzięki jego zaangażowaniu mogłam
rozwijać się w firmie NSP a jego wsparcie i wiara we mnie
były fundamentem mojego rozwoju.
Drugą osobą która przyczyniła się do mojego rozwoju jest
Dyrektor Menadżer Aneta Salwin, wspierała i zawsze służyła
pomocą w spotkaniach i budowaniu zespołu.
To oni pokazali mi, że sukces w NSP rodzi się z cierpliwości,
współpracy i serca a nagrodą jest zdrowie i finanse.

Kiedy powiedziałam sobie: tak wchodzę, chcę być jedną z
nich i jak oni zdobywać kolejne szczeble w rozwoju.
Rozpoczęłam udział w lideriadach w szkoleniach pogłębiając
swoją wiedzę i dołączając kolejne osoby do mojego zespołu
by i one podążały naszą drogą.

Zaczęłam zapraszać do zespołu swoich bliskich oraz
poszukiwałam i zapraszałam do zespołu osoby spoza kręgu
znajomych. Trud który włożyłam w budowanie zespołu zaczął
przynosić oczekiwane przeze mnie efekty.

To, co zatrzymało mnie w NSP, to sprawdzone rozwiązania
dla zdrowia i biznesu a także fantastyczna atmosfera
wypełniona pozytywną energią , ale przede wszystkim ludzie
— otwarci, wspierający, inspirujący i pełni dobrej energii.”
Dziś mogę powiedzieć, że zostałam w NSP ponieważ
znalazłam tu nie tylko rozwiązania dla zdrowia i biznesu ale
przede wszystkim ludzi którzy tworzą przestrzeń pełną
wsparcia, inspiracji i dobrej energii.

Bożena Szerszeniewska
Lider - Konsultant

Najlepiej duplikuję swoje działania z osobami które mają
charyzmę są pozytywnie nwieni do ludzi, poszukują poprawy
swojego bytu i pomimo napotykanego trudu nie rezygnują a
idą dalej. To osoby które rozumieją, że w zespole siła i
wspólny sukces.

Właśnie tacy są moi Konsultanci, Menadżerowie i Liderzy.
Organizowane spotkania, szkolenia stają się impulsem
prowadzącym do konkretnych efektów a rozmowa wnosi coś,
co buduje siłę całego zespołu którego efektem ubocznym
jest przyjaźń. Dzięki nim mogę doświadczać działania
duplikacji a sukces staje się naturalnym następstwem
wspólnego zaangażowania.
Skuteczna współpraca to uczciwość, zaufanie, rozwój i
zaangażowanie.



Bożena Szerszeniewska
Lider - Konsultant

Zespołowi swojemu powtarzam proste zasady które zbliżają
do sukcesu np.:

1. Uczę przez przykład – nie przez suchą teorię. Wierzę, że
najlepszą metodą do oceny produktów jest ich
stosowanie/testowanie dlatego sama jak i moja rodzina
używamy produktów. To pozwala poznawać historię ludzi i
dzielić się jej efektami.
2. Prowadzę zespół małymi krokami bo każdy z nas ma swoje
tempo i swój czas.
3. Daję narzędzia które sama otrzymałam czyli wiedzę
otrzymaną na lideriadach, szkoleniach, materiały edukacyjne,
gotowe schematy i wskazówki jak prowadzić spotkania czy
prezentacje tak aby każdy pracujący ze mną usamodzielnił się
w prowadzenie i budowaniu swojego zespołu. Zapraszam na
szkolenia i wyjazdy edukacyjne.
4. Uczę odwagi i odpowiedzialności bo rozwój zaczyna się
tam gdzie kończy się strach.

Dzięki tym zasadom wspólnie osiągamy rezultaty i budujemy
zespoły.

Dziś, patrząc na całą drogę jaką przeszłam, wiem jedno — bez
tych ludzi których spotkałam na mojej drodze nie była bym
tu gdzie jestem. Jestem głęboko wdzięczna tym którzy
dodawali mi odwagi kiedy jej brakowało, wspierali i wierzyli
we mnie kiedy wchodziłam w nowy temat zdrowotno-
biznesowy oraz tym którzy swoim przykładem uczyli, że pasja
i konsekwencja potrafi zmienić życie.
To właśnie ludzie są największą wartością tej drogi — ich
serdeczność, energia i determinacja sprawiają, że każdy
kolejny krok nabiera sensu. Dzięki nim wiem, że warto
marzyć odważnie, pracować z sercem i nie zatrzymywać się w
połowie drogi.
Jestem wdzięczna Dyrektor menadżer Anecie Salwin która
swoją pasją i zaangażowaniem wspiera i pomaga osiągnąć mój
cel Dyrektora. Mojemu sponsorowi który pilnował moich
zamierzonych zadań. Państwu Marianowi i Pelagii
Pietkiewicz, wszystkim dyrektorom, Liderom i każdej osobie
z którą miałam przyjemność rozmawiać i wzbogacać swoją
wiedzę. Dziękuję, że jesteście.

Ten sukces nie jest tylko mój — powstał dzięki naszej
współpracy. Za wszystko, co razem stworzyliśmy, czuję
ogromną wdzięczność, której słowa nie są w stanie oddać.
Dziękuję.



Nature’s Sunshine pojawiło się na mojej drodze
dokładnie wtedy kiedy tego potrzebowałam.
Jestem śpiewaczką operową i przez to, że miałam
dużo stresu oraz słabą odporność - ciągle
chorowałam, nie mogłam śpiewać i nie mogłam
wykonywać swojego zawodu. Kiedy zupełnie
straciłam głos i zaczęłam szukać rozwiązań, pojawił
się na mojej drodze Krzysztof Pietkiewicz, z
kompleksowym podejściem do zdrowia i pomógł mi
rozwiązać moje główne problemy zdrowotne i
finansowe proponując mi kuracje produktami NSP
oraz współpracę. Szukając już wcześniej pomocy
zdrowotnej przetestowałam wiele różnych firm,
jednak tylko dzięki produktom NSP miałam tak
niesamowite efekty - między innymi dzięki nim
mam wymarzoną córkę, na którą lekarze przy
moim stanie zdrowia nie dawali mi żadnych szans.
Zapragnęłam również pomagać innym, dzielić się
tym dobrym, co mnie spotkało. W ciągu ostatnich
dziewięciu lat produkty NSP wielokrotnie
uratowały mi zdrowie i życie, a ludzie których
spotkałam na swojej drodze uratowali mnie jako
człowieka. Dziś jestem Liderem Konsultantem, ale
również specjalistką profilaktyki zdrowia, diagnostą
biorezonansu, prowadzę w mediach
społecznościowych stronę Holistyczna profilaktyka
zdrowia. Moją misją jest inspirowanie ludzi jak
można żyć zdrowiej i czuć się lepiej na każdym
poziomie - fizycznym, duchowym i materialnym.
Jednak moim największym osiągnięciem jest moja
zmiana wewnętrzna - z osoby nieśmiałej,
zestresowanej, niepozytywnej - na pewną siebie,
pozytywną i otwartą na ludzi. Dziś chciałabym
podziękować przede wszystkim Krzysztofowi
Pietkiewicz za wartościowy mentoring, pomoc na
każdym kroku i znajdowanie rozwiązań na każdy
problem jaki by nie istniał, Asi Kosek za pomoc
mentalną, państwu Marianowi i Peli Pietkiewiczom
za wsparcie zawsze wtedy kiedy potrzeba oraz całej
załodze Biura Rea, na którą zawsze można liczyć -
Brygidzie Dębowskiej, Marcie Rozmysłowskiej,
Milenie Bacewicz. Moim kochanym liderom i
klientom, którzy są ze mną wytrwale od lat -
dziękuję za zaufanie.

Natalia Winnik - Lider - Konsultant
DIVA  OPEROWA 
 NR 2 W POLSCE 



Moja przygoda z NSP nie jest długą historią. Około dwóch lat temu, w chwili wielkiej potrzeby powrotu do zdrowia
mojej 96-letniej Mamy potrzebowałam dla niej pomocy, a medycyna klasyczna nie radziła sobie zupełnie i mówili, że
tak ma być, ona przecież ma 96 lat.. Wiedziałam, że właściciele najlepszej Pizzerii "Planeta Pizza" mieli dostęp do
dobrej klasy ziół. Nie wiedziałam wtedy jak bardzo są one dobre i skuteczne, ale potrzebowaliśmy pomocy., Dzięki
Januszowi i Dorocie Polak obecnie są to Dyrektorzy NSP uzyskaliśmy dostęp i pomoc od lekarzy pracujących na
nutraceutykach Natures Sunshine. Po miesiącu, gdy Mama wróciła do zdrowia, radości nie było końca.
Zaowocowało to tym, że wiele osób zaczęło interesować się produktami naszej firmy. Cała moja rodzina bardzo
poprawiła sobie zdrowie. W ciągu tych dwóch lat odebrałam mnóstwo telefonów z podziękowaniem za powrót do
zdrowia. To jest ogromna satysfakcja, że w taki sposób mogę pomóc ludziom. Znajomi także nie zostawiają dla siebie
tego, co ich spotkało. Dzielą się z innymi ogromną wiedzą nabytą na profesjonalnych webinarach które prowadzą
Specjaliści 7-Letniego Uniwersytetu Biznesu i Sukcesu. Firma sprawia również niespodzianki, np. nagroda finansowa
1200EUR czy tez bezpłatna podróż zagraniczna na Akademię Dyrektorską którą już niechcący wypracowałam (w
2026r. będzie to Hiszpania!). Jest to bardzo miłe. Na firmowych spotkaniach w różnych miejscach w Polsce
poznałam wiele osób, z którymi nawiązałam przyjacielskie relacje. Dziękuję wszystkim zaangażowanym Dyrektorom i
Menedżerom 7-Letniego Uniwersytetu za szkolenia i wykłady, które wnoszą sporo wiedzy i wartości w nasze życie.
Dziękuję mojej grupie klientów i partnerów którzy są w naszej społeczności i którym przyświeca cel, aby szerzyć
dobro: ludziom na pożytek, a Bogu na chwałę.

Anna Szymelewicz - Lider - Konsultant



Zanim poznałam Nature's Sunshine, przez 36 lat
prowadziłam własną drogerię w Suwałkach — zarówno
stacjonarnie, jak i online. Zawodowo byłam „ustawiona”, a
klienci znali mnie od pokoleń. Był to moment, w którym
poszukiwałam wartościowych produktów na urodę od
środka , pojawiło się u mnie dwóch nieznanych ludzi Janusz
Polak i Marian Pietkiewicz, którzy przedstawili NSP i
nutraceutyki. Nigdy wcześniej o nich nie słyszałam .
Pomyślałam: dlaczego nie zastosować? — i zaczęła się
moją nowa droga.
Moje początki w Nature's Sunshine były bardzo
kontynuacją tego, czego już poszukiwałam. Wszystko
zaczęło się od tego że Dorota i Janusz Polak swoją wiedzą i
sposobem, w jaki przedstawili temat, naprawdę mnie
zainteresowali. Poczułam, że warto podejść do tematu.
Rozpoczęłam więc od poznania produktów i ich działania
na sobie. Szybko przekonałam się, że to coś więcej niż
zwykła suplementacja. Uczestniczyłam w szkoleniach,
uczyłam się zasad współpracy i pogłębiłam swoje
doświadczenie w NSP. To był czas odkrywania, zdobywania
wiedzy i analizy wyników oraz działań. Oboje z mężem
bardzo chorowaliśmy, więc kiedy usłyszeliśmy opinie i
historie osób, które zachowały swój stan zdrowia dzięki
suplementacji, postanowiliśmy wypróbować, czy nam też
pomoże . Po kilku efektach zdrowotnych okazało się , że
produkty są naprawdę niesamowite.

Co ciekawe, na pierwszą Lideriadę nie pojechałam, ale
poczułam , że potrzebuję tam być — i podjąłem decyzję, że
chcę wejść w to głębiej. Uczestniczyłam we wszystkich
szkoleniach i dzieliłam się tym dobrem , co mnie spotkało..
Ponieważ nadal prowadziłam tradycyjny biznes, od
początku traktowałam tę działalność jako pracę którą
poprowadzę będąc na emeryturze.

W 2020 roku zdobyłam status Lidera Menedżera, — oraz
mogłam kupić nowy samochód za który płaciła firma.
Pierwsze auto Firma już mi spłaciła jest już moje i teraz
mam już drugie, a poprzednie sprzedaję, co jest czystym
zyskiem.
Co ciekawe robiąc ten biznes zaczęłam odzyskiwać zdrowie
i moc, lepiej się czuć , a do tego schudłam, co zauważyli
moi znajomi . To był dla mnie ogromny sukces, bo do NSP
weszłam z myślą o biznesie, a odzyskałam zdrowie, którego
nie miałam przez większość życia.

Celina Kamińska - Lider - Menadżer

Byłam jedną z najlepszych klientek apteki , a dziś — w wieku
61 lat — nie mam w domu, nawet jednej tabletki chemicznej.
To dla mnie żywy dowód na to, jak wiele może zmienić
uzupełnienie niedoborów witamin i minerałów w organizmie.

Ogromnym sukcesem było także to, że poznałam nowych
ludzi, którzy — tak jak ja — poprawiają swoje zdrowie
fizyczne i finansowe .
Pomogłam rodzinie, „zainteresowałam tym dzieci i wnuki, a
także bliższych i dalszych znajomych. Widzieć, jak oni
również odzyskują zdrowie — to było i jest jednym z moich
sukcesów.
Produkty zrobiły na mnie takie wrażenie, że dało mi to wiarę
w ten biznes. Tu broni się sam produkt i każdy wcześniej czy
później się o tym przekona.

Z HISZPANII 



Celina Kamińska - Lider - Menadżer

Na pewno kluczem na mojej drodze do sukcesu są moi
sponsorzy Dyrektorzy Janusz i Dorota, ale także Dyrektorzy
CRD Marian i Pelagia Pietkiewicz oraz Basia I Marek
Wierbiłowicz, ale przede wszystkim mój partner Juergen ma
tutaj wielką zasługę .
.Miałam to szczęście, że spotkałam na swojej drodze biznesowej
Tomka i Edytkę Poniatowskich ,Jolę Albosztę Tereskę
Gościewską ,Anię Zielińską, Olgę Zduńską a teraz w Hiszpanii
nowych liderów Magdę Murillo, oraz Montse Lopez .

W 2020 roku zmarł mój mąż i poznałam partnera życiowego
oraz biznesowego, gdzie postanowiliśmy wyjechać na stałe do
Hiszpanii. Stworzyliśmy Dom Lidera, gdzie zapraszamy na
szkolenia i urlopy naszych partnerów biznesowych.

Zawsze będę wspominać pierwszą Lideriadę w Ruciane Nida
czerwiec 2019 rok, upewniłem się, tam że jestem we właściwym
miejscu. To była autentyczna decyzja, którą podtrzymuje do
dziś.
Zauroczona atmosferą i przekonana o możliwości zmiany
mojego życia, o autentyczności i wielkości NSP. Najbardziej
zafascynowała mnie możliwość pracy w innym kraju i szansa na
korzystanie z dochodu pasywnego, które daje marketing
sieciowy .

Nigdy nie marzyłam , bo myślałem, że marzenia są nierealne i
nie zaprzątałam sobie głowy. Tu w NSP wszystko się zmieniło i
teraz w Hiszpanii mam ich dużo, ale przede wszystkim
chciałabym , żeby firma NSP weszła na rynek Hiszpański.

Podjęcie prawdziwej decyzji jest kluczowe i skutkuje
powodzeniem. Warto mieć swoje „dlaczego”. Często
rozmawiam z przedsiębiorcami, którzy całkiem inaczej do tej
pory postrzegali branżę MLM. Wielu z nich postrzegało i
postrzega, że jest to jakiś biznesik, z którego można zarobić na
chipsy i colę… nie traktują tego przedsięwzięcia poważnie i
nadal uwiązani w swój kierat często bez przyszłości pracują 24
godziny na dobę. Uważam, że większość niepowodzeń bierze się
z braku wiary i pełnego przekonania, że jest to bardzo poważny
biznes z ogromnymi możliwościami. Owszem, tu samo się nie
zrobi. Potrzebne jest pełne zaangażowanie ale jak bardzo różni
się od zaangażowania w biznesie klasycznym. W MLM raz
właściwie wykonana praca przynosi dochód pasywny, czas
wolny dla siebie i rodziny. Wiem coś o tym .Pracuje kiedy chcę
i z kim chcę oraz mam szansę na zmianę miejsca zamieszkania a
nawet kraju .



Do firmy Natures Sunshine trafiłam, gdyż szukałam pacy, w
której można zarabiać duże pieniądze, nie inwestując dużej
ilości czasu, którego nie miałam. Jestem samodzielną mamą
8-letniej obecnie Sofiji, pracującą na etacie w korporacji.
Jednym z moich marzeń jest zwolnienie się z pracy etatowej
i posiadanie własnego wysokodochodowego biznesu. Odkąd
w NSP dowiedziałam się co to jest dochód pasywny i że
można go „mieć”, pragnę go osiągnąć! Moim marzeniem jest
zabezpieczyć finansowo siebie i córkę, marzę o prawdziwej
wolności finansowej, podnóżach w różne zakątki świata,
realizowaniu swoich pasji i wielu innych rzeczach. Zarabianie
pieniędzy było pierwszym powodem, dla którego trafiłam do
tej firmy. Szybko jednak zdałam sobie sprawę, że zarówno ja
jak i moja córka potrzebujemy zdrowia! Będąc już w firmie
przypomniałam sobie o moim marzeniu z czasów
przedszkolnych -chciałam zostać lekarzem. Dzięki Natures
Sunshine zaczęłam konsekwentnie realizować swoje
marzenia o wolności finansowej, poprawiać zdrowie córki i
własne oraz efektywnie pomagać ludziom na zdrowiu jak i w
spełnianiu ich własnych marzeń i celów.
Praca w NSP dała mi jeszcze coś niezwykle cennego, czego
się nie spodziewałam. Dała mi piękne znajomości oraz
cudownych przyjaciół. Teraz również dla tych relacji i
przyjaźni chcę budować swój biznes, pomagając innym.
Praca tu daje mi spełnienie. Wiem, że to jest droga, której
szukałam całe dotychczasowe życie i wreszcie odnalazłam
swoje miejsce na ziemi. Jestem wdzięczna moim sponsorom,
siostrze Patrycji i Krzysztofowi Kaliszewskim, którzy zaprosili
mnie do tego biznesu.
Ten biznes a właściwie możliwości jakie on daje, ta przestrzeń
(miejsce) i wspaniali, wspierający ludzie spowodowali, że się
w nich oraz w pracy w NSP zakochałam. Praca ta staje się
dla mnie pasją i prawdziwym spełnieniem. Każdego dnia z
radością idę pomagać ludziom, dając im możliwości jakie
oferuje NSP oraz 7-letni Uniwersytet Biznesu i Sukcesu
Mariana i Pelagii Pietkiewicz.
Dzięki tej pracy poznałam wielu wartościowych i
wspaniałych ludzi, którzy są moimi partnerami biznesowymi i
klientami. To dzięki współpracy z nimi wypracowałam
pozycję Lidera Konsultanta, co daje mi zarobki na poziomie
ponad 4000zł miesięcznie, daje poczucie stabilizacji i coraz
większe możliwości. Poziom Lidera Konsultanta daje mi
kwalifikację na Akademię Dyrektorską oraz Biznes Bonus
1200 euro!| Wszystko to wypracowałam w 1,5 roku
inwestując średnio 2 godziny dziennie.

Sylwia Sułyk - Lider - Konsultant
PRACOWNIKKORPORACJI 



Sylwia Sułyk - Lider - Konsultant

Teraz pracuję z moim zespołem, aby i oni mogli awansować, efektywnie
zarabiać coraz to wyższe sumy, stale podnosić swoje kompetencje oraz
spełniać swoje marzenia! Pracujemy nad poprawą zdrowia ich i ich
najbliższych dzięki naszym nutraceutykom.
Dzięki dochodom w NSP mogłam opłacić rachunki i kupić jedzenie,
kiedy z powodu choroby swojej i córki nie byłam w stanie przez 2
miesiące pracować zawodowo oraz robić spotkań rekrutacyjnych.
Wypłata z NSP wpłynęła jak zawsze o czasie i nie spadła. Nie tak jak na
etacie, gdzie w tym czasie moje wynagrodzenie było niższe przez dwa
miesiące o 40%
Praca i zwiększające się zarobki w NSP pozwoliły mi na zmianę
mieszkania na większe. Teraz moja córka Sofija ma swój wymarzony
pokój a ja salon w którym mogę przyjmować gości, organizować
spotkania i zapraszać do siebie klientów i moich partnerów biznesowych
Tego wszystkiego nie byłoby, gdyby nie mój wspaniały mentor Marian
Pietkiewicz i jego żona Pelagia. To oni od początku dawali mi wsparcie.
Każdego dnia Marian wspierał mnie w niełatwej na tamten czas dla mnie
drodze, gdzie nie umiałam umówić i zrobić nawet 3 spotkań w tygodniu.
On jeden wierzył we mnie, dopingował mnie, mimo że ja sama w siebie
kompletnie nie wierzyłam. Nie wierzyłam nawet w to, że mogę zostać
liderem a co dopiero Liderem Konsultantem! Wsparcie Peli i Mariana,
później Krzysztofa Pietkiewicza, kurs samorozwoju Joanny Kosek i jej
wsparcie spowodowały, że stałam się zupełnie innym człowiekiem.
Przeszłam i nadal przechodzę prawdziwą przemianę. Dzięki nim
zbudowałam siebie od wewnątrz, otworzyłam się na ludzi i na świat.
Wcześniej byłam zamkniętym w sobie człowiekiem. Dziś dostrzegam
ludzi, piękno w drugim człowieku, zaczynam dostrzegać w ludziach ich
talenty. Uczę się efektywnego komunikowania z ludźmi, budowania
relacji i przyjaźni. Może komuś wydawać się to dziwne, ale wcześniej nie
umiałam tego.
7-letni Uniwersytet Sukcesu i Biznesu Mariana i Pelagii Pietkiewicz,
kurs samorozwoju Joanny Kosek, mentoring Mariana Pietkiewicza dali
mi nowe, wartościowsze życie. Dzięki nim stałam się wartościowszym
człowiekiem i kobietą, która ma coraz więcej marzeń i uczy się jak je
spełniać, bo marzenia same się nie spełnią! Marzenia trzeba spełniać.
Jestem i będę wdzięczna Marianowi i Peli Pietkiewicz, Joannie Kosek i
Krzysztofowi Pietkiewiczowi za ich pomoc w mojej wewnętrznej
przemianie, dzięki której mogłam zbudować siebie i mój biznes.
Podziękowania kieruję również do Agnieszki Cieślak oraz Dyrektorów
Uniwersytetu Biznesu i Sukcesu za dzielenie się swoją wiedzą,
oświadczeniem, za wsparcie oraz rady, które od nich otrzymałam.
Wyrazy wdzięczności kieruję również do crossline-ów Uniwersytetu, a
przede wszystkim do mojego zespołu i klientów, bez których nie
wypracowałabym tego sukcesu! Dla was chcę się w dalszym ciągu
rozwijać i stawać jeszcze lepszym człowiekiem



Nazywam się Ewa Sugar i jestem Liderem – Menadżerem w
firmie Nature"s Sunshine. Moja droga, zaufanie do marki
oraz chęć rozwoju osobistego rozpoczęły się 5 lat temu.
Firme  poznałam przez Beatę i Wojtka Ewertowskich, którzy
sa moimi sponsorami. Jak większość osób w naszej
społeczności, zaczęłam od używania produktu , W moim
przypadku był to URY, a jego skuteczne zastosowanie
rozwinęło moją ciekawość i zainteresowanie firmą, jej
strukturą, marketingiem, a także niezwykłymi liderami,
których miałam szansę poznać. Przerodziło się to we mnie w
głęboką potrzebę rozwoju oraz pogłębiania wiedzy w
obszarach zdrowia, odżywiania, ziołolecznictwa i świadomego
dbania o dobrą kondycję. 
       Na stałe mieszkam w Chorwacji, a moja struktura
liderska obejmuje dystrybutorów w Polsce oraz Niemczech.
Prowadzę więc głównie biznes on-line, jednak ogromnie
cieszę się z każdej możliwości osobistego spotkania podczas
konferencji czy wyjazdów. Dzięki Natures Sunshine
znacząco poszerzyła się moja wiedza o zdrowiu oraz
świadomość tego, jak o nie dbać. Dziś troszczę się o siebie i
moich bliskich z zupełnie inną uważnością. Jestem bardzo
wdzięczna, bo dzięki tej firmie poznałam wiele wspaniałych
osób, ale również sama mogłam pomóc wielu innym –
przyczyniając się do zmiany nawyków i spojrzenia na zdrowie
z zupełnie nowej perspektywy.
Na zakończenie chciałabym podziękować moim Dyrektorom
Beatce i Wojtkowi Ewertowskim, oraz CRD Marianowi i
Pelagii Pietkiewicz.
Szczególne podziękowania kieruję też do mojego zespołu i
naszych klientów.
Z wyrazami szacunku : Ewa Sugar z Chorwcji

Ewa Sugar - Lider - Menadżer
Z CHORWACJI 



Każda historia sukcesu zaczyna się od decyzji.
Moja – od pragnienia wolności.

Od zawsze czułam, że życie ma do zaoferowania coś
więcej niż codzienna rutyna i podążanie utartymi
ścieżkami. W sercu nosiłam silne „dlaczego” –
potrzebę wolności emocjonalnej, finansowej i
życiowej. Chciałam budować swoje życie na
własnych zasadach, z odwagą i poczuciem sensu. To
właśnie ta potrzeba zaprowadziła mnie do Natures
Sunshine.
Już od pierwszych chwil wiedziałam, że to nie jest
zwykła firma. Tutaj nie chodzi tylko o suplementy,
zdrowie czy sprzedaż. To coś o wiele głębszego –
biznes relacji, który daje narzędzia do rozwoju, ale
przede wszystkim zmienia ludzi od środka.
W ciągu roku otrzymałam tyle nagród od firmy, że
sama czasem w to nie wierzę. Wycieczka do Egiptu,
w całości opłacona przez moich niezastąpionych
Dyrektorów Martę i Artura Sakowkich. Premia
1200euro, plus comiesięczna wypłata 1200euro.
Nowy samochód o wartości ponad 100 tyś zł.,
których raty pokrywa firma. Wraz z mężem
zakwalifikowaliśmy się na kolejną już zagraniczną
wycieczkę do pięknej Hiszpanii-spełnienie marzeń.
Co trzy miesiące, za wykonaną pracę wyjeżdżam na
trzy dniowe szkolenie,które również opłacają moi
cudowni Dyrektorzy-Artur i Marta.
To, gdzie dziś jestem, to efekt pracy, wiary i ogromu
wsparcia. Dziękuję mojemu niezwykłemu zespołowi-
razem tworzymy coś naprawdę pięknego.
A przede wszystkim dziękuję za 7-letni Uniwersytet
Biznesu i sukcesu Pelagii i Mariana Pietkiewicz, bo
to był dla mnie kierunek, który zmienił moje życie.
Jestem ogromnie wdzięczna moim Mentorom-
Marcie i Arturowi Sakowskim. Bez Was kochani, nie
byłoby mnie tu, gdzie jestem. Z całego serca
dziękuję za pomoc, wsparcie i nieustanny mentoring.
Wasza wiara we mnie stała się fundamentem mojego
sukcesu.

Nie było łatwo – ale było warto
Moja droga nie była prostą ścieżką. Wymagała ode
mnie konsekwencji, wytrwałości i ogromnej pracy nad
sobą. Największym wyzwaniem było codzienne
wychodzenie ze strefy komfortu i „wyrywanie
chwastów z głowy” – czyli ograniczających przekonań i
starych schematów, które przez lata próbowały
zatrzymać mój rozwój.

To właśnie ta praca nad sobą stała się fundamentem
mojego sukcesu. Bo biznes MLM to nie tylko kariera
czy pieniądze. To droga, która uczy pokory,
komunikacji, budowania więzi i stawania się lepszą
wersją samej siebie.

Anna Rybska - Lider - Konsultant



W ostatni weekend listopada, w dniach 28–30
listopada 2025 roku, w malowniczych Serwach na
Podlasiu, odbyła się kolejna odsłona wyjątkowej
Lideriady7-letniego Uniwersytetu Biznesu i
Sukcesu Mariana i Pelagii Pietkiewicz. Był to
ostatni zjazd tego roku skutkujący zaliczeniem i
otrzymaniem certyfikatu ukończenia 1-szego. lub
2-giego roku Uniwersytetu. W wydarzeniu
uczestniczyło około 150 osób, w tym partnerzy i
liderzy z Polski, z Litwy, z Anglii i być może też z
innych krajów co nadało wydarzeniu charakteru
międzynarodowego i jeszcze większej energii
rozwojowej.

Edukacja, która buduje ludzi sukcesu
Program tradycyjnie obejmował pięć bloków
tematyczne :szkolenia zdrowotne, szkolenia
biznesowe, szkolenia rozwojowe, świadomościowe i
mentoringowe. prowadzone przez Liderów
championów i Dyrektorów. Podkreślano, że
Uniwersytet nie jest teoretyczną szkołą biznesu,
lecz taśmą produkcyjną produkującą ludzi sukcesu,
którzy uczą się poprzez praktykę, mentora i
odpowiedzialność za swoje działania.

Wyjątkowy moment: awans nowej Dyrektor z
Litwy
Jednym z najważniejszych punktów tego
wydarzenia było uroczyste świętowanie awansu
nowej Pani Dyrektor z Litwy Virginija
Chlebopaseviene, co spotkało się z ogromnymi
brawami oraz wzruszeniem całej sali. Ten moment
udowodnił, że społeczność Uniwersytetu rozwija
się nie tylko dynamicznie, lecz także ponad
granicami państw. Awans stał się pięknym
symbolem tego, że system i wartości Uniwersytetu
działają uniwersalnie niezależnie od języka , kraju,
czy granicy.

L I D E R I A D A  7 - L E T N I E G O  U N I W E R S Y T E T U  B I Z N E S U
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Integracja, zabawa i odrobina magii
Choć szkolenia stanowią główną część Lideriady,
zgodnie z tradycją nie zabrakło również czasu na
integrację i Świętowanie.. Wieczorem odbyła się
uroczysta kolacja oraz zabawa andrzejkowa, tym razem
w formie przebieranej, która wywołała ogromny
entuzjazm i mnóstwo radości.
Kreacje były zachwycające, kreatywne, żartobliwe i
dopracowane w najmniejszych szczegółach. To właśnie
ta beztroska i wspólna zabawa współtworzy atmosferę,
dzięki której uczestnicy czują jedność, bliskość i
prawdziwą partnerską relację.
Energia, która zostaje na długo. Ten trzydniowy zjazd
to jest też nagrodą od Uniwersytetu dla nas za ostatnie
3 miesiące solidnej pracy. Na Balu Andrzejkowym
Królem Balu został Lider Czempion Mieczysław
Pieńczykowski , a królową balu Lider Asystent Emilia
Deptuła. Zdjęcia w załączeniu.
Po zakończeniu części szkoleniowej i zabawowej
uczestnicy wyjechali do domu po awans zainspirowani,
uśmiechnięci i zmotywowani do działania. Wielu
podkreślało, że wyjeżdżają bogatsi nie tylko o wiedzę,
ale również o nową energię, nowe kontakty i nowe
cele.
Uczestnicy nie kryli, że Uniwersytet tworzy
przestrzeń, w której każdy może rozwijać skrzydła,
poczuć pewność siebie i iść po więcej. A przede
wszystkim zrobić to w towarzystwie ludzi, którzy chcą
wzajemnie wzrć i sobie pomagać.
Mam wrażenie wracając z takiego zjazdu, że ludziom
uczęszczającym na Uniwersytet i zaliczającym kolejne
lata nauki rzeczy trudne wychodzą od ręki, a "cuda" i
"rzeczy niemożliwe" - wymagają trochę więcej wysiłku i
zaangażowania.
Wspólnie osiągamy rzeczy niemożliwe
Z nami możesz wygrać. Dużo wygrać. Albo bardzo
dużo wygrać.
Wybierz co wolisz.
Z wyrazami szacunku: Dyrektor Asystent Agnieszka
Cieślak z Podkarpacia w Polsce
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RISING STAR USA 2025

W dniach 29 maja-6 czerwca 2025 roku szesnastu
Dyrektorów, w tym czternaście osób z Polski oraz aż
trzynaście z 7-letniego Uniwersytetu Biznesu i
Sukcesu wyruszyło w niezwykłą podróż do Stanów
Zjednoczonych. Wyjazd Rising Star to prestiżowa
nagroda za osiągnięcie poziomu Dyrektora Asystenta.
Poziomu, który otwiera drzwi do świata, gdzie
marzenia stają się rzeczywistością.
Nasza amerykańska przygoda rozpoczęła się w
Nowym Jorku, mieście, które inspiruje, pobudza i
uczy, że ambicja nie ma granic. Spacerując ulicami
Manhattanu, chłonęliśmy atmosferę kultury, sztuki i
wielkomiejskiego dynamizmu. Refleksyjna chwila przy
World Trade Center i widok Statuy Wolności
przypominały, że odwaga i wolność myślenia są
paliwem wielkich decyzji.
Kolejnym przystankiem było Utah, miejsce spokoju,
natury i… serce naszej firmy Nature’s Sunshine. To
tutaj zobaczyliśmy, jak produkowana jest jakość, za
którą stoimy każdego dnia. Precyzja, pasja, troska o
każdy detal, takie fundamenty budują siłę marki, która
zmienia życie ludzi na całym świecie. Wizyta w
siedzibie NSP była momentem głębokiego wzruszenia
i dumy z tego, że tworzymy część tak wielkiej i
wartościowej historii.
Ze świata ciszy przenieśliśmy się do mi niekończących
się świateł, Las Vegas. Energia, spektakle, ruch i
kolory sprawiły, że poczuliśmy się jak uczestnicy
globalnego widowiska. To tam, w atmosferze muzyki i
panoramy Vegas, świętowaliśmy urodziny naszej
Dyrektor Svajone, spełniając jej wielkie marzenie.
Dodatkowym akcentem tej części wyprawy był
spektakl Cirque du Soleil, który oczarował nas magią i
artyzmem na najwyższym światowym poziomie.

R I S I N G  S T A R

P O D R Ó Ż ,  K T Ó R A  Z M I E N I A  Ż Y C I E

Finałem naszej podróży był Wielki Kanion. Lot
awionetką i helikopterem, widoki zapierające dech,
monumentalna przestrzeń, która uświadamia, jak
wielki jest świat i jak wiele jest jeszcze do zdobycia.
To były chwile, w których każdy z nas czuł, że staje
się kimś większym niż był wcześniej. Że wszystko,
co robimy, naprawdę ma sens.
Ten wyjazd był więcej niż nagrodą. To była
transformacja, symbol docenienia, dowód, że
konsekwencja prowadzi do spektakularnych
rezultatów. NSP zadbało o każdy detal, zapewniając
komfort, atrakcje i doświadczenia, których wielu
możliwe, że nie przeżyłoby samodzielnie.
Rising Star to zaproszenie do nowego życia. Do
życia, w którym granice przestają istnieć, a
marzenia stają się planem. To program dla tych,
którzy wybierają zwycięstwo, duże zwycięstwo albo
bardzo duże zwycięstwo.
A najlepsze w tym wszystkim jest to, że… kolejny
Rising Star czeka właśnie na Ciebie.
Wystarczy, że powiesz sobie: to jest mój czas.
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Trzy lata temu poznałam firmę Nature’s Sunshine i jej
produkty.
Sama przekonałam się o ich skuteczności. Są niezawodne.
Przyszłam tutaj z prostą intencją —
chciałam do emerytury dorobić dodatkowe 500 euro.
Prowadzona przez Dyrektor Konsultant Svajonė Karalukienė
oraz przez system stworzony przez CRD Mariana i Pelagię -
7-Letni Uniwersytet Biznesu i Sukcesu,
osiągnęłam poziom Lidera Menedżera i zarabiam dziś cztery
razy tyle i mam Lidera Menedżera swoją synową Agne
Gulbiniene.Wiecie jakie to szczęście mieć biznes rodzinny ?
Dodatkowo mam wyjazdy zagraniczne sponsorowane przez
Firmę Natures Sunshine i już mam możliwość kupienie
nowego auta które będzie mi spłacać Firma.
Jestem zadowolona i bardzo wdzięczna firmie oraz moim
sponsorom,Dyrektorom Ricie i Romualdasowi Pieżom.
Dziękuję również moim partnerom:
- Liderowi Menedżerowi Agnei Gulbiniene i Tauriui
Gulbinas,
- Liderowi Konsultantowi Gilmie Plūkiene 
- oraz całemu mojemu zespołowi który przyczynił sie do
mojego sukcesu.
za świetną, wspólną, zespołową pracę i świetne relacje w
zespole.
Życzę wszystkim sukcesów!

Izolda Gulbinienė - Lider - Menadżer



Nazywam się Lina Čakienė. Mieszkam w Veisiejai –
przepięknym miasteczku na Dzūkiji w Litwie. Pracuję w
gimnazjum im. Sigito Gedos w Veisiejai jako
nauczycielka klas początkowych.
Z firmą Nature’s Sunshine, jej produktami i
możliwościami współpracy zapoznała mnie Svajonė
Karalukienė. Zaprosiła mnie na prezentację produktów.
Na tym spotkaniu poznałam nie tylko ofertę firmy, lecz
także wspaniałego człowieka – pana Mariana
Pietkiewicza. Bardzo szczegółowo i jasno przedstawił
startowy zestaw oczyszczający organizm. Opowiedział
również o wyjątkowych szkoleniach firmy oraz o
niezwykle serdecznych, życzliwych ludziach pracujących
w NSP.
To, co mnie najbardziej zachwyciło, to ogromny
szacunek, z jakim traktowani są tutaj wszyscy, którzy
budują ten biznes.
Dlaczego zaczęłam pracę w Nature’s Sunshine? Przede
wszystkim dlatego, że zaintrygowała mnie jakość
produktów. Po ich zastosowaniu znacznie poprawił się
stan zdrowia mojej mamy, która ma 85 lat. Już 6-ty rok
moja mama nie stosuje żadnych leków z apteki, a jej
zdrowie i samopoczucie są zdecydowanie lepsze z roku
na rok. Zdrowie innych moich bliskich również bardzo
wyraźnie się poprawiło.
Ta firma dała mi także możliwość zarabiania pieniędzy,
dzięki którym mogę kupować produkty dla zdrowia – i
nie tylko. Od 4 lat jeżdżę nowym samochodem, za który
płaci dla mnie firma NSP.
Podróże – marzenie, które stało się rzeczywistością
Pojawiła się także możliwość podróżowania – wyjazdy
opłacane przez firmę.

Lina Čakienė - Dyrektor - Asystent

Od dawna marzyłam, żeby gdzieś dalej wyjechać, bo
podróże zawsze mnie zachwycały, ale moja nauczycielska
pensja na to nie pozwalała.
Trudno było mi uwierzyć, że zaczynając pracę jesienią, już
w maju pojechałam do Turcji – a za wyjazd zapłaciła firma.
Rok później pojechałam na Sycylię.
Podczas takich podróży odbywają się różne wydarzenia i
szkolenia.Nie tylko zwiedzasz świat, ale również spędzasz
czas z niezwykłymi, pozytywnymi, szczerze życzliwymi
ludźmi, którzy potrafią rozmawiać bez złości, zazdrości czy
fałszu.
Podróże uczą, wzmacniają i dają energię. To są wrażenia
niezapomniane, nie do opisania…
Możliwość emerytury i dziedziczonych dochodów
Po kilku latach pracy w firmie pojawia się możliwość
uzyskania dochodów pasywnych, które można przekazać
spadkobiercom. Niektórzy nazywają to u nas na Litwie
Drugą Emeryturą.
Pracując na jednym etacie w szkole, o takim rozwiązaniu
można jedynie pomarzyć. Nie ma na świecie wielu
zawodów, w których możesz nie chodzić do pracy, a
wynagrodzenie nadal wpływa na konto.
Radość pracy i misja niesienia zdrowia.
W NSP praca jest przyjemna, bo jesteś ciągle nagradzana i
doceniana. Ale dla mnie najpiękniejsze jest to, że
powierzono mi misję – nieść ludziom wiadomość, że mogą
być zdrowi całe życie i cieszyć się tym życiem. Ludzie mają
prawo mieć wybór – możliwość zadbania o zdrowie
naturalnymi produktami, bez skutków
ubocznych. Zdrowie to przede wszystkim wiedza, potem
praca i czas, który możemy w siebie zainwestować..
Pięknie jest przekazywać tę wiedzę wszystkim, którzy chcą
ją przyjąć.

NAUCZYCIELKA 



Najbardziej wzrusza mnie to, że ludzie, którym poprawiło
się zdrowie, chętnie dzielą się swoimi historiami. Ich
opowieści są dla mnie ogromną radością.
Konferencje, szkolenia i rozwój
Firma dwa razy w roku organizuje międzynarodowe
konferencje, na których omawia się wyniki pracy,
prezentuje nowe produkty i prowadzi wykłady profesorów
oraz lekarzy ekspertów.
Wszyscy pracujący w firmie są uroczyście doceniani,
odbywają się koncerty i wspólne spotkania.
Cztery razy w roku organizowane są szkolenia połączone z
wypoczynkiem na naszych Lideriadach Udział w
szkoleniach dość często jest opłacany za pieniądze naszych
Dyrektorów.
Co najbardziej kocham w NSP?
Wszystko. Tutaj nauczyłam się marzyć, stawiać sobie
wielkie cele, zapisywać je i realizować.
W mojej drużynie pracuje wiele wspaniałych, pozytywnych
ludzi, którzy chętnie współpracują i pomagają sobie
nawzajem.
Do mojego zespołu mogę zaprosić każdego – niezależnie
od wieku, płci czy statusu społecznego. Każdego, kto chce
być zdrowy, szczęśliwy i bogaty.
W NSP pracują ludzie z otwartym sercem. Ogromną
radość daje mi to, że moi bliscy i członkowie zespołu stają
się coraz zdrowsi. Że razem możemy wyjeżdżać w podróże.
Mam wizję, że w przyszłości będę mogła spędzać więcej
czasu z rodziną, dziećmi i wnukami, bo nie będę już musiała
pracować w szkole, która zabiera większość mojego czasu.
Dziś najpiękniejsze jest to, że każdego ranka mogę wstać i
robić to, co kocham — i kochać to, co robię. To daje mi
poczucie SZCZĘŚCIA.
Przesłanie dla ludzi
Rozmawiając z ludźmi, zapraszam ich do tego, aby zostali
gospodarzami swojego życia. Zapraszam do dołączenia do
grupy wolnych, wspaniałych ludzi. Daję im „klucz”, którym
otworzą drzwi do firmy Nature’s Sunshine i wejdą na drogę
życia pełnego:
· ZDROWIA,
· SZCZĘŚCIA,
· WOLNOŚCI FINANSOWEJ.
Każdy może odnieść sukces w MLM! Nie ma rzeczy
niemożliwych.
W tej działalności są tylko dwie grupy ludzi:
1. Sukces osiągają ci, którzy pracują.
2. Nie osiągają ci, którzy nie mają celu więc nie mają
motywacji do pracy, oraz Ci co za szybko rezygnują.

Lina Čakienė - Dyrektor - Asystent



Jak zaczęła się Twoja przygoda z Nature's Sunshine?
Moja teściowa Izolda Gulbinienė zaprosiła mnie na
Nature's Sunshine wraz z moją sponsorką Ritą
Piežienė. Nie byłam entuzjastycznie nwiona.
Powiedziałam, że nie chcę niczego od Nature's
Sunshine. W tym samym miesiącu (lutym 2023
roku) na Litwie odbyła się pierwsza konferencja
Nature's Sunshine. Zespół Rity rozmawiał przez
Zoom z ówczesnym dyrektorem zarządzającym
(obecnie CRD) Marianem Pietkiewiczem. Moja
teściowa poprosiła mnie, żebym dołączyła do niej i
przekazała informacje. Dołączyłam... i byłam pod
wrażeniem tego, jak pozytywnie i wspierająco Marian
komunikuje się z ludźmi. Podjęłam wewnętrzną
decyzję, że chcę umieć się tak komunikować,
ponieważ wychowując piątkę dzieci i siedząc w domu,
zaczęłam się stawać włóczęgą, nie potrafiąc
normalnie uporządkować myśli – bagnem.
Następnie wzięłam udział w konferencji, gdzie
rozmawiałam osobiście z przyszłym dyrektorem ds.
rozwoju kompetencji zawodowych Marianem i
ostatecznie podjęłam decyzję, by znaleźć się wśród
takich osób – stąd decyzja biznesowa.
Po konferencji zorganizowałam trzydniowe
spotkania z moją sponsorką Izoldą w jednym
tygodniu, a w kolejnym z ówczesną asystentką
dyrektora (obecnie konsultantką dyrektora) Svajonė
Karalukienė. Nauczyła mnie, jak zapisywać marzenia
i prowadzić listę kontaktów.

Jaka była Twoja droga do statusu Lidera-
Menedżera?
Nie mogę powiedzieć, że była łatwa – to jak
wspinaczka na górę. Ale nie idzie się samemu. Cała
linia sponsorska prowadzi Cię za rękę. A Ty
prowadzisz innych. Tutaj jest nieskończone wsparcie.
System „Kuźni Marzeń” 7-letniego Uniwersytetu
Sukcesu i Biznesu CRD Mariana i Pelagii
Pietkiewicz również prowadzi Cię naprzód. Kierując
się nim i wykonując zadania zlecone przez moją
mentorkę Svajonė Karalukienė, tak jak rozumiem i
potrafię, posuwałam się naprzód i krok po kroku
osiągnęłam status Lidera-Menedżera.

Jestem niezmiernie wdzięczna CRD Marianowi i Pelagii
Pietkiewicz, mentorce Svajonė Karalukienė, moim
dyrektorom Ricie i Romualdasowi Pieža oraz sponsorce
Izoldzie Gulbinienė za ich nieustające wsparcie.
Wdzięczny jestem również innym strukturom CRD,
Marianowi oraz Dyrektor Konsultantce Svajonė, od
których się uczyłem i dzięki którym moja droga do tego
statusu również była udana. Szczególnie dziękuję
asystentce dyrektora Agnieszce Cieślak, asystentce
dyrektora Krzysztofowi Pietkiewiczowi i asystentce
dyrektora Virginii Chlebopaševienie. I oczywiście,
ogromne podziękowania należą się moim rodzicom za
podtrzymywanie wartości oraz mojemu mężowi
Taurisowi Gulbinasowi, który opiekuje się naszą piątką
dzieci, kiedy wyjeżdżam na szkolenia biznesowe lub
spóźniam się na spotkania biznesowe.

Jakie są Twoje plany na przyszłość?
Jak powiedział CRD Marek Wierbilowicz: „Ile osób w
mojej strukturze ma moją rangę, jest wyznacznikiem
tego, ilu osobom pomogłem”. Dlatego moim planem
jest pomóc ludziom w otwarciu się na podróż do statusu
Lidera Menedżera, gdzie etapem pośrednim jest Lider
Konsultant. Na poziomie LK osoba otrzymuje nagrodę
– Akademię Dyrektorów – wyjazd i szkolenie na koszt
dyrektora Nature's Sunshine (w tym roku byliśmy z
mężem na takim wyjeździe na Krecie). W ten sposób
naturalnie zostanę Asystentem Dyrektora.
Nature's Sunshine i 7-letni uniwersytet dają wspaniałe
możliwości spełniania marzeń poprzez spełnianie
marzeń innych ludzi lub zaspokajanie ich potrzeb.
Razem z zespołem będę więc dążyć do spełnienia
marzeń.

Agnė Gulbinienė - Lider - Menadżer



Agnė Gulbinienė - Lider - Menadżer



Nazywam się Daina Kaknevičienė. Mieszkam w jednym z
najpiękniejszych zakątków Litwy – w uzdrowiskowym
mieście Druskienniki. Przez ponad 40 lat pracowałam jako
farmaceutka. Ta praca nauczyła mnie ważnej prawdy:
jesteśmy nierozerwalną częścią natury, dlatego powinniśmy
czerpać siłę i zdrowie z jej skarbów.
Półtora roku temu odwiedziła mnie Dyrektor-Asystent,
moja sponsorka, Lina Čakienė, i przedstawiła mi firmę
Nature’s Sunshine, produkującą najwyższej jakości naturalne
witaminy, minerały i zioła w kapsułkach. Postanowiłam
wypróbować te produkty. Pierwszym z nich był chlorofil.
Kiedy zaczęłam go stosować, dość szybko poczułam
pozytywne zmiany: więcej energii, lepsze samopoczucie,
wewnętrzną równowagę. Z radością dzieliłam się tą
wiadomością z innymi.
Dowiedziałam się, jak można używać produktów, płacąc za
nie tylko 10% ceny. Zaczęłam zapraszać ludzi nie tylko do
korzystania z produktów, lecz także do korzystania z
możliwości biznesowych firmy. Znalazłam trzy osoby, które
zdecydowały się zostać moimi partnerami biznesowymi — i
w ten sposób zostałam liderem-konsultantem. Gdy
utrzymałam tę pozycję przez trzy miesiące, otrzymałam
premię w wysokości 1200 euro. Cieszyłam się ogromnie, bo
mogłam pokazać mojej drużynie, że oni również mogą to
osiągnąć.
Na tym stanowisku można kupić samochód, oznaczyć go
logo Nature’s Sunshine i otrzymywać pieniądze za reklamę.
Skorzystałam z tej możliwości — jeżdżę nowym
samochodem i z dumą niosę ludziom informacje o firmie
NSP, jej produktach i możliwościach biznesowych.
Moje osiągnięcia zawdzięczam ludziom budującym moją
strukturę razem ze mną. Jestem im ogromnie wdzięczna.
Zawsze blisko była moja sponsorka, Dyrektor-Asystent Lina
Čakienė — dziękuję jej za rady, cierpliwość, szczerość, miłość
do pracy i ludzi.
Z głębi serca dziękuję także szanowanym CRD Pelagii i
Marianowi Pietkiewicz za możliwość nauki w Uniwersytecie
Biznesu i Sukcesu. Dzięki tym szkoleniom zdobywam nie
tylko wiedzę o produktach NSP, lecz także motywację do
dalszej pracy. Uczę się lepiej poznawać siebie i innych.
Dziękuję Dyrektor-Konsultant Svajonei Karalukiene za jej
rady, Dyrektor-Asystent Robercie Deržinskiene oraz
Dyrektorom-Asystentom Ricie i Romualdasowi Pieža za
pomoc, wsparcie i szczerość.

Daina Kakneviciene - Lider - Konsultant



Szczególną wdzięczność czuję wobec Lider-Konsultant
Angelė Zabielavičienė, mamy mojej sponsorki — coraz
zdrowszej babci naszego zespołu, pierwszej osoby na Litwie,
która uwierzyła w te produkty. Podziwiam jej mądrość,
szczere słowo, dodawanie otuchy oraz piosenki, które umilają
nasze podróże na szkolenia.
Mam Szczęście z pracy, produkty najwyższej jakości i
drużyna marzeń
Cieszę się z całego serca, że mogę stosować najwyższej
jakości produkty, które pomagają zachować zdrowie. Że
mogę być częścią pozytywnej społeczności i budować własny
zespół, który motywuje do działania, rozwoju, tworzenia i
marzeń.
To miejsce, gdzie każdy może być: ZDROWY –
SZCZĘŚLIWY – BOGATY.

Daina Kakneviciene - Lider - Konsultant



Z firmą Nature’s Sunshine zetknęłam się prawie 4 lata temu. Miałam wtedy bardzo dużo problemów zdrowotnych.
Szukałam pomocy na różnych stronach internetowych i stosowałam naturalne witaminy innych firm.
Pewnego dnia pojechałam do mamy mojego męża. Poprosiła mnie, żebym kupiła jej chlorofil, bo słyszała w telewizji,
że to bardzo dobry produkt, który oczyszcza krew. Sama nigdy wcześniej o nim nie słyszałam.
Gdy zaczęłam szukać informacji o tym produkcie, dowiedziałam się, że jest produkowany w Ameryce. Moja
sponsorka, Lider-Menedżer Ilma Ragickaitė, zaprosiła mnie na prezentację, żebym posłuchała o produktach.
Kiedy wysłuchałam, bez wahania się zarejestrowałam, żeby otrzymywać 30% zniżki i wzmacniać swoje zdrowie. To
właśnie nazwa „chlorofil” zaprowadziła mnie do tej firmy. Jestem wdzięczna mamie mojego męża, która ma 84 lata
— obiecałam jej, że dopóki żyje, będę jej przywozić te produkty za darmo, bo one naprawdę czynią cuda.
Tylko dzięki niej dziś jestem zdrowa i nie biorę żadnych chemicznych tabletek.
Pracy w tej firmie początkowo w ogóle nie planowałam — wszystko wydarzyło się spontanicznie. Nawet nie
zauważyłam, kiedy osiągnęłam pozycję liderki. Kiedy poprawiło mi się zdrowie, nie mogłam o tym milczeć —
chciałam, żeby inni ludzie również poprawili swoje problemy zdrowotne, dlatego zaczęłam dzielić się tą wiedzą.
Ludzie widzieli moją zmianę i nie było trudno zachęcić ich do rejestracji.W ciągu 2 lat i 4 miesięcy osiągnęłam status
Lider-Menedżera.
„Cieszę się, że Nature’s Sunshine daje tak wiele możliwości”
Firma daje nie tylko zdrowie, ale również szansę na poprawę sytuacji finansowej. Już od roku jeżdżę nowym
samochodem, za który płaci firma. Nasza rodzina używa produktów za darmo. Pracując w tej firmie możemy
studiować w 7-letnim Uniwersytecie Biznesu i Sukcesu CRD Pelagii i Mariana Pietkiewicz, jeździć na lideriady i
konferencje. Z niecierpliwością czekam na każde spotkanie, bo mogę wysłuchać inspirujących wystąpień.

Vilma Navickiene - Lider - Menadżer



Vilma Navickiene - Lider - Menadżer

Bardzo dziękuję Dyrektorom, Menadżerom i Liderom
wspierającym 7 Letni Uniwersytet — są świetnymi
prelegentami. To nie tylko źródło inspiracji, lecz również
skarbnica głębokiej wiedzy, otwierająca przed nami nowe
perspektywy, strategie i możliwości.
W 2024 roku pojechałam na Akademię Dyrektorską za
pieniądze firmy.
Planuję dalej rozwijać swoją strukturę NSP — to niezwykle
ciekawa praca, w której spotykam wielu wspaniałych ludzi.
Lubię pomagać innym i wierzę w rozwój całej naszej drużyny.
„Dziękuję naszym CRD — Pelagii i Marianowi Pietkiewicz”
Tylko dzięki nim, żyjąc tutaj na Litwie, możemy poprawiać
nie tylko zdrowie, ale także naszą sytuację finansową.
Dziękuję za to, że przywieźliście do nas produkty. Dziękuję,
że jesteście z nami.
Dziękuję także Dyrektor Konsultant Svajonė Karalukienė za
cenne rady. Jestem dumna, obserwując jej wytrwałość,
liderstwo i oddanie ludziom.
Wdzięczna jestem mojej mentorce, Dyrektor-Asystent Lina
Čakienė, która zawsze motywuje i inspiruje, i która zawsze
wyciąga pomocną dłoń.
Dziękuję moim sponsorkom — Jūratė Goborovienė i Ilma
Krišinienė — za wspólnotę i szczerość.
Składam też szczere podziękowania mojej rodzinie — jestem
bardzo wdzięczna za ich pomoc i wsparcie.
„Moja drużyna to moja rodzina”
Dziękuję mojej wspaniałej drużynie, a szczególnie moim
liderom. Wszyscy jesteśmy jak jedna rodzina.
Jestem wdzięczna za wszystko, co dzieje się w moim życiu.
Każdy dzień przyjmuję jako dar.
Czytam książki motywacyjne. Zapisuję swoje marzenia,
zamieniam je w cele i tworzę plan, wyznaczając cele
pośrednie.
Na początku moje marzenia wydawały się nierealne. Później
— niezwykłe. A teraz wiem, że kiedy łączymy siły jako zespół,
stają się nieuniknione.
Dobre cele muszą mieć odbicie w przyszłych rezultatach. Na
każdy etap wyznaczam datę realizacji — wtedy mogę
sprawdzić, czy nie zbaczam z drogi. W celach zawsze wpisuję
konkretne liczby: daty, czas, zarobki.
W moich marzeniach zapisane jest, że odwiedzę Amerykę. A
przecież marzenia się spełniają…

„Najbardziej cieszy mnie nie samochód ani awanse,
lecz zdrowie ludzi”
Największą radość daje mi:
· poprawa zdrowia ludzi,
· ich łzy szczęścia,
· i poprawa mojego własnego zdrowia.
Chciałabym, aby dowiedziało się o tym jak
najwięcej osób.
„Możemy osiągnąć wszystko” Mamy do tego
wszystko, czego potrzebujemy:
· wspaniałą firmę,
· dobrych sponsorów i mentorów,
· niezwykły 7-letni Uniwersytet Biznesu i Sukcesu
CRD Mariana i Pelagii.
· świetne produkty.
Niezwykli ludzie sukcesu osiągają swoje cele nie
dlatego, że mają talenty — lecz dlatego, że z pasją
dążą do celu, widzą go w wyobraźni, pracują dużo i
mądrze, rozwijają się i nie poddają.
Dlatego życzę wszystkim:
Dążcie do swoich celów — a każdego dnia będziecie
szczęśliwsi, zdrowsi i będziecie uśmiechać się coraz
częściej.



Nazywam się Jūratė Goborovienė. Mieszkam w pięknym
dzukijskim miasteczku Veisiejai. Jestem mamą trójki
dzieci. Od 31 lat pracuję w gimnazjum im. Sigito Gedos w
Veisiejach jako nauczycielka klas początkowych.
Nigdy nie planowałam zajmować się biznesem MLM.
Nigdy nie miałam nic wspólnego z takim systemem pracy.
Dopiero kiedy odkryłam wspaniałe produkty NSP,
zaczęłam interesować się światem MLM. Znalazłam wiele
zalet: brak ryzyka i dużych inwestycji, jesteś sam sobie
szefem, elastyczne godziny pracy, dodatkowe dochody. To
właściwie biznes rekomendacji — polecasz ludziom
produkty i możliwość biznesową, a firma płaci Ci za to
premię. Wspaniale!
Produkty NSP przywróciły mojej mamie zdrowie i radość
życia W marcu 2019 roku stan zdrowia mojej mamy był
bardzo słaby. 1,5 roku wcześniej doznała udaru, złamała
kość udową, a później nadgarstek prawej ręki. Moja wtedy
84-letnia mama była całkowicie zależna ode mnie.
Poruszała się tylko do toalety, w dodatku z moją pomocą.
Dni spędzała w łóżku, bez sił i chęci do czegokolwiek.
Dokuczały jej:
· częste zaburzenia rytmu serca,
· niskie ciśnienie,
· zawroty głowy,
· wysoki cholesterol.

Jurate Goboroviene - Lider - Menadżer

Brała mnóstwo leków przepisanych przez lekarzy. Ale jej
zdrowie nadal się nie poprawiało.
Po odkryciu firmy NSP i zapoznaniu się z jej produktami
postanowiłam spróbować Zestawu Startowego —
oczyszczającego organizm. Na początku mama stosowała
zestaw wraz ze swoimi lekami — nie odważyłam się ich od
razu odstawić.
Po trzech tygodniach zobaczyłam zmianę: mama zaczęła
samodzielnie, bez mojej wiedzy, chodzić do toalety,
przechodziła do innego pokoju, podpierając się laską. Bałam
się, że może znowu upaść lub coś złamać… ale radość była
większa niż strach.
Obserwując jej stan, zaczęłam stopniowo odstawiać kolejne
leki. Po konsultacjach z naszym Dyrektorem Marianem P.
oraz lekarzem A. Bibikovem, regularnie dobierałam mamie
odpowiednie produkty NSP. Po dwóch latach moja mama
dzięki tym wspaniałym produktom zaczęła cieszyć się
życiem. Jej wyniki zdrowotne zaczęły być świetne. Zaczęła
mieć, ochotę do rozmów, gotowania, doglądania kwiatów na
tarasie.
Jestem ogromnie wdzięczna tej firmie za to, że zmieniła
życie nie tylko mojej mamy, lecz całej naszej rodziny.
Dziękuję ludziom, którzy niosą tę wiedzę, że możemy być
zdrowi, szczęśliwi i bogaci. Nigdy nie pracowałabym w
firmie, której produktów dobrze nie znam i w które nie
wierzę.

NAUCZYCIELKA 



Jurate Goboroviene - Lider - Menadżer

Nature’s Sunshine to firma godna zaufania, z 50-letnim
doświadczeniem, tworząca produkty najwyższej jakości.
Niewiele firm na świecie może się taką historią pochwalić.
Misja tej firmy — „dzielić się wiedzą o tym, jak zachować
zdrowie dzięki najwyższej jakości naturalnym
suplementom, aby świat stał się szczęśliwszym i lepszym
miejscem” — zainspirowała mnie do budowania własnego
biznesu NSP.
Moja największa motywacja to wdzięczność ludzi za
poprawę zdrowia i odkrycie skutecznych naturalnych
produktów.
Z czasem zrozumiałam, że praca w tej firmie daje wiele
radości i ogromnych możliwości. Mam wspaniały zespół, a
sponsorzy zawsze są blisko. Ich wsparcie, rady i nauki mają
wielkie znaczenie. Gdy czujesz
wyciągniętą rękę — możesz iść śmiało naprzód. Jesteśmy
drużyną!
Firma docenia naszą pracę premiami, organizuje świetne
szkolenia, Lideriady, Akademie — wydarzenia pełne
rozwoju, odpoczynku i zabawy. Dwa razy do roku
odbywają się konferencje — letnia i zimowa.
To wyjątkowe wydarzenia: silne emocje, pozytywna
energia, łzy radości, setki uśmiechniętych ludzi, szacunek i
uznanie. Ta firma daje możliwość:
· żyć zdrowo,
· żyć szczęśliwie,
· żyć dostatnio,
· mieć więcej czasu dla rodziny,
· podróżować,
· otaczać się wspaniałymi ludźmi.

Każdy może odnieść sukces w MLM. Najważniejsze to
wyznaczyć cel.
Dla jednych sukces to możliwość korzystania przez
rodzinę z produktów za pieniądze NSP. Dla innych —
wycieczki za świetną pracę. Dla kolejnych —
samochód, którego raty opłaca firma. A dla niektórych
— emerytura, którą można sobie wypracować w tej
firmie.
Nieważne, jakie tempo wybierzemy ani jaki cel sobie
postawimy. Ważne, by wierzyć i brać odpowiedzialność
za swoją pracę.
Dziękuję mojej sponsorce Linie Čakienė za pomoc i
obecność. Mentorce SvajoneiKaralukienei za rady i
wsparcie. Szanownym Dyrektorom — Pelagii i
Marianowi Pietkiewicz — za sprawdzone i skuteczne
metody pracy.
Dziękuję, że we mnie wierzycie. Nie zawiodę Was.
Dziękuję mojej wspaniałej drużynie, która mi ufa i idzie
ze mną ramię w ramię.
„Niełatwe, ale możliwe!” – jak mówi nasz szanowny
Dyrektor Marian P.
Jestem dumna, że jestem częścią tej firmy. Będę dążyć
do tego, aby jak najwięcej ludzi dowiedziało się o tych
skutecznych naturalnych produktach.
Największą radość daje mi widok ludzi:
· zdrowszych,
· szczęśliwszych,
· zamożniejszych.
Wierzę, że NSP spełnia marzenia! Marzcie i dołączajcie
do nas! NIE POZWÓLCIE NIKOMU UKRAŚĆ
WASZYCH MARZEŃ!



Svajonė Karalukienė – Liderka, która niesie wolność dalej...
 
„Moja droga zaczęła się w chaosie, ale prowadzi mnie ku wolności”

Zanim trafiłam do Nature’s Sunshine, moje życie wyglądało jak
maraton bez mety. Pracowałam na dwa etaty.  Byłam jedynym
żywicielem rodziny.
Miałam cztery osoby na utrzymaniu. Moja mama walczyła o życie w
szpitalu 300 kilometrów dalej, więc każdy weekend spędzałam w
podróży.
Wracałam z pracy o osiemnastej i nie wiedziałam, w co włożyć ręce.
Dzieci głodne, obowiązków domowych bez liku. Czułam, jakby Bóg
zamknął mnie w biegu, który nie miał końca. Nie miałam czasu
nawet oddychać. I wtedy przyjechali oni – Pelagia i Marian. Chcieli
zaprosić mnie do czegoś nowego.
Pomyślałam: „Przecież ja nie mam nawet pięciu minut! Jak ja mogę
coś jeszcze wziąć na siebie?” Ale życie lubi otwierać drzwi, kiedy
człowiek najmniej tego oczekuje.
PELAGIA: „Svajonė była zmęczona życiem, ale miała w sobie
niewyobrażalną godność i siłę”. „Znałam ją 25 lat” – mówi Pelagia.
 „Wiedziałam, że jest kobietą o wielkim sercu. Wiedziałam, że zawsze
niesie innych.  I wiedziałam, że jeśli kiedyś dostanie szansę…
zakwitnie.”
Pelagia właśnie tak ją wspomina: „Powiedziałam Svajonė, ja trzymam
dla Ciebie krzesło na Radzie Dyrektorów. Nie puszczę Twojej ręki.”
SVAJONĖ: „Zaufałam, bo wiem, komu ufam”. Nie przekonały mnie
pieniądze. Nie przekonały mnie obietnice. Nie przekonały mnie
produkty.
Przekonało mnie jedno zdanie Mariana: „Nie będziesz sama.
Udźwigniemy To  razem.”
A ponieważ znałam Pelagię ćwierć wieku, wiedziałam, że kiedy mówi:
„Pomogę Ci” – to znaczy: zrobi to. Dlatego powiedziałam „tak”.
Żeby pomóc. To nie był biznes. To było zaufanie.

Pierwsze kroki – moje pierwsze zwycięstwa
Zaczęłam najprościej: robiłam porządek, przygotowywałam
poczęstunek, zapraszałam ludzi, a Pelagia z Marianem prowadzili
spotkania. Wiedziałam jedno: jeśli ja nie mam czasu, to czas musi
znaleźć mnie.
Dwa miesiące – i miałam już dwukrotnie po 800 punktów
grupowych.
 Ale potem… skończyła się lista znajomych. Wykonałam 36
telefonów i nikt nie chciał się spotkać. Byłam bliska rezygnacji.
Zadzwoniłam do Mariana: „Nie przyjeżdżaj. Nie mam już do kogo
dzwonić.”
Oczywiście – nie posłuchał.
Przyjechał...... I zmienił wszystko.

Svajone Karalukiene
Dyrektor - Konsultant WIZJONERKA ZASTĘPCA  DYREKTORA 



 MARIAN: „Svajonė miała w sobie diament. Trzeba go
było tylko oszlifować i uwolnić”
„Powiedziałem jej: Wyciągamy listę i dzwonimy jeszcze
raz.”
Dlaczego? Bo widziałem w niej coś, czego ona sama
jeszcze nie widziała:
gotowość, odpowiedzialność, pokorę i ogromny potencjał.
I rzeczywiście – jednego dnia:

dwie rejestracje,
100 punktów,
nowy partner,
sala na wykłady na  60 osób.

Marian dodaje: „Tego dnia narodziła się liderka.”
 SVAJONĖ: „Byłam skazana na porażkę, ale wybrałam
bycie skazaną na sukces”
Na początku bałam się ludzi. Bałam się odrzucenia. Bałam
się robić rzeczy nowe.
Myślałam: „Nigdy nie podejdę do obcego człowieka, żeby
go zaprosić do biznesu.”A potem przyszła pandemia.
Liderki pytały: „Co teraz? Obiecałaś nam pracę.”I wtedy
zrobiłam coś, czego sama się po sobie nie spodziewałam:
Podeszłam do nieznajomego.
 Przedstawiłam się.
 Powiedziałam, że mam biznes międzynarodowy.
To był mój pierwszy raz. A on jest dziś liderem w mojej
strukturze w Wilnie. Wtedy zrozumiałam:
„Człowiek nie zmienia swojego życia wtedy, gdy ma łatwo.
 Zmienia je wtedy, gdy musi dorosnąć do swojej odwagi.”
PELAGIA: „Svajonė stała się wzorem dla całej Litwy”
„Ona przeszła drogę, którą idą ludzie wielkiego serca” –
mówi Pelagia.
„Najpierw służyła rodzinie, potem służyła szkole, a dziś
służy ludziom, którzy chcą odzyskać swoje życie.”
Dla Pelagii Svajonė jest kimś więcej niż partnerem:
„Jest moją siostrą. Moim odbiciem.
 Moim dowodem na to, że system miłości i pracy w duecie
działa w każdym kraju.”
**SVAJONĖ: „Moja misja? Wolność.
Dla mnie, dla ludzi, dla Litwy, dla Europy.”** Kiedy
zobaczyłam, jak działa system Pelagii i Mariana,
zrozumiałam, że to nie jest biznes.
To jest misja uwalniania ludzi z etatów, zmęczenia, strachu
i braku wiary w siebie.
Chcę to nieść dalej:
Z Polski - przez Litwę. Z Litwy - do Niemiec - i do
kolejnych krajów Europy. 

Svajone Karalukiene
Dyrektor - Konsultant

Chcę, aby każdy człowiek, który ciężko pracuje i czuje, że nie żyje
swoim życiem, miał miejsce:

gdzie odzyska wolność,
gdzie nauczy się myśleć jak lider,
gdzie dostanie system, który działa,
gdzie znajdzie miłość, wsparcie, drużynę,
gdzie zobaczy, że może żyć szczęśliwie.

Bo ja sama to dostałam. A gdy człowiek otrzyma dar – jego
obowiązkiem jest nieść go dalej.
 MARIAN: „Svajonė jest dowodem na to, że system działa
wszędzie”
„Polska, Litwa, Niemcy — nie ma znaczenia. Ludzkie serce działa
wszędzie tak samo.
 A Svajonė jest przykładem, że jeśli dasz człowiekowi system,
wsparcie i wiarę – urośnie ponad siebie.”
 PELAGIA: „Jeśli ja mogę jej dać krzesło, to ona może dać tysiąc
krzeseł innym”
Pelagia mówi: „Svajonė jest liderką, która bierze miłość, jaką
dostała — i oddaje ją w wielokrotności.”
 SVAJONĖ: „Moja przyszłość jest jasna — i chcę ją dawać
innym”
Kiedy zamknę oczy, widzę siebie:
– zdrową,
 – szczęśliwą,
 – wolną,
 – jadącą kabrioletem po Lazurowym Wybrzeżu, z jedwabną
chustką,
 – z uśmiechem, radością i szczęściem w życiu
 – z czasem dla siebie i dla ludzi którzy są dla mnie ważni i
potrzebni.
To jest moja wizja i moja potrzeba. Pomóc innym zobaczyć ich
własną wizję i potrzebę.
 TRZY SERCA – JEDNA MISJA
Pelagia – serce.
 Marian – wizja.
 Svajonė – odwaga.
Razem niosą:

wolność,
system,
miłość,
rozwój,
pracę w duecie,
kulturę liderów,
drogę, która zmienia życie.



„Kiedy życie się rozsypało – my powstaliśmy na nowo”
Gdybyście zobaczyli nas tamtego czasu, trudno byłoby uwierzyć, że ta historia może zakończyć się
światłem.
Rita – po IV stadium raka krtani, po 10,5-godzinnej operacji, bez głosu, bez sił, z prognozą, że wkrótce
będzie potrzebować wózka inwalidzkiego. Ja – Romualdas – po latach ciężkiej fizycznej pracy w lasach,
gospodarstwach i za granicą, po 15 latach nieudanych prób w marketingu sieciowym, zmęczony,
wyczerpany, bez kierunku.
Wydawało się, że nasze życie rozsypuje się na drobne kawałki. Zdrowie się chwiało, siły gasły, a nadzieje, na
których kiedyś budowaliśmy przyszłość, powoli znikały.
I właśnie wtedy na naszej drodze pojawili się ludzie, którzy zmienili wszystko. CRD Pelagia i Marian
Pietkiewicz.
Ich 7-letni Uniwersytet Biznesu i Sukcesu stał się dla nas nie programem szkoleniowym, ale miejscem
naszego odrodzenia.
Nie obiecywali nam łatwej drogi — ale twierdzili, że nie pójdziemy nią sami. Uczyli nas jak rodzice: z
cierpliwością, z wiedzą, z prawdziwą wiarą, że możemy znacznie więcej, niż sami myślimy. I po raz pierwszy
od dawna — uwierzyliśmy w siebie.
Rita, będąc na granicy fizycznych możliwości, krok po kroku zaczęłam odzyskiwać zdrowie. Po latach
porażek i wewnętrznego zmęczenia, w końcu znalazłem drogę, która daje rezultat.
W ciągu 30 miesięcy, od absolutnego zera, zostaliśmy: najpierw liderami, potem liderami-asystentami,
później liderami-konsultantami, w 1 rok Liderami Menedżerami, a w dwa lata Dyrektorami Asystentami.
To były nie tylko statusy. To był nasz powrót do życia: do sensu, do siły, do poczucia własnej wartości.
Odczuwamy Wdzięczność, którą będziemy czuć do końca życia.

Rita i Romualdas Pieża
Dyrektorzy - Asystenci PRZEDSIĘBIORCY 



Za to, co się wydarzyło, dziękujemy nie tylko sobie i nie tylko losowi. Nasza droga nigdy nie byłaby tym,
czym jest dzisiaj, gdyby nie ludzie, którzy stali obok, kiedy byliśmy najsłabsi:
Genutė Jokubauskienė i Liucija Lizdenienė – nasze pierwsze kroki i pierwszy ktoś, kto o nas pamiętał.
Dyrektor-Konsultant Svajonė Karalukienė – serce, które nas niosło, wspierało , prowadziło i w nas wierzyło..
Zespół dyrektorski: CRD Barbara i Marek Wierbiłowiczowie, Lina Čakienė, Roberta Romeikaitė–
Deržinskienė, Krzysztof Pietkiewicz i Brygida Dębowska, Patrycja i Krzysztof Kaliszewski, Marta i Artur
Sakowski, Agnieszka i Zbigniew Cieślak, Aneta Salwin — ich przykłady stały się naszymi gwiazdami
przewodnimi. I oczywiście nasz zespół — ludzie, którzy uwierzyli w nas, kiedy my dopiero budowaliśmy swoje
skrzydła. Każdy ich krok, każdy nowy partner był cegłą w naszym nowym życiu.
Bez Was ta historia nie byłaby sukcesem . Dzięki Wam stała się drogą pełną sensu.
Dziś wiemy jedno: Kiedy życie się rozsypuje, człowieka może podnieść drugi człowiek.
Ciepło. Wiara. Wiedza. I zespół, który trzyma cię wtedy, gdy sam jeszcze nie potrafisz stać.

To jest nasza historia. Nie o biznesie. Nie o produktach.

To historia o tym, jak ludzie potrafią podnieść ludzi i pomóc im zbudować wspaniałą przyszłość

Rita i Romualdas Pieża
Dyrektorzy - Asystenci



Cztery lata temu, szukając naturalnych produktów dla
zdrowia, trafiłam w Internecie na nazwę firmy Nature’s
Sunshine. Gdy zaczęłam zgłębiać informacje, zrozumiałam,
że to jest dokładnie to, czego szukam. Chciałam wszystko
wypróbować. Bez wahania zarejestrowałam się, aby
otrzymać 30% zniżki.
Kiedy zaczęłam stosować czerwoną koniczynę, chlorofil i
inne produkty, już po miesiącu poczułam, że ustały
uderzenia gorąca, nadmierne pocenie się i niepokój.
 Codziennie piję kolagen, ponieważ miałam problemy z
kręgosłupem.
Zmiany zauważyli również moi znajomi. Pytali, skąd mam
tyle energii.
Kiedy przekonałam się o skuteczności produktów, zaczęłam
opowiadać o nich wszystkim.
 Moje sponsorki — Lider Menedżer Jūratė Goborovienė oraz
Dyrektor Asystent Lina Čakienė (z którymi wcześniej nie
byłam osobiście zaprzyjaźniona — kontaktowałyśmy się
telefonicznie) — zaproponowały, aby zaprosić kilka osób do
domu i szerzej opowiedzieć o naturalnych produktach.
Z niecierpliwością czekałam na pierwsze spotkanie ze
sponsorkami.
Dzięki nim zdobyłam więcej wiedzy o naturalnych
produktach, o biznesie i o wszystkich możliwościach, jakie
daje firma:
 -możliwość zarabiania na własne produkty,
 -możliwość wypracowania emerytury, 
- oraz wiele innych korzyści.Byłam zaskoczona, że ten biznes
jest dziedziczony,
 że można kupić nowy samochód prosto z salonu, a firma
wypłaca za niego raty przez 4 lata.
Jestem bardzo wdzięczna moim sponsorkom i całej drużynie.
 To dzięki nim osiągnęłam poziom Lidera i pojechałam na
moją pierwszą Lideriadę, opłaconą przez
dyrektorów.Sponsorzy przedstawili mnie Dyrektor
Konsultant Svajone Karalukiene, która nauczyła mnie, jak
prawidłowo zapisywać cele, marzenia i jak tworzyć wizję
pięknego życia.
Podążając drogą wskazaną przez Jūratė Goborovienė i Linę
Čakienė, poznałam również nauki CRD Pelagii i Mariana
Pietkiewicz. Cieszę się, że mogę uczestniczyć w ich 7-letnim
Uniwersytecie Biznesu i Sukcesu. Dziękuję im za szkolenia,
konsultacje i motywację.

Ilma Krisziniene - Lider - Menadżer



 Mam dla nich ogromny szacunek.
W tej firmie poznałam wspaniałych, serdecznych
ludzi, z którymi mamy wspólne cele, wspólne tematy
i idziemy w tym samym kierunku. Jestem bardzo
wdzięczna Lider Menedżer Vilmai Navickiene. W
mojej strukturze jest prawdziwą mistrzynią —
kobietą pełną miłości do ludzi i do swojej pracy.
Podziwiam młodych Dyrektorów Konsultantów
Patrycję Sułyk i Krzysztofa Kaliszewskiego — za ich
wykłady i przykład, że w ciągu jednego roku można
zostać dyrektorem.
 Podziwiam również Dyrektorów Asystentów Martę
i Artura Sakowskich — za wiedzę, porady i
umiejętność budowania duetów w strukturze.
Jeżdżę na konferencje, na lideriady. W 2024 roku
miałam możliwość wyjechać na Akademię
Dyrektorską, opłaconą przez firmę Natures
Sunshine. Tam zdobywam wiedzę i dzielę się nią z
moją drużyną.
W 7-letnim Uniwersytecie Biznesu i Sukcesu
uczymy się współpracy między strukturami.

Ilma Krisziniene - Lider - Menadżer

 Podczas Akademii Dyrektorskiej bliżej poznałam liderów-
menadżerów z innych drużyn:
 -Ritę i Romualdasa Pieža - obecnie już Dyrektorów.
 - Izoldę Gulbinienė
 - Astę Kuzminskienė
 -Robertę Deržinskienė - obecnie już Dyrektor Asystent.
 -Virginiję Chlebopaševienė - też już obecnie Dyrektor
Asystent.
 -Artūrasa i Ramunė Motiekūnas
 -Agnę Gulbinienė
Cieszę się, że możemy uczestniczyć w wydarzeniach
organizowanych przez różne zespoły.
Z całego serca dziękuję Lider Menedżer Astie Kuzminskiene,
która zaproponowała, aby na Akademię Dyrektorską pojechać
jeden dzień wcześniej. Dzięki niej mogłyśmy zwiedzić starówkę
Gdańska, Sopot i Gdynię. Wspólnie spędziłyśmy cudowny czas.
Jestem wdzięczna, że mogę uczestniczyć w szkoleniach online 7-
Letniego Uniwersytetu
 Zawsze się łączę i zachęcam do tego członków zespołu —
słyszymy wiele historii wyzdrowień, zdobywamy wiedzę o
skuteczności produktów i o biznesie.
Uwielbiam podróżować, dlatego marzę o wizycie w Ameryce, aby
zobaczyć, jak wygląda proces produkcji suplementów. Za pozycję
Dyrektora wysyłają tam za pieniądze Firmy NSP.
 A marzenia przecież się spełniają...
Wiem, że razem możemy osiągnąć to, co dla jednej osoby
mogłoby być niemożliwe!



Jestem Roberta Deržinskienė, mieszkam w Kownie na
Litwie. Zanim poznałam NSP, żyłam jak większość ludzi:
rodzina, praca, dom – codzienność. Dużo czasu
poświęcałam treningom mojego syna – wszystkie
wieczory i weekendy kręciły się wokół piłki nożnej.
Tempo, bieganie, ciągły pośpiech… aż zaczęłam
odczuwać pogorszenie zdrowia.
Nature’s Sunshine pojawiło się w moim życiu w
trudnym momencie. Szukałam pomocy dla siebie. Nie
miałam energii, nie miałam siły – mój stan był
naprawdę bardzo zły.Moja babcia Angelė poleciła mi,
żebym spróbowała chlorofilu z Zambrozą. Kiedy
zaczęłam stosować produkty, kolory wróciły do mojego
życia – dosłownie i w przenośni. Pojawiła się siła i chęć,
by nie tylko żyć, ale też działać.Moja ciocia – sponsor,
Dyrektor Asystent Lina Čakienė – zadzwoniła i
poprosiła, żebym zorganizowała spotkanie u siebie w
Kownie. Powiedziała, że bardzo chce zakwalifikować się
na wyjazd-kruiz, na który trzeba było zrobić 10
otwartych prezentacji.Oczywiście się zgodziłam – bo
ciocia chce jechać w podróż!
I tak, zupełnie nie wiedząc jeszcze nic o NSP, zaczęła
się moja podróż w tej firmie.
 Dlaczego wybrałam NSP? Zawsze mówię: to firma
wybrała mnie, a nie ja ją.Produkty działają w 100% – a
jak można o tym milczeć? Nigdy wcześniej nie
myślałam o MLM, byłam nastawiona negatywnie,
sceptycznie. Podnosiłam ręce i mówiłam: „Tylko nie
to!”, ale…
Wierzę, że w naszym życiu nic nie dzieje się
przypadkiem – ani ludzie, których spotykamy, ani
wydarzenia, ani okoliczności. Tak było i tym
razem.Dziękuję, że zaufałam moim sponsorom, że
słuchałam ich – dlatego dzisiaj jestem tu, gdzie jestem.
NSP to firma, która zmienia życie na lepsze. Tutaj
rośniemy, rozwijamy się, poznajemy siebie, spotykamy
wspaniałych, otwartych ludzi.Często, siedząc razem w
kręgu i rozmawiając, mówimy:
„Dzięki Nature’s Sunshine nasze drogi się skrzyżowały.”
A możliwości tutaj są ogromne. Spotykamy ludzi,
którzy mówią: „Nie mam czasu”, „Nie mam pieniędzy”,
„Źle się czuję”.

Roberta Deržinskienė 
Dyrektor - Asystent

FRYZJERKA 



Roberta Deržinskienė 
Dyrektor - Asystent

A w tej firmie możesz mieć i czas dla siebie, i wolność
finansową, i – co najważniejsze – zdrowie.Możesz mieć
życie, które jest naprawdę Twoje.
Pierwszym, osiągnięciem biznesowym była kwalifikacja na
pierwszą Lideriadę w Zakopanem.MLM w naszym wydaniu
to system. Bez sponsorów trudno byłoby cokolwiek
osiągnąć. A w naszej drużynie często o nich mówimy i im
dziękujemy – bo za każdym sukcesem stoi ich praca, wiedza,
cierpliwość i czas.Tak samo było u mnie. CRD Marian
Pietkiewicz, Dyrektor Konsultant Svajonė Karalukienė i
Dyrektor Asystent Lina Čakienė przyjeżdżali do mnie,
prowadzili spotkania – i dzięki temu osiągnęłam pierwsze
szczeble i zakwalifikowałam się na wyjazd do Zakopanego.
Ta pierwsza lideriada otworzyła przede mną drzwi do nowego
świata, nowego życia, nowych znajomości. Ogromne
wrażenie wywarli na mnie nasi kochani CRD Barbara i
Marek Wierbiłowicz – ich pozytywna energia, rodzinność,
osiągnięcia.Wtedy powiedziałam sobie: „Chcę być częścią
NSP.”
 Czy pojawiały się niepowodzenia i zwątpienia? Dziś nie
nazwałabym tego porażkami. Dziś wiem, że to była lekcja,
która mnie wzmocniła.
Jak w życiu – tak i w biznesie – bywa różnie.
Było niełatwo, gdy ludzie mówili „nie”.
 Było niełatwo , gdy ktoś z zespołu odchodził.
 Było niełatwo , gdy mówiłam z serca, a ktoś nie chciał
słuchać.
 Były myśli: „Może to nie dla mnie? Może nie dam rady?”
Ale droga do lepszego życia nas wychowuje i uczy.
Jak mówi CRD Marian: „Nie wiem, jak działa Wszechświat,
ale on nas testuje.”
W tej firmie trzeba być obecnym — konferencje, szkolenia,
zoomy... To wszystko nas wzmacnia i wtedy wątpliwości
znikają.
Bardzo ważni są pierwsi ludzie  sponsorzy i liderzy, którzy
pokazują drogę i uczą. Ale najważniejsza jest cała drużyna,
która idzie razem. Ogromne podziękowania:
- dla mojej cioci, sponsor, Dyrektor Asystent Liny Čakienė
– za telefon, który zmienił moje życie; za cierpliwość;
kocham Cię.
 - dla CRD Pelagii i Mariana Pietkiewicz – za 7-letni
uniwersytet, za wiedzę, za wkład w Litwę.
 - dla CRD Barbary i Marka Wierbiłowicz – za pozytywność
i prostotę.
 - dla Dyrektor Konsultant Svajonė Karalukienė – za naukę
marzeń i za to, że pokazujesz, jak pięknie się spełniają.
I najważniejsze – moja cała drużyna. Dzięki Wam tu jestem.

Dziękuję:
mojej pierwszej liderce Virginiji Chlebopaševienė –
piękna wspólna podróż.
mojej mamie Laimie Romeikienė – za wsparcie, za
to, że idziemy razem.
Dalíi Blinstrubienė – za siłę i otwartość.
Indrei Sakalauskienė, Grecie Turutienė, Vaidzie
Cilcuvienė – cieszę się, że jesteście.

Ogromne podziękowania także dla:
 Jūratė Goborovienė, Viktorija Kazlauskienė, Ilma
Krišinienė, Vilma Navickienė – zawsze gotowe pomóc.
Dyrektor Rita i Romualdas Pieżai – oraz ich piękna
drużyna. Cała litewska struktura – to jest moc.
I wspaniali ludzie z Polski – dzięki Wam nawet języka się
nauczyłam!
Wszystkie spotkania budują nas od środka. A motto
Uniwersytetu Mariana i Pelagii:
„Miej życie dla siebie” – prowadzi nas każdego dnia.
Najpiękniejsze wspomnienia? Jest ich tak wiele!
Konferencje – gdy jesteś doceniona. A jeszcze
piękniejsze jest uczucie, gdy nagrodę otrzymuje ktoś z
Twojego zespołu.Lideriady – wiedza, rozmowy, dzielenie
się doświadczeniem.Wtedy widzisz, ile mamy wspólnego
i jak bardzo łączy nas ten biznes.Każde wspomnienie
jest dla mnie cenne.
Marzę o nowych poziomach w mojej strukturze.O
moich wyższych osiągnięciach.O nowych ludziach w
drużynie.Wiem, że tak będzie — bo marzenia i cele
spełniają się, gdy idziemy w ich stronę.
Kocham to, co robię. Kocham życie.Uwielbiam
podróżować — a na mojej liście marzeń jest wiele
krajów.
Co poradziłabym tym, którzy dopiero zaczynają?
Bądźcie odważni... Ludziom często brakuje wiary w
siebie. Często słyszę: „Nie potrafię, nie dam rady”.
Dlatego mówię: Bądź otwarty na naukę, na rozwój i na
nowe. Nie uda się tylko wtedy, jeśli nie będziesz nic
robić. To, czego nie umiesz – umie Twoja drużyna. Tutaj
nigdy nie będziesz sam.
Idź z nami w stronę lepszego jutra. Jeśli to czytasz, to
znaczy, że już jesteś w najlepszej firmie, z ogromnymi
możliwościami – dla Ciebie.



„Wszystko zaczęło się od chlorofilu!”
Na spotkanie zaprosiła mnie Roberta Deržinskienė. To ona
opowiedziała mi o właściwościach chlorofilu i pomogła
założyć konto w sklepie internetowym Nature’s Sunshine.
Kiedy zaczęłam pić chlorofil, bardzo szybko poczułam
pozytywne zmiany w swoim organizmie.
Kilka dni później do Kowna przyjechał Pan Marian
Pietkiewicz — otrzymałam ogrom wiedzy o firmie, jej
filozofii i misji. Zafascynowało mnie ich podejście do
człowieka: szacunek, serdeczność i prawdziwe wartości.
W dzisiejszym świecie i biznesie zmiany tworzą nową
definicję przywództwa. Liderzy Nature’s Sunshine wyróżniają
się mądrością, duchową inteligencją i światłem, które wnoszą
w życie innych. To ludzie szczęśliwi, pozytywni i wewnętrznie
piękni. To mnie głęboko zainspirowało.
Moja intuicja cicho powiedziała: „Zostań tutaj.”
Minęło 7 lat od mojego pierwszego zalogowania do sklepu
internetowego. Dziś jestem Dyrektorem.
Najbardziej cieszy mnie moment, kiedy widzę czyjś potencjał
i mogę pomóc tej osobie go odkryć. Jedni ludzie mają
naturalną charyzmę, inni potrzebują więcej pracy nad sobą
— i to jest piękne. Bo każdy rośnie we własnym tempie.
Z głębi serca dziękuję:
- CRD Pelagii i Marianowi Pietkiewicz – za to, że przywieźli
te produkty na Litwę, za prowadzenie, naukę i serce.
-Dyrektorce-Asystentce Robercie Deržinskiene – za
wsparcie i towarzyszenie w mojej drodze.
- Dyrektorce-Konsultantce Svajonei Karalukiene – za
inspirację, wizję i prowadzenie.
Dziękuję każdej osobie, którą tutaj spotkałam.
Dziękuję mojemu zespołowi — Jesteście moimi
nauczycielami.
Z miłością, 
Dyrektor Asystent z Litwy: Virginija Chlebopaševienė

Virginija Chlebopaševienė
Dyrektor - Asystent KOSMETOLOG ZKOWNA NA

LITWIE 



„W Nature’s Sunshine odnaleźliśmy wszystko, czego nam
od dawna brakowało”
W „Nature’s Sunshine” odkryliśmy absolutnie wszystko,
czego sami od dawna potrzebowaliśmy. Przez wiele lat
szukaliśmy produktów naprawdę wysokiej jakości, ale nigdzie
nie mogliśmy znaleźć tego, co byłoby dla nas odpowiednie.
I nagle – ogromna radość.
To, czego szukaliśmy, w końcu się znalazło.
Naszym ciałom brakowało energii, ważnych minerałów i
witamin, które mogłyby pomóc odbudować utracone
funkcje organizmu i poprawić ogólne samopoczucie. Dzięki
produktom Nature’s Sunshine udało nam się osiągnąć
właśnie to czego potrzebowaliśmy.
To jeden z tych życiowych momentów, kiedy czujesz, że
znalazłeś coś, co naprawdę działa.
Coś, co potrafi zmienić codzienność.
Nasze zdrowie wyraźnie się poprawiło — zarówno fizycznie,
jak i emocjonalnie. Ogromną rolę odegrały nie tylko
produkty Nature’s Sunshine, ale również różne terapie oraz
szkolenia, które dały nam mnóstwo wiedzy, pozytywnej
energii i doświadczeń. Bez tego wszystkiego nigdy nie
osiągnęlibyśmy takich rezultatów.
Dziś jesteśmy wdzięczni, i cieszymy się, że jesteśmy z
ludźmi, którzy nieustannie dążą do tego samego celu – iść
naprzód i rozwijać się. Jesteśmy wdzięczni również naszej
drużynie, naszej sponsorce, Dyrektor Asystent Virginiji
Chlebopaseviene, która nieustannie pomaga iść do przodu,
Dyrektor Konsultant Svajone Karalukiene – za ciągłe
wsparcie i obecność, a także dla CRD Marijana i Pelagii
Pietkiewicz naszego nowego przyjaciela.

Z głębi serca dziękujemy:
-Sponsorė, Dyrektorka–Asystentka Virginija
Chlebopaševienė – za ciągłe prowadzenie, wsparcie i
motywację.
-Dyrektorka–Konsultantė Svajonė Karalukiene – za
obecność, pomoc i niegasnącą wiarę.
-CRD Marianowi i Pelagii Pietkiewicz – za przyjaźń, wiedzę i
drogę, którą otworzyli dla nas i dla tūkstančių šeimų.
Z wdzięcznością i radością:
Greta i Kęstutis Vilkišiai, Lietuva

Greta i Kiastas Vilkisius
Liderzy - Konsultanci PRZEDSIĘBIORCY 



„Bycie z Nature’s Sunshine stało się moim stylem życia”

Znam ludzi, którzy weszli na drogę zdrowia i biznesu
Nature’s Sunshine natychmiast — usłyszeli, zobaczyli i od
razu poczuli, że to ich miejsce. U mnie tak nie było.
Ja jestem z tych osób, które przed każdym krokiem lubią
sprawdzić, zrozumieć, poczuć sens i upewnić się, że decyzja
jest właściwa. Potrzebowałam czasu — i dziś wiem, że to był
mój najlepszy nauczyciel.
Moja historia wejścia do Nature’s Sunshine zaczęła się od
dwóch osób. A kiedy są dwa źródła, dwie energie i dwa serca
kierujące w tę samą stronę — to znak, że prędzej czy później
pojawienie się tutaj było nieuniknione. To było tylko kwestia
czasu.
Pierwszy raz o Nature’s Sunshine usłyszałam od mojej
siostry Izoldy obecnie Lider Menedżer. Kocham ją bardzo i
chcąc ją wesprzeć, zgodziłam się na rejestrację — choć
wtedy wcale nie analizowałam, w jaki sposób jej to pomoże.
Jej zachwycone okrzyki o fantastycznych produktach,
możliwościach zarobku i życiu, które nagle ma stać się rajem,
brzmiały… nie całkiem przekonująco. Ale też nie widziałam w
tym niczego zagrażającego. Prawdziwy test przyszedł
dopiero wtedy, gdy dopadł mnie ból — nagły, silny ból stawu
dłoni. Diagnoza była jednoznaczna: bardzo mocne zapalenie
ścięgna. Lekarz chirurg stwierdził, że bez blokady to nigdy
nie przejdzie.
Ale… Lekarze nie są Bogami. I nigdy nie wolno odbierać nam
nadziei. Widziałam wcześniej drogę powrotu do zdrowia
mojej przyjaciółki Lider Konsultant Rity. Pieża obecnie
Dyrektor Asystent Zaufałam jej i spróbowałam siły
kolagenu. I stało się coś, co zmieniło moje postrzeganie:
produkt zadziałał tak skutecznie, że . nie potrzebowałam
żadnej interwencji chirurgicznej. Od tamtej chwili ja, mój
mąż i moi bliscy staliśmy się aktywnymi badaczami i
użytkownikami produktów Nature’s Sunshine. Zaczęliśmy
też korzystać z konsultacji u dr Arkadiusza Bibikova.
Z czasem chcieliśmy coraz więcej: wiedzieć więcej, rozumieć
więcej, dbać o siebie głębiej. I wtedy przyszedł moment,
kiedy spojrzałam również na możliwości firmy.
Podjęłam decyzję, że chcę się dzielić, chcę budować, chcę
iść tą drogą biznesową. Dziś uczę się od doświadczonych
liderów i stosuję to, co jest zgodne z moją osobowością i
pomaga mi iść do celu.

Gilma Plūkienė
Lider - Konsultant NAUCZYCIELKA 



Tak jak w mojej pracy zawodowej — tutaj również działam z
serca. Wierzę w to, o czym mówię, a jednocześnie
nauczyłam się nie smucić faktem, że nie każdy chce tego, co
ja. Szanuję inne doświadczenia i różny sposób patrzenia na
świat — każdy ma prawo być sobą.
Dziś cała moja rodzina dba o zdrowie bez oszczędzania bo
NSP płaci mi więcej niż płacą w szkole nauczycielce i z pełną
miłością do tego, co daje nam Nature’s Sunshine. Do
naszego domu weszło poczucie bezpieczeństwa
zdrowotnego, nowe grono wspaniałych przyjaciół i ogromna
chęć zdobywania wiedzy oraz działania z sensem. Bycie z
Nature’s Sunshine stało się stylem życia. Czuję przyjemność
z tego, co robię, a w sobie — nowe, głębokie przesłanie.
Dziękuję wszystkim, którzy mieli cierpliwość i delikatnie
popchnęli mnie w stronę tego tak wartościowego, uczciwego
i pięknego biznesu.

Gilma Plūkienė
Lider - Konsultant



Nazywam się Viktorija Kazlauskiene. Mieszkam na
Litwie, w otoczonej jeziorami miejscowości Veisiejai.
Mam szczęśliwą rodzinę. Jestem kochana i szanowana.
Piętnaście lat pracowałam w zawodzie, który kochałam.
Razem z bratem prowadziliśmy wspólny sklep
spożywczy. Mam duże doświadczenie w sprzedaży. Ale
w MLM nigdy nie pracowałam i doświadczenia nie
miałam.
Firma NSP w mojej życiowej drodze pojawiła się wtedy,
kiedy potrzebowałam pomocy w zakresie zdrowia. Przez
dwa lata szukałam pomocy w medycynie tradycyjnej,
lecz odpowiedzi na moje problemy nie otrzymałam.
Byłam rozczarowana.
Pewnego wieczoru otrzymałam wiadomość od mojej
przyjaciółki – sąsiadki , że jest wspaniały produkt
Chlorofil, zwany „zieloną krwią”!
Pierwsze spotkanie z dystrybutorami firmy NSP zrobiło
na mnie ogromne wrażenie. Wcześniej próbowałam
produkty innych firm, lecz za każdym razem byłam
rozczarowana. Szukając ratunku postanowiłam
wypróbować zestaw NSP na oczyszczenie organizmu.
Obecnie, bardzo serdecznie dziękuję swojej sponsorce,
Lider Menadżer Jūratė Goborovienė, że poinformowała
mnie, abym pojechała z nią do pani Liny Cakiene
obecnie Dyrektor Asystent i zapoznała się szerzej z
firmą NSP i jej produktami. Rezultaty były
niewiarygodne. Nigdy bym nie pomyślała, że produkty
firmy NSP są aż tak skuteczne.
Tak się zaczęła moja współpraca z firmą. Już minęło 6
lat. Teraz jestem zdrowa i szczęśliwa. Chciałoby się być
nie tylko zdrowym i szczęśliwym, ale również dzielić się
tym wszystkim z innymi osobami. Produkty firmy NSP
są naturalne i skuteczne. Staram się codziennie
przynajmniej jednej osobie opowiedzieć o tych
produktach, podzielić się swoimi doświadczeniami i
wiadomościami, zaprosić do współpracy. Firma daje nam
możliwość życia w zdrowiu, szczęściu i dobrobycie.

Viktorija Kazlauskiene
Lider - Menadżer

Jestem komunikatywną osobą, nie boję się nowych
wyzwań. Uważam się za osobę odważną. Dążę do
pogłębiania swojej wiedzy i pozyskiwania nowych
umiejętności. W tej branży wciąż jestem na początku
drogi. Wierzę, iż idąc śladami moich sponsorów
dyrektorów CRD Pelagii i Mariana Pietkiewicz, osiągnę
swoje cele i zrealizuję marzenia.
Współpraca z NSP – to wspaniałe doświadczenie,
dostarczające wiele radosnych chwil. Możliwość nabycia
auta, za które płaci firma. Wspólne wyjazdy
wypoczynkowo - szkoleniowe, w których miałam
przyjemność uczestniczyć i poczuć, że jestem szanowana i
kochana. Wiedza przekazywana podczas wykładów jest
ciekawa i potrzebna. Szacunek od ludzi, którzy zajmują się
tym zawodem, który otrzymuję na wspólnych zjazdach od
mojej grupy i od kroslajnów jest czymś niesamowitym
Cieszę się, że poznałam wiele ciekawych i ciepłych osób.
Tylko ze względu na ich serdeczność warto tu być!
Współpracując z firmą mogę planować swoją pracę w
najbardziej dla mnie odpowiadający sposób. Mogę
pracować gdziekolwiek i kiedykolwiek mam na to ochotę.
Dziękuję swoim sponsorkom Lider Menedżer Jūratė
Goborovienė, Dyr. As.Lina Čakienė, Dyr. Kons. Svajonė
Karalukienė, szanownym dyrektorom CRD Pelagii i
Marianowi Pietkiewicz, którzy są zawsze obok i służą swoją
wiedzą i doświadczeniem. Nigdy nie czułam się
osamotniona, razem podejmujemy wyzwania. Szanuję za
zaufanie, wspieranie i opiekę. Mogę zawsze na nich liczyć.
Staram się iść śladami sponsorów.
Po sześciu latach doświadczeń, mogę odważnie powiedzieć,
że czuję się tutaj szczęśliwa, zdrowa i bogata. To wszystko
zawdzięczam firmie NSP i naszej wspaniałej drużynie.
Jestem dumna ze swoich sponsorów . Jestem dumna ze
swoich liderów i pięknej wspaniałej drużyny, życzę sobie i
im osiągnąć wytyczone cele i zrealizować wszelkie
marzenia.
Hasłem przewodnim naszej drużyny jest motto: „Nie ma
rzeczy niemożliwych!”

BIZNES PRYWATNY 



Jakość produktów NSP i uznanie na świecie Nature’s
Sunshine przyciągnęło moją uwagę przede wszystkim
jakością swoich produktów oraz świetną relacją ceny do
wartości. Dodatkowo firma zajmuje obecnie 25. miejsce
wśród 100 najlepszych firm MLM na świecie pod względem
globalnej sprzedaży — to mówi samo za siebie.
Osobiste doświadczenie z produktami Sama miałam
problemy zdrowotne, ale kiedy zaczęłam stosować produkty
NSP, zauważyłam wyraźną poprawę swojego stanu. To
osobiste doświadczenie sprawiło, że zaczęłam polecać
produkty innym i zaangażowałam się w działalność firmy.
Wsparcie litewskiego zespołu Ogromną motywacją jest dla
mnie litewska drużyna — ludzie, którzy zawsze są gotowi
pomóc, wspierać i prowadzić w drodze do rezultatów. Ich
bezwarunkowe wsparcie dodaje siły.
Korzyść finansowa i zdrowie Dzięki dochodom z działalności
mogę w pełni zaopatrzyć siebie w produkty NSP. To sprawia,
że czuję się zdrowa, pełna energii i mogę troszczyć się o
swoje samopoczucie bez ograniczeń.
Społeczność, podróże i rozwój Inspiruje mnie atmosfera tej
społeczności, motywujące wyjazdy oraz ciągłe szkolenia,
które rozwijają, poszerzają horyzonty i prowadzą wciąż wyżej.
Na zakończenie chciałabym podziękować Dyrektorom i
Liderom naszej drużyny którzy dbają o wzrost i rozwój
naszych struktur i tym z górnej linii rekomendacji i tym z
mojej struktury. Są miesiące, że palcem nie kiwnę, a wypłata
przychodzi co miesiąc.
Dziękuję również Firmie Natures Sunshine za fantastycznie
płacący plan marketingowy i rewelacyjnej klasy produkty.

Asta  Kuzminskienė - Lider - Menadżer
Z WILNA NA  LITWIE 



1. Jak narodziła się litewska fala zmian?
Kiedy dziś patrzymy na Litwę -pełną liderów,
konsultantów, menedżerów, nowych dyrektorów,
historii zdrowia i przemiany - trudno uwierzyć, że
wszystko zaczęło się od kilku skromnych prezentacji,
jednego chlorofilu… i ludzi zmęczonych życiem, ale
głodnych nadziei.
Nie przywieźliśmy do Litwy obietnic. Nie przywieźliśmy
łatwych recept.
Przywieźliśmy narzędzia. Przywieźliśmy system
produkujący sukces. Przywieźliśmy miłość i wiarę w
człowieka.
I to właśnie ta mieszanka nauki, wartości, serca i
systemu sprawiła, że Litwa zaczęła rosnąć szybciej, niż
ktokolwiek przewidywał.
2. Co wniósł 7-Letni Uniwersytet Biznesu i Sukcesu? W
każdej historii pojawia się jedno zdanie:
„7-letni Uniwersytet zmienił moje życie.” Dlaczego?
-Bo uniwersytet nie jest kursem. -Nie jest szkoleniem.
-To taśma produkcyjna realizacji marzeń, o której
mówimy, Kochani jest to „fabryka produkcji
Mercedesów ludzkiego potencjału”.
Co daliśmy Litwie?
1. Strukturę, jakiej wcześniej nie było
Ludzie, którzy nie mieli żadnego doświadczenia w MLM,
zarządzaniu, rekrutacji, pracy z zespołem na szkole
zaczynają rozumieć :
• jak budować grupę, • jak edukować ludzi, • jak robić
1500 PG/ miesiąc, • jak duplikować, • jak prowadzić
prezentacje, • jak rozwijać liderów, a nie tylko
pozyskiwać klientów.
Uniwersytet daje schemat, który działa zawsze,
wszędzie, dla każdego w każdym mieście i każdym kraju.

2. Gwarancję sukcesu tam, gdzie wcześniej było tylko
„może się uda”

Litwa kocha porządek i jasno wyznaczoną drogę.
System, który stworzyliśmy, dał ludziom coś, czego
brakowało:
„Jeśli będę robić to, czego mnie uczą, mogę tylko
wygrać.”
"Idź po śladach ludzi sukcesu" - To jest nowa definicja
bezpieczeństwa finansowego na Litwie.
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3. Leczenie zdrowia i psychiki całych rodzin
Każda litewska historia zdrowia zaczyna się podobnie:
– „Byłam wyczerpana…” – „Mama była chora…” – „Nie
miałam siły…” – „Nie wiedziałam, jak wyjść z
problemów…”
A kończy się tak:
– „Wróciły kolory życia.” – „Mama dziś biega po
ogródku.” – „Odzyskałam energię.” – „Zaczęłam
wierzyć w siebie.”
Uniwersytet nie tylko leczy ciała. On leczy serca i
mentalność.

4. Odbudowaliśmy pokolenie, które było
przyzwyczajone do przetrwania

To jest najważniejsze zdanie:
Litwa przez lata żyła mentalnością przetrwania, a
Uniwersytet uczy mentalności dobrobytu.
Po raz pierwszy:
• zwykli ludzie mówią o celach, • zapisują marzenia, •
widzą siebie za 10 lat, • planują wolność, • uczą się
finansowego myślenia, • wierzą, że warto marzyć.
To zmienia nie jednostki — to zmienia naród.

Czym zaowocują te zmiany w przyszłości?
1. Zdrowiem całych pokoleń
Każde litewskie miasto już dziś ma dziesiątki ludzi,
którzy:
• nie biorą leków, • dbają o wątrobę, serce, jelita, • uczą
się profilaktyki, • przekazują wiedzę dalej.
To nie jest lokalna zmiana. To jest ruch zdrowia
narodowego.
2. Finansową wolnością dla tysięcy rodzin
Dzięki Naszemu systemowi:
• ludzie kupują nowe auta, • jeżdżą na wakacje za granice,
• spłacają kredyty, • budują pensje, które są
dziedziczone, • zyskują wolne życie - życie dla siebie.
To jest przyszłość, której litewski naród bardzo
potrzebował.



3. Narodzinami liderów, którzy będą zmieniać całą Europę
Pelagia i Ja otworzyliśmy Litwę. A Litwa otworzy:
• Łotwę, • Estonię, • Niemcy, • Czechy, • Hiszpanię • i wszystkie kraje europy, gdzie ludzie czekają na
drogowskaz.
Każdy litewski lider mówi dokładnie to samo:
„Dabar tai tik pradžia.” - „To dopiero początek.”
To jest początek ekspansji, która będzie trwała dziesięciolecia.
4. Co wnieśliśmy do Litwy jako Pelagia i Marian?
Jeśli moje słowa mają być prawdziwe i zgodne z tym, co ludzie mówią o Nas, to napiszę tak, jak oni czują:

Wnieśliśmy Wiarę
Wiarę, że każdy człowiek może być zdrowy, wolny i wartościowy.

Wnieśliśmy System
Tak dokładny, tak skuteczny, tak logiczny, że Litwa rośnie, nawet gdy My jesteśmy w innym kraju.

Wnieśliśmy Kulturę Miłości i Służby
To jest największa zmiana. Ludzie pierwszy raz poczuli, że:
• sponsor nie ocenia, • lider nie rozkazuje, • dyrektor nie jest „ponad”, • każdy jest równy, • wzajemnie sobie
służymy i pomagamy.
To jest rewolucja mentalna.

Wnieśliśmy Wizję, która przekracza granice państw
Nie firmową. Nie finansową. Ludzką.
Podsumowując w jednym zdaniu:
Litwa to Nasze 1-sze piękne dzieło zagraniczne - żywy dowód, że miłość, system, służba i pokora mogą
odmieniać całe społeczności i narody poza granicami Polski. A teraz pójdziemy dalej... na Niemcy... na
Holandię ... na inne kraje. Na pomoc i służbę innym ludziom, innym nacjom, innym kulturom. Po wspólny
sukces...

P O D S U M O W A N I E  B I Z N E S U  N A  L I T W I E
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W ostatni weekend października odbył się prestiżowy
nagrodowy wyjazd dla nowych Dyrektorów Menedżerów i
potwierdzających swój status CRD . Top Achiever’s Club to
wycieczka w najbardziej ekskluzywne zakątki świata na koszt
Nature’s Sunshine.
Co roku wylatują tam nasi najlepsi w podróż pełną luksusu –
podróż, którą wspominają jako najwspanialszą w życiu.
Dzięki temu uczestnicy mogą spełniać swoje marzenia i
podróżować w wybrane przez siebie miejsce na świecie,
odkrywając świat na poziomie prawdziwego sukcesu. Tym
razem wybraliśmy się do Emiratów Arabskich.
W wycieczce uczestniczyli: Oleg Niżegorodcev , Marek i
Basia Wierbiłowicz, , Marian i Pelagia Pietkiewicz, Dr. Elena
Bachtina, Jurij Goncharenko , Barbara Jurkowska z Markiem
i Grzegorz Małachowski.
Zaczęliśmy od Emiratu w Dubaju, po czym codziennie
odwiedzaliśmy, albo inne Emiraty, albo "Cuda Świata"
znajdujące się na tych Emiratach. Te hotele, te klimaty, te
baseny ,ta kultura to było coś niesamowitego.
Codziennie mieliśmy posiłki z innych kultur i innych stron
świata. Było to niesamowite.
Co warte uwagi te wycieczki są zorganizowane w taki sposób,
że uczestnicy są absolutnie zadbani i zaopiekowani. Takie
wyjazdy są zorganizowane na takim poziomie jakiego żaden z
nas nie byłby w stanie przygotować samodzielnie.
Firma dba o pełen komfort uczestników, zapewniając
wyjątkowe atrakcje, najwyższy standard pobytu, oraz czas na
regenerację i prawdziwy relax. Dla przykładu podam, że
podczas ostatniej wycieczki do Japonii mieliśmy na grupę 7-
osobową pilota, tłumacza języka japońskiego, tłumaczkę
języka Japońskiego i angielskiego i tłumacza Dyr. Grzegorza
Małachowskiego który też porozumiewa się w kilku językach .
Nie znając języka danej kultury czuliśmy się bezpiecznie w
każdej chwili wycieczki. W Emiratach było podobnie.
i Moja żona uwielbia takie wyjazdy, chociaż z natury jest
domatorką. Na takich wycieczkach czujemy się absolutnie
bezpieczni, zadbani i zaopiekowani . Zachęcam wszystkich
którzy to czytają, aby zaliczyć choć 1 raz poziom Dyrektora
Menedżera i z nami na taką wycieczkę polecieć w inne
przepiękne kultury i obyczaje.
Z wyrazami szacunku: Dyrektor CRD Marian Pietkiewicz

 T O P  A C H I E V E R ’ S  C L U B  2 0 2 5

W Y C I E C Z K A  W  N A J B A R D Z I E J  E K S K L U Z Y W N E  Z A K Ą T K I
Ś W I A T A  D L A  N A J L E P S Z Y C H





Gdy dziś patrzę na Litwę i Polskę na tych, ludzi
zdrowiejących i odzyskujących wiarę w siebie - mam
wrażenie, że patrzę na cud, ale wiem, że to nie był
cud.To nie wydarzyło się przypadkiem.
To była praca serc, systemu, relacji i odwagi.
 To była praca ludzi, którzy uwierzyli, że mogą żyć
inaczej.
 I to była praca nasza moja i Pelagii z całą pokorą,
miłością i odpowiedzialnością, jaką wzięliśmy na
siebie.

1. Jak narodził się ruch NSP w Polsce i na Litwie
poprzedzający 7-Letni Uniwersytet?
Wszystko zaczęło się skromnie. Małe spotkania.
Proste rozmowy. Jedna butelka chlorofilu, jeden
startowy zestaw, jedna ręka wyciągnięta do
człowieka.
Na Litwę nie przywieźliśmy obietnic.
Przywieźliśmy szansę.
Przywieźliśmy system, który działa zawsze.
Przywieźliśmy miłość do ludzi, której tak bardzo tam
brakowało.
I nagle zobaczyliśmy coś niezwykłego:
Litwa nie tylko przyjęła ten system - ona nim
rozkwitła.

2. Co wniósł 7-Letni Uniwersytet Biznesu i
Sukcesu?
Kiedy razem z Pelagią tworzyliśmy tę szkołę,
chcieliśmy dać ludziom to, czego nie dostali w
żadnym miejscu na świecie:
Pełną drogę do sukcesu.
Od zera do dyrektora.
Od marzenia do życia na własnych zasadach.

Dziś mogę z dumą powiedzieć:
Polska i Litwa stały się pierwszymi krajami, które w
pełni skorzystały z tej wizji.

L I T W A  I  P O L S K A  P O D S U M O W A N I E  

O P O W I E Ś Ć  M A R I A N A  P I E T K I E W I C Z A  O  T Y M ,  J A K
N A R O D Z I Ł A  S I Ę  N O W A  E R A  Z D R O W I A ,  W O L N O Ś C I
I  S Z C Z Ę Ś C I A  P O D S U M O W U J Ą C A  1 0 - L E C I E  P E L A G I I

I  J E G O  D Z I A Ł A L N O Ś C I  Z  N S P

Dlaczego? Bo Uniwersytet daje trzy rzeczy:
1. System – prosty, konkretny, powtarzalny
Ludzie, którzy nigdy nie byli w MLM,  zaczęli:
• zapraszać,
 • prowadzić prezentacje,
 • robić 1500 PG,
 • duplikować działania,
 • budować grupy,
 • rozwijać liderów.
Uniwersytet nie jest szkoleniem. Uniwersytet jest taśmą
produkcyjną sukcesu.

2. Gwarancję wyniku
Ludzie pierwszy raz w życiu mogli powiedzieć: „Jeśli zrobię
to, czego mnie uczą mogę tylko wygrać.”
To zmienia świadomość.
 To daje bezpieczeństwo.
 To odbudowuje godność.

3. Mentalność dobrobytu
Wielu ludzi żyło przez lata w mentalności przetrwania.
 A Uniwersytet nauczył ich czegoś nowego:
• marzyć,
 • planować,
 • robić cele,
 • myśleć w kategoriach obfitości,
 • widzieć siebie w przyszłości.
Właśnie dlatego Polska i Litwa rośnie tak szybko.
 Nie tylko strukturalnie.
Mentalnie, emocjonalnie i duchowo.
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3. Owoc, który będzie dojrzewał przez pokolenia

To, co rozpoczęło się trzy lata temu, dopiero rusza
i zaczyna zmiany takie jak : 
1. Zmiany zdrowotne całych narodów
Każda historia z Polski i Litwy to:
• mniej leków,
 • więcej energii,
 • odzyskane zdrowie,
 • powrót do aktywności,
 • radość życia.
To nie jest suplementacja. To jest rewolucja
świadomości zdrowia.

2. Nowy standard wolności finansowej

W Polsce i na Litwie pojawiło się:
• kilkaset nowych liderów,
 • kilkadziesiąt nowych aut,
 • ludzie, którzy spłacili kredyty,
 • ludzie, którzy mają pensję dziedziczoną,
 • ludzie, którzy po raz pierwszy poczuli że
pieniądze mogą pracować dla nich.
To staje się normą.
 Nie wyjątkiem.

3. Narodziny liderów Europy

To, co wydarzyło się na Litwie…
 Już zaczyna przenosić się na:
• Niemcy,
 • Anglię,
 • Czechy,
 • Hiszpanię,
 • a w przyszłości — całą Europę.
Dlaczego?    Bo Polska i Litwa nauczyły się działać
systemem. A systemu nie da się zatrzymać.

4. Co wnieśliśmy z Pelagią do Polski i Litwy
Wiele osób mówi:   „Gdyby nie Pelagia i Marian, nie byłoby
tego wszystkiego”.

A ja wiem jedno: to wielu ludzi miało w sobie ogromny
potencjał - my tylko pomogliśmy go obudzić.
rzeczy, które wnieśliśmy osobiście: Wnieśliśmy Wiarę. Nie w
produkt. Nie w marketing. W człowieka.

W to, że człowiek może:
• wyzdrowieć,
 • stanąć na nogi,
 • uwierzyć w siebie,
 • odmienić swoje życie.

Wnieśliśmy System - Taki, który daje:
• gwarancję działania,
 • przewidywalność,
 • powtarzalność,
 • bezpieczeństwo.
System, który nie opiera się na charyzmie, tylko na logice.

Wnieśliśmy Kulturę Służby
W Polsce i na  Litwie ludzie w "naszym" MLM poczuli, że:
• sponsor nie ocenia,
 • dyrektor pomaga,
 • lider wspiera,
 • wszyscy są drużyną. - To jest największa zmiana kulturowa.

Wnieśliśmy z Pelagią Wizję, która przekracza granice państw
Wizję, że:
• Litwa może być liderem,
 • Polska może być sercem Europy,
 • razem otworzymy kolejne kraje,
 • powstanie międzynarodowa sieć ludzi zdrowych, wolnych i
szczęśliwych. To już się dzieje.

5. Podsumowanie
Gdybym miał jednym zdaniem podsumować to, co wydarzyło
się na w Polsce i na Litwie, powiedziałbym:
Polska i Litwa stała się dowodem, że kiedy ludzie dostają
system, miłość i wiarę - naród zaczyna rosnąć.
A to dopiero początek....
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